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W Gorzowie

U b ieg ły  rok b y ł rekordow y w  naszej pow ojennej h is to rii —  g ran ice  P o lsk i p rzekroczyła  n a jw iększa  liczb a  osób. 
W szystko  w skazu je  na to , że w  1992 roku rekord ten  zo stan ie  pob ity.

O t w a r c ie  n a  ś w ia t

K o b a lt

Dziedziną życia, w której nie ma zastoju są rozwijające się 
kontakty międzynarodowe. W ciągu pierwszych sześciu 
miesięcy 1992 roku polska Straż Graniczna odprawiła 
prawie 64 min przyjeżdżających i wyjeżdżających z kraju 
osób, czyli o 69% więcej niż w tym samym okresie roku 
ubiegłego. Co trzecią osobą przekraczającą naszą granicę 
byt cudzoziemiec, a liczba obcokrajowców, którzy przekro­
czyli w tym czasie granicę Polski, wzrosła o 78%.

Wśród przyjeżdżających najliczniejszą grupę stano­
wili obywatele Niemiec — prawie 13 min osób. Odwie­
dziło nas także 3,4 min obywateli bytego Związku Radziec- 
kiegoi3,1 milionamieszkańcówCzecho-Śłowacji. Wzrosła 
także liczba Polaków wyjeżdżających za granicę—w ciągu

I półrocza odprawiono o ponad 12 min osób, tj. o 56%, 
więcej niż w I półroczu roku ubiegłego.
PONAD POŁOWA RUCHU GRANICZNEGO 
MA MIEJSCE
NA GRANICY ZACHODNIEJ

— przekroczyło ją już 35,7 min osób. Aż 6,4 min — na 
przejściu granicznym w Słubicach, w Zgorzelcu — 4,7 
min, w Świecku — 3,9 min, Łęknicy — 3,5 min, a Kołba­
skowie — 3,2 min osób. Mimo rekordowego ruchu na 
przekroczenie granicy wcale nie oczekuje się dłużej, niż w 
ubiegłym roku. Czekają przede wszystkim ciężarówki, ale aby 
zlikwidować kolejki, należałoby wybudować przy przejściach

terminale spedycyjne, na których załatwiane byłyby formal­
ności celne i podatkowe. Przemyt na przejściach zachod­
nich ma charakter masowy i dotyczy, przede wszystkim, 
alkoholu, papierosów, samochodów i elektroniki.
NA PRZEJŚCIACH GRANICZNYCH 
NA POŁUDNIU PO LSKI

odprawiono 18,8 min osób, a więc co czwartą z ogólnej 
liczby przekraczających polską granicę. Największy ruch 
zanotowano na przejściu granicznym w Cieszynie — 7,3 
min. W Kudowie-Słonym przekroczyło granicę 2,1 min, a 
w Chałupkach — 1,4 min osób.
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na ta rg o w is k u  K g ł o g ó ^ ^ o ^ ó w ^ u b i i ^ ^ i e l ^ n ^ g ó r ^ J
Funkcjonariusze I Komisariatu Policji w Gorzowie ustalili, 

że na bazarze przy ul. Nadbrzeżnej nad Wartą 26-letni oby­
watel Ukrainy oferuje... kobalt przygodnym nabywcom. Na 
kartce podał cenę: 40 dolarów na 1 kilogram. Jak wiadomo, 
kobalt bywa wykorzystywanyjakomateriałpromieniotwórczy, 
więc interwencja policji doprowadziła do zamknięcia tego 
“stoiska". Przeszukano także ladę, którą ów handlowiec przy­
jechał do Gorzowa. Znaleziono w niej—ukryte pod podłogą 
—cztery tzw. pólwalce kobaltowe po 16 kilogramów każdy.

Przystąpiono do badania “towaru” — m.in. licznikiem 
Geigera.
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■dL o25 dzień strajkua m a  ■ ■ nPrzejmowanie Kombinatu
T y m iń s k i  c h c e  k u p i ć  „ P o l s k ą  M i e d ź ”

Dzisiaj rozpoczął się 25 dzień strajku generalnego w Kombinacie 
Miedzi. 25 dni protestu 38 tysięcznej załogi, która bezskutecznie dopo­
mina się o swoje racje. 25 dni gadania, manipulowania opinią społeczną, 
udawania, że nic się nie stało, prezentowania niewiedzy i ignorancji. Tak 
strajkujący ocenili stanowisko rządu i właściciela w pierwszym, legalnym 
proteście. Ignorancja i arogancja — te słowa znane z okresu walki z 
komuną dzisiaj znowu są aktualne — mówią w MMKS. W Polsce 
strajkują słabsze zakłady, z ludźmi się szybko negocjuje i biorą podwyżki 
większe, niż wynikające z naszych propozycji.

Tymczasem między MMKS a ministerstwem trwa wymiana pism, 
wynikająca z przebudzenia się właściciela po ujawnieniu ewentualno­
ści przejęcia kombinatu przez załogi pracownicze. Niestety, wymiana 
ta nie rokuje niczego. Natomiast MMKS podjął zdecydowane kroki w 
kierunku przejęcia firmy. Powołany został zespół ekonomiczno-praw­

ny opracowujący zasady uruchomienia produkcji pod nadzorem załóg. 
Działa także zespół techniczny, który dokona oceny stanu technicznego 
maszyn, urządzeń i oddziałów eksploatacyjnych. MMKS podjął także 
decyzję dotyczącą hut. Wszystkie zapasy koncentratu, znajdujące się 
w zakładach górniczych, zostaną przesłane do hut.

Wczoraj wystosowano także wniosek do NI K i prokuratury o wszczęcie 
postępowania wyjaśniającego i pociągnięcie do odpowiedzialności kar­
nej właściciela za lekceważący stosunek do prawa i majątku społeczne­
go. We wniosku umieszczono wyliczenie strat, jakie państwo poniosło 
w efekcie braku ugody ze strajkującymi załogami KGHM. Podano, że z 
tytułu podatku od wynagrodzeń jest to kwota 27 miliardów, składki ZUS 
— 58 miliardów i opłata od złoża — 60 miliardów złotych.
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Ledwie agencja powstała już grozi

Zen państwa w rolnictwie
(korespondencja w łasn a  z W arszaw y)

ej bankructwo

Agencja Własności Rolnej Skarbu Państwa 
działa już prawie pół roku. W tym czasie 
przejęła 214 (z 1.495) PGR. Z tej liczby pra­
wdopodobnie tylko 16 znajdzie kupców, 75 
gospodarstw zostanie wydzierżawionych, a 
reszta nadal będzie administrowana przez 
agencję. Tak długo, aż znajdą się chętni na 
kupno lub dzierżawę.

Powyższe proporcje oddają mniej więcej 
skalę problemu przed jakim stoi agencja. 
Przypomnijmy, że została ona powołana w 
celu likwidacji całego państwowego sektora 
w rolnictwie, a w swoich działaniach stara się 
połączyć dwie tak trudne funkcje jak prze­
kształcenie własnościowe i restrukturyzacja. 
Prezesagencji, Adam Tański na wczorajszej 
konferencji prasowej uznał za sukces to, co

udało się zrobić do tej pory, bo nawet przy 
maksymalnej operatywności procedura, w 
myśl ustawy, musi trwać minimufn trzy mie­
siące. Ale jednocześnie stwierdził, że pojawi­
ły się cztery poważne groźby, które mogą 
działania agencji skazać na całkowite fiasko. 
Najpoważniejszą groźbą są długi. Agencja 
przejmuje gospodarswa “z dobrodziejstwem 
inwentarza”, czyli także z długami. Już w tej 
chwili jest to kwota wynosząca 12 bilionów 
złotych! “W krótkim czasie może być taka 
sytuacja, że staniemy oko w oko z wierzycie­
lami, którzy skoczą nam do gardła i agencja 
znajdzie się wówczas na krawędzi upadłości” 
—twierdzi prezes Tański.
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P o l i c j a n c i
w  Z ło ty m  P o to ku

Ukryty nieopodal Niesulic, dawny ośrodek wypoczynko­
wy Biura Ochrony Rządu, dziś jest otwarty dla policjantów. 
W Złotym Potoku, obecnis ośrodku wypoczynkowym KW 
Policji w Zielonej Górze od poniedziałku przebywa grupa 
młodych funkcjonariuszy z Polski i Niemiec. Spotkanie ma 
charakter seminaryjno-towarzyski. Las i woda nie sprzy­
jają “konferencyjnym" nastrojom — wymiana doświad­
czeń odbywa się na płaszczyźnie koleżeńskich pogawę­
dek. Uczestnicy sięgają do własnych przygód zawodo­
wych, jak i po najpoważniejsze problemy wynikające 
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Urlop na Ziemi Lubuskiej (2)

Po sezonie taniej!
Niesulicki ośrodek świebodzińskiej “Eltermy” został wydzierżawiony. Jedną 

z jego części przejęła od zakładu pani Irena Słomińska, która na stałe mieszka 
pod Paryżem, a inwestować zaczyna w Niesulicach. Ośrodek dysponuje bardzo 
ładnymi domkami, istnieje też możliwość rozbicia na jego terenie namiotu lub 
ustawienia przyczepy campingowej. Całodzienna opłata za domek drewniany 
(większy — osobno łazienka i WC) z wyżywieniem wynosi 140 tys. zł. W domku 
tym jest lodówka i dwie sypialnie z nową, pachnącą jeszcze pościelą. W domkach 
murowanych, mniejszych, doba kosztuje 120 tys. zł. W “domkach harcerskich”, 
gdzie spanie jest piętrowe, za nocleg z własnym śpiworem płaci się 25 tys. zł, bez 
śpiwora— 30. Całodzienne wyżywienie kosztuje 80 tys. zł, ale już sam obiad dla 
młodzieży tylko 20 tys. Dla stałych gości do kolacji podawane są desery i inne 
dodatki — na przykład wino czy piwo do bigosu.W ośrodku przebywa ponad 80 
osób oraz ośmioro dzieci z domu dziecka. W soboty i niedziele plaża wypełnia się 
dodatkowo pracownikami “Eltermy”, którzy mają wstęp wolny. Od 1 września 
koszty będą niższe o 20 tys. złotych.
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WYDANIE 1

i m i e n i c u f ,

DIANY, HELENY, HIPOLITA

Z  u n a u t

Diana— imię rzymskiej bogini światła i księżyca, lasów, zwie­
rząt i płodności, opiekunki kobiet, utożsamianej później z grecką 
boginią Artemidą. Helena —  grec. Itclene, selene - księżyc. 
H ipolit— grec. Hippolyios od hippos-koń i apolyomai-uwokić 
(wyprzęgać konie), woźnica lub ten kto ma kontakt z końmi.

Helena Mniszkówna (1878 —  1943). pisarka, autorka romansów 
‘'Trędowatej" i "Ordynata Michorowskiego". Helena Modrzeje­
wska (1840 —  1909), wybitna polska aktorka. Hipolit Cegielski 
( 1815 —  1865), przemysłowiec, działacz społeczno-kulturalny, za­
łożyciel fabryki w Poznaniu działającej do dniadzisiejszego.

‘T t t c f H  n a  d z i e ń ___________

Nic niejest łatwedla kogoś, komu się nie chce. A  zatem— musisz 
chcieć. Nawet więcej —  musisz pragnąć. I jeszcze więcej —  
musisz mieć entuzjastyczne podejście. Jednak przede wszystkim 
musisz zacząć. Wtedy dopiero osiągniesz sukces.

1932 r.— Podpisanie polsko-francuskiego porozuminia handlo­
wego. 1862 r.— Aresztowanie i osadzenie w Cytadeli Jarosława 
Dąbrowskiego. 1794 r.— Upadek powstania na Litwie i zdoby- 
cieWilna przez wojska rosyjskie. 1399 r. —  Bitwa Litwinów z 
Tatarami nad Worsklą.

HOROSKOP

Urodzeni 13 sierpnia mówią prawdę prosto w oczy. Nigdy przed 
nikim niczego nie ukrywają. Mają doskonale zdolności anality­
czne co pozwala im odgadywać ludzkie myśli i zamiary. Rozu­
mieją prawa rządzące życiem społecznym i często stają na czele 
nie tylko mniejszych organizacji, ale nawet całych społeczności.

POGODA]
i 5.15-20.06
l Nadal ciepło i pogodnie, 
i W  ciągu dnia zachmurzenie małe j 
| lub umiarkowane, 
j Przelotne opady deszczu i burze, j 

Temp. max. od 20 do 25 C 
Temp. min. od 11 do 13 C 
Wiatr slaby, w czasie burz porywisty, j 
z kierunku południowego.

NOTOWANIA
G ŁO G O W  KAN TOR BA N K  ZACHODNI
USD 13.400 13.500 DEM  9.110 9.200 
G O RZÓ W
USD 13.410 13.550 DEM  9.050 9.160 
LU B IN  KA N TO R BA X
USD 13.400 13.580 DEM  9.030 9.150 
Z IELO N A  GÓ RA  ’
USD 13.420 13.590 DEM 9.080 9.180

P la ża  w N iesulicach — daw ny ośrodek "Eltermy".
Fot. K rzy szto f M ężyński

— Wyobraź sobie, że ledwie moja teściowa zdążyła wstać z 
kanapy, a spadł na to miejsce zegar ścienny.
— Zawsze mówiłem że s i( spóźnia.

Festiwal folkloru
lazzowe introduliGle Riimynów

Połowa festiwalu już za nami, a w dalszym 
ciągu w rozmowach kuluarowych wraca się 
do występu tancerzy z Nowej Zelandii. Wszy­
stko przemawia za tym, że to oni staną się 
najoryginalniejszym wydarzeniem folklory­
stycznego spotkania. Wczoraj wyjaśniło się, 
że bulwersujący niektórych, okazywany pub­
licznie długi język egzotycznych tancerzy jest 
wojennym gestem rytualnym, mającym wy­
straszyć przeciwnika.

Podczas kolejnego Wieczoru Narodów, 
który wedle słów Staszka Sielickiego jest 
dużą prywatką na 500 osób, gdzie poszcze­
gólne zespoły, w danym dniu wypoczywają­
ce, prezentują swoje zabawy “podwórkowe" 
okazało się, że ci wyżywający się w folklorze 
młodzi ludzie równie świetnie radzą sobie z 
tańcami dyskotekowymi, a pewien niewysoki 
Rosjanin dosłownie bryluje w break dance. 
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S ta ra n o w a li g ra n ic ę
Wczoraj w nocy, o godzinie 1.55, do przejścia granicznego w Łęknicy 

podjechały dwa samochody. Kiedy funkcjonariusze Straży Granicznej otwo­
rzyli pierwszy szlaban, samochody wjechały na teren przejścia, a potem 
ruszyły z impetem, taranując drugi szlaban. Pracownicy Straży Granicznej 
oceniają, że musiały przejechać z prędkością 60-70 km/godzinę, ponieważ 
połamały solidne, metalowe bariery.

Pół godziny później przerwały blokadę zorganizowaną przez policję w 
pobliżu Żagania. Musiały jechać z bardzo dużą prędkością, by w tak krótkim 
czasie pokonać tę odległość. Po przerwaniu blokady pomknęły w kierunku 
Szprotawy i... ślad po nich zaginął.

Ponieważ zdarzenie miało miejsce w nocy, nie udało się funkcjonariuszom 
Straży Granicznej ustalić dokładnie marek pojazdów. Wiadomo, że były to 
samochody osobowo-terenowe, prawdopodobnie nissan lub mitsubishi “Pa- 
jero". Także kolorów pojazdów nie udało się określić. Znany jest jednak 
numer rejestracyjny jednego z nich — BX 367. Rejestracja drugiego zaczy­
nała się prawdopodobnie od liter DBXU. (mas)

Czyżby koniec zaścianka?
„ E u r o p a  U n io n ”  w  G o rzo w ie
Całkiem niespodziewanie mamy w Gorzowie pierwszą 

organizację o europejskim wymiarze! "Europa Union — 
Polska” to nazwa nowego stowarzyszenia, które zareje­
strowało się niedawno w Gorzowie. Tu także mieścić się 
będzie siedziba jego władz. O celach jakie postawili sobie 
członkowie założyciele — są wśród nich m.in. minister 
przemysłu Wacław Niewiarowski, poseł SLD Tadeusz Ję­
drzejczak, wójt Santoka Tadeusz Horbacz (ZChN), Krzy­
sztof Zaręba i Bonifacy Kozłowski (SD), a także dziennika­
rze poznańskiego ośrodka TV oraz biznesmeni—najlepiej 
mówi jeden z punktów statutu. “Celem naszym jest działa­
nie na rzecz integracji europejskiej, poprzez propagowanie 
idei rozwijania kontaktów międzyludzkich, usuwanie istnie­

jących barier i uprzedzeń, dążenia do działania ponad 
podziałami politycznymi. Zamierzamy pozyskiwać opinię 
publiczną, partie polityczne, parlamenty i rządy dla idei 
federacyjnego, demokratycznego i praworządnego zjedno­
czenia narodów europejskich..." Skład założycielskiego 
grona w pełni ten zapis potwierdza. t

Czytając to można odnieść wrażenie, iż inicjatorzy po­
wstania stowarzyszenia powali się na dzieło ogrome, a na 
dodatek, że nie grzeszą skromnością. Rzecz cała nabiera 
jednak zupełnie innego charakteru, gdy się zważy, iż “Eu­
ropa Union—Poland" jest elementem większej, ogólnoeu­
ropejskiej całości.
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Rezolucja w sprawie Jugosław ii?
♦ Senat USA zaaprobował we wtorek późnym wieczorem, 
74 głosami przeciwko 22, rezolucję wzywającą prezydenta 
Busha, by domagał się od ONZ zastosowania “wszelkich 
koniecznych środków, w tym użycia siły wojskowej” w celu 
zapewnienia dotarcia pomocy humanitarnej dla ludności 
Bośni i Hercegowiny oraz dostępu inspektorów do mających 
tam istnieć obozów koncentracyjnych.
♦ Norwegia gotowa jest uczestniczyć w siłach ONZ 
przeznaczonych do osłony konwojów humanitarnych na 
terenie Bośni i Hercegowiny — oświadczył wczoraj wie­
czorem norweski minister obrony Johan Joergen Holst.

Norwegia jest więc trzecim krajem po Francji i Belgii, 
który zdecydował się wysłać swe wojska do Jugosła­
wii, w wypadku, gdyby doszło tam do interwencji mili­
tarnej pod flagą ONZ.
♦ Konwój blisko 300 dzieci i matek opuścił wczoraj w 
godzinach wieczornych Sarajewo. 297 pasażerów, uloko­
wanych w czterech autobusach, ma znaleźć schronienie 
w Austrii i Słowenii.

♦ Premier nowej Jugosławii Milan Panić zapewnił wczoraj 
szefa rządu tureckiego Sulejmana Demirela, że poczynając 
od dzisiaj dostęp do Sarajewa z Belgradu i Zagrzebia będzie 
wolny i konwoje z pomocą humanitarną dla tego miasta będą 
mogły dotrzeć tam bez przeszkód.
♦ Republika Serbska Bośni i Hercegowiny przekształca się 
w Republikę Serbską — stwierdza uchwala jej parlamentu, 
powzięta wczoraj w Banja Luce. Ta Republika Serbska ma 
obejmować ziemie, na których Serbowie z Bośni i Hercego­
winy stanowią większość, jak też rejony, gdzie dopuszczono 
się ludobójstwa w stosunku do Serbów.
♦ Wygląda na to, że w rezolucji Rady Bezpieczeństwa, 
która zapewne zostanie uchwalona dzisiaj i będzie dotyczyć 
użycia siły do osłony pomocy humanitarnej, będzie też mowa 
o przeciwdziałaniu “czystkom etnicznym”. W Belgradzie roś­
nie niepokój w związku z przewidzianym głosowaniem w 
Radzie Bezpieczeństwa na temat interwencji wojskowej w 
Jugosławii. Zdaniem Serbów nie chodzi tu tylko o zapewnie­
nie dostaw pomocy humanitarnej dla Sarajewa, ale o począ­
tek rzeczywistej interwencji wojskowej.

Wiedza za setki tysięcy złotych
P o d rę c zn ik i —  d ro g ie  i w ie lu  b ra k u je
Wakacje minęły półmetek i co zapobiegliwsi 

już czynią przygotowania do nowego roku 
szkolnego. I jak zwykle pojawił się problem 
podręczników. W tym roku zresztą stało się to 
znacznie wcześniej, niż zazwyczaj, bo już na 
początku wakacji, gdy decyzja ministerstwa o 
swobodzie Wyboru podręcznika przez na­
uczyciela wprowadziła sporo zamieszania. 
Teraz zaś, zgodnie z tradycją, pojawia się 
kwestia braku niektórych książek.

Pani Bożena Zielińska z Wydawnictw 
Szkolnych i Pedagogicznych twierdzi, że nie

powinno być problemów z kupieniem nowych 
podręczników. Wydawnictwo zaplanowało na 
ten rok druk ok. 30 min egzemplarzy, co po­
winno zaspokoić popyt nawet z małą nadwy­
żką. 21 min nowych książek trafiło już do 
składnic, księgarni oraz osób zajmujących się 
rozprowadzaniem podręczników.

A jak jest w księgarniach? Uczniowie szkół 
podstawowych mają stosunkowo największe 
kłopoty. Trudne do upolowania pozycje to hi­
storia do klasy VI i VII, biologia do klasy IV oraz 
zbiór zadań z matematyki dla pierwszaków. W

wydawnictwie twierdzą jednak, że “trzymają 
rękę na pulsie”, i że w tej chwili właśnie rozpo­
czął się dodruk tych deficytowych pozycji, a 
najdalej za cztery tygodnie powinny one być 
w księgarniach. Od razu też uprzedzają, że 
podobnie jest z nowymi podręcznikami: “Po­
dajmy sobie ręce”, do klasy trzeciej, nowej 
historii (Kobylańskiego) dla klasy czwartej, ale 
one też już lada moment powinny opuścić 
drukarnie.

cd str . 2

Wszystko 
się  p a li

N a  s u s z ę  naw et rzą d  S u c h o c k ie j n ic  n ie  pora d zi, c h o ć  m a w opin ii 
s p o łe c z n e j w yjątkow o d o bre  notow ania. C o  praw da n ie w ie le  ko b ie t pełn iło  
w n a sz y m  kraju  tak ek sp o n o w a n e  funkcje, a le  d o sk o n a le  spra w d ziła  s ię  

j u ż  je d n a  “b a b a  na ś w ie c z n ik u " — E w a  Łęto w ska . W ięc m o że  d o  u zd ro ­
w ienia p o lsk ie g o  p o lity czn e g o  m agla  p o trze b a  w łaśnie  b a b sk ie j rę k i?

W  kraju  trwa za g ro że n ie  p o ża ro w e  —  i w la sa ch , i w za k ła d a ch  pra cy. 
D o  la só w  ja d ą  stra ża cy, a “m ie d z i” n ie  g a s i nikt. N a w et P ie rw sz y  S tra ża k  
P R L ,  c z y li  L e c h  W ałęsa, n ie  chw yta z a  g a śn icę . T y m c z a se m  od była  s ię  
ju ż  naw et p ró b a  p o żaru , c z y li  stra jku  gen era ln eg o . N ie  w p e łn i c o  praw da  
udana, a le  p rz e c ie ż  wiadom o, ż e  śc ió łk a  (c zy li sp o łe cze ń stw o ) je s t  d z iś  
n ie sły ch a n ie  łatwopalna. W y sta rczy  w ię k sza  iskra...

N a  p o ż a r  la su  n a jle p szy  je s t  d u ż y  d e s z c z . N a  s p o łe c z n y  —  m a n na  w 
p o sta c i banknotów . O  ile  w  p rzy p a d k u  la só w  w iadom o n a  p ew no, ż e  
p o rzą d n a  ulew a je s ie n ią  p rz y jś ć  m usi, o  tyle w  g o s p o d a rc e— n ie k o n ie c z ­
nie. N ie  z a  w sze  te ż  p o  s ie d m iu  latach ch u d y c h  n a d c h o d z i s ie d e m  tłustych. 
C z ę ś c ie j  s ą  o n e  je s z c z e  c h u d sz e . D z iś  wiadom o, ż e  n ie  m a p ie n ię d z y  na  
u g a sze n ie  nastro jów  sp o łe czn y ch . Z  p u ste j s tu d n i i  p re zy d e n t n ie  naleje...

S e jm  o g ło s ił p rze rw ę  w a kacyjną  i  u d a ł s ię  na urlop. P o n ie w a ż  n ie  m a  
o k a zji w ygadania  s ię  w S e jm ie , n ie któ rzy  p o litycy  w yżyw ają  s ię  w in n y  
sp o só b . W szystko  w sk a zu je  na to, ż e  ju ż  w krótce je d n ą  z  n a jlic zn ie jszy c h  
partii p o lityczn ych  sta n ie  s ię  M B W R , c z y li M iędzypartyjny B lo k  W yrzu co ­
n y ch  z  R zą d u . P ie rw sz e  kro k i z o s ta ły  ju ż  p o czy n io n e , a n a zw isk a  liderów  
s ą  p o w sze c h n ie  zn a n e : A n ton i M acierew icz, Ja n  P a rys, R o m u a ld  S z e r e ­
m ietiew ... G łów ną m yś lą  pro g ram u  M B W R  je s t  p rze ko n a n ie , ż e  o p u s z c z e ­
n ie  sto łków  p r z e z  b y ły ch  m inistrów  p o w o d u je  sta n  k lę s k i narodow ej, g d y ż  
w s z y s c y  p o zo sta li to postko m u n a . A ż  s ię  robi cze rw o n o  p rz e d  o czym a ...

Je ż e li  przyjąć, ż e  zm ia n y ekip  rządzących  następow ać b ę d ą w  do tych czaso ­
wym tempie, to M B W R  m a p rze d  sob ą  świetlaną p rzyszło ść. P o d  warunkiem, 
ż e  zrezygnuje  z  elitarnego charakteru ugrupowania i “m a sę  członkow ską" 
za silą  o d su n ięci na  b o czn y  tordyrektorzydepartam entów, zw olnieni kierow nicy 
referatów i  sekretarki odstawione od  p iersi now ych szefów .

Małgorzata S T O L A R S K A
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po mapie
Rosja podnosi opłaty celne

MOSKWA. Zgodnie z dekretem prezydenta Rosji 
Borisa Jelcyna od 1 września podnosi się podstawo­
wą stawkę celną na towaiy sprowadzane do tego kraju 
z 5 do 15%. Do 25% wzrasta do za wyroby elektroni­
czne i samochody. Import spirytusu etylowego obłożo­
ny będzie cłem 30% (poprzednio 10%), a wódek i 
alkoholi mocnych — 50%. Stawki opłat celnych na 
wymienione wyroby, sprowadzane z krajów rozwijają­
cych się, zostały zredukowane o połowę.

Kabulska pułapka
KABUL. Wczoraj po południu Kabul stał się miastem

- widmem. Niespodziewanie ucichła strzelanina, ulice 
sąpuste.gmachyadministracjipaństwowejzamknięte. 
Relacja ta pochodzi od jednego z przedstawicieli Mię­
dzynarodowego Komitetu Czerwonego Krzyża, który 
przekazał ją drogą satelitarną. Wszelka inna łączność 
ze stolicą Kabulu jest zerwana. Droga łącząca Kabul z 
Pakistanem jest zamknięta dla ruchu kołowego i nie­
daleko Kabulu utkwił na niej konwój z pomocą huma­
nitarną ONZ.

Neonazizm wciąż żywy
BONN. Urząd Ochrony Konstytucji RFN zarejestro­

wał w 1991 r. 40 tys. neonazistów. Jest to liczba o 
prawie 8 tys. większa niż w 1990 r. Takie dane znalazły 
się w raporcie poświęconym globalnej sytuacji w Nie­
mczech. Według Urzędu Ochrony Konstytucji 4200 
spośród z nich, to skinheadzi zorganizowani w 76 
różnych ugrupowaniach i znani ze swych wyjątkowo 
gwałtownych zachowań.

Strefa wolnego handlu?
WASZYNGTON. Prezydent George Bush ogłosił 

wczoraj uroczyście, informację o zawarciu porozumie­
nia w sprawie utworzenia Północnoamerykańskiego 
Stowarzyszenia Wolnego Handlu, (NAFTA) obejmują­
cego Stany Zjednoczone, Kanadę i Meksyk.

Fakt ten oznacza utworzenie, po ratyfikacji porozu­
mienia przez wspomniane trzy kraje, wolnego rynku 
reprezentującego ponad 350 min mieszkańców i dys­
ponującego łącznym produktem narodowym brutto 
wielkości sześciu bilionów dolarów.

Wyróżnienie dla Matki Teresy
RZYM. Matka Teresa z Kalkuty znana na całym 

świecie ze swej działalności charytatywnej otrzymała 
wczoraj w Rzymie honorowe członkostwo sekcji pie­
lęgniarskiej Królewskiego Stowarzyszenia Lekarzy w 
Irlandii.

Podczas ceremonii, która odbyła się w Rzymie, w 
siedzibie zakonu Misjonarek Miłosierdzia, założonego 
przez nią w 1950 r. laureatce Pokojowej Nagrody Nobla 
z/oku 1979 r. wręczono to honorowe wyróżnienie za 

qej zaangażowanie w słuebę człowiekowi, za niesienie 
ulgi cierpiącym oraz odbudowę pojęcia godności ludz­
kiej wzdehuifónizowanymśwfecle; n,r' ' ...

„Likwidacja” zbrojnej opozycji?
TBILISI. Likwidację uzbrojonych oddziałów zwolen­

ników Zwiada Gamsachurdii zarządził wczoraj na 
nadzwyczajnym posiedzeniu gruzińskiej Rady Pań­
stwa jej przewodniczący Eduard Szewardnadze — 
podała AFP, powołując się na ambasadę gruzińską w 
Moskwie.

Rada obradowała w związku z uprowadzeniem w 
Zugdidi, przez sympatyków obalonego prezydenta 
Zwiada Gamsachurdii, ministra spraw wewnętrznych 
Gruzji Romana Gwentsadzego i czterech towarzy­
szących mu urzędników państwowych, wśród których 
znajdował się doradca Szewardnadzego ds. bezpie­
czeństwa narodowego Dawid Salaridze. Przybyli oni 
do Zugdidi na negocjacje w sprawie amnestii. Podczas 
gdy pertraktacje trwały, budynekzostałotoczony przez 
uzbrojonych “zwiadzistów”, a negocjatorzy—uprowa­
dzeni w nieznanym kierunku.

Polska — Litwa
N o w e  p rze jś c ia  
g ra n ic zn e

Umowę między rządem Rzeczypospolitej Polskiej a 
rządem Republiki Litewskiej w sprawie przejść granicz­
nych, podpisali wczoraj w Warszawie ambasador Litwy,
Dainius Junievicius oraz komendant główny Straży 
Granicznej, ppłk Krzysztof Janczak. Litwa jest ostatnim 
z państw graniczących z Polską na wschodzie, z którym 
rząd polski podpisał taką umowę.

Umowa przewiduje m.in. otwarcie na granicy polsko- 
litewskiej nowego przejścia drogowego Budzisko — 
Kalwarija. Obiekt ma mieć standard europejski, a jego 
bodowa rozpocznie się najpóźniej w październiku br.

■ (PAP)

FSM Tychy

Przeciąganie 
struny

Dyrekcja FSM SA nie podjęła wczoraj do godz. 19.00 
rozmów z komisją zakładową “S '80“ w tyskiej FSM. W 
przesłanym strajkującym piśmie dyrekcja twierdzi, iż 
skład komisji zakładowej jest dla niej nie do przyjęcia, 
gdyż są w niej członkowie komitetu strajkowego.

“Sądzimy, że jest to próba grania na zwłokę przez 
dyrekcję fabryki. Będziemy czekać całą noc, a jeżeli 
zajdzie taka potrzeba to i cały jutrzejszy dzień, aż pojawi 
się kompetentny przedstawiciel dyrekcji FSM, aby pod­
jąć rozmowy. Jednak nasza cierpliwość jest już na 
wyczerpaniu i dyrekcja nie powinna przeciągać struny”
— powiedział przewodniczący komitetu strajkowego.

(PAP)

REDAKTOR DEPESZOWY 
Leszek Koncur

O t w a r c i e  n a  ś w i a t
c d z e s tr .  1

Najczęściej nie było tu żadnych kolejek, choć zdarzało 
się blokowanie przejścia przez kilkadziesiąt autobusów 
“turystycznych”, powracający z Turcji lub Węgier. Celem 
takich akcji jest wymuszenie na celnikach łagodniejszej 
odprawy celnej. Bardzo popularna stała się ostatnio meto­
da przemytu “na mrówkę". Mieszkańcy przygranicznych 
wiosek przekraczają granicę wiele razy w ciągu jednego 
dnia, przenosząc za każdym razem np. po jednej butelce 
wódki.

Wbrew temu, co widzimy na miejskich targowiskach, 
najmniejszy jest ruch

NA GRANICY 
WSCHODNIEJ.

Przekroczyło ją prawie 8,1 min osób, w tym 3,1 min na 
przejściu granicznym w Terespolu i 1,9 w Medyce. Tam 
właśnie są najdłuższe kolejki, na odprawę czeka się nawet 
po kilkadziesiąt godzin. Granica wschodnia jest najbardziej 
niebezpieczna — liczba przestępstw jest dziewięć razy

większa niż w ubiegłym roku. Znacznie wzrosła również 
ilość Rumunów usiłujących nielegalnie dostać się do Pol­
ski.

W portach lotniczych granicę Polski przekroczyło około 
890 tys. osób, w tym na Okęciu — 837 tysięcy. W porto­
wych przejściach granicznych odprawiono prawie 368 
tys. osób, w tym w Świnoujściu — 253 tysięcy.

W pierwszym półroczu tego roku o 513 tys. więcej 
cudzoziemców przyjechało, niż wyjechało z Polski. W 
tym samym czasie o 519 tysięcy więcej Polaków wyje­
chało, niż powróciło. Czyli — bilans prawie zerowy...

Pocieszające, że ruch graniczny nie odbywa się w jedną 
stronę, a zainteresowaniu Polaków światem towarzyszy 
zjawisko odwrotne. Jest ważne, w dzisiejszej sytuacji go­
spodarczej, żenajliczniejszągrupęodwiedzających Polskę 
stanowią obywatele niemieccy — jakkolwiek wiemy, że 
przewagę wśród nich mają niedawni przesiedleńcy z Pol­
ski. Dynamika rozwoju naszych kontaktów ze światem 
wskazuje na to, że jest to jedno z trwałych osiągnięć 
(niestety nielicznych) reform zapoczątkowanych w Polsce 
po 1989 roku. W.S., mas

Traktat polsko-niemiecki i...

Wędrzyn 
bez Rosjan
W najbliższy wtorek (18 bm.) ostatni żołnierze byłej 

Armii Czerwonej opuszczą jednostkę w Wędrzynie 
(gmina Sulęcin). Tym samym w regionie gorzowskim 
pozostaną już tylko 2 “obce” bataliony łączności, sta­
cjonujące w Kęszycy (gmina Międzyrzecz), których 
zadaniem będzie zabezpieczenie wycofujących się 
wojsk b. ZSRR z terenów b. NRD.

Teren wędrzyńskiej jednostki, wraz z nieruchomo­
ściami, przejmie dowództwo Śląskiego Okręgu Woj­
skowego. Do Wędrzyna ma bowiem zostać przeniesio­
ny batalion Wojska Polskiego, stacjonujący dotych­
czas w Słubicach. W ten sposób polskie władze woj­
skowe wypełnią jedno z postanowień Traktatu Polsko- 
Niemieckiego, które zabrania lokowania operacyjnych 
jednostek wojskowych w odległości 50 km od granicy. 
Słubicki samorząd otrzyma zatem lokalowy prezent, 
trochęjednakkłopotliwy.Jaksiębowiemdowiadujemy, 
nadal nie ma żadnej koncepcji wykorzystania wojsko­
wych obiektów. (jas)

K o b a lt  
n a  ta r g o w is k u

c d z e s t r .  1
Wielokrotnie powtarzane pomiary wykazały, że ów kobalt 

nie emituje szkodliwego promieniowania. O opinie w tej 
sprawie zwrócono się również do fachowców zajmujących 
się wykorzystaniem takich materiałów w przemyśle. Na 
podstawie tych badań i konsultacji okazało się, że 26-letni 
obywatel Ukrainy może być pociągnięty do odpowiedzial­
ności jedynie za złamanie ustawy karno-skarbowej, bo­
wiem nie zgłosił kobaltu do oclenia. W Polsce grozi mu więc 
raczej tylko grzywna, na poczet której zabezpieczono ładę. 
Policja przekazałą ją już do U rzędu Celnego w Rzepinie— 
wraz z innmi dowodami w tej sprawie, a zwłaszcza — 
kobaltem, który zapewne zostanie wykorzystany w Polsce 
do celów technicznych lub naukowych. (jana)

Podręczniki -  drogie i wielu brakuje
c d z e s t r .  1

W druku jest też kilka pozycji dla uczniów liceów 
ogólnokształcących, których próżno szukać w księgar­
niach: podręcznik do romantyzmu, “Literatury współ­
czesnej” oraz “Geografii społeczno-gospodarczej" Do- 
boszewicza. One jednak też mają być w księgarniach 
jeszcze przed końcem wakacji.

Oczywiście, poza pozycjami wprowadzanymi jako 
absolutne nowości, można też kupić podręczniki uży­
wane. Pośrednictwem w ich sprzedaży zajmuje się 
coraz więcej księgarni. I z tej możliwości skorzysta na 
pewno wielu uczniów. Przede wszystkim jednak, w 
przeciwieństwie do lat minionych, nie ze względu na 
brak nowych książek, ale ich cenę.

Najmniej kosztują podręczniki do “zerówki”— 40 tys. 
zł. Ale już zafundowanie kompletu nowiutkich książek

dla pierwszoklasisty to wydatek rzędu 150 tys. zł. Ba, 
siódmo- ósmoklasista “kosztuje" rodziców prawie 300 
tys. Tyle samo zresztą trzeba zarezerwować na nowe 
podręczniki dla córki lub syna, jeśli zaczną oni w tym 
roku naukę w liceum ogólnokształcącym. Podobnie 
kształtują się koszty książek w przypadku techników 
oraz pierwszych klas szkół zawodowych. W tych ostat­
nich, wiele podręczników zazwyczaj służy pomocą w 
nauce dłużej niż przez jeden rok szkolny, więc duży 
wydatek jest tylko na starcie.

W tej sytuacji może dobrze byłoby sprawę kupna 
podręczników rozpatrzeć już dzisiaj. I to nie tylko pod 
kątem ewentualnych braków w księgarniach, ale prze­
de wszystkim z punktu widzenia możliwości domowego 
budżetu.

Zbigniew BISKUPSKI

P r z e jm o w a n ie  
K o m b in a tu

c d z e s t r .  1
Zgodnie z tezami lansowanymi przez prezydenta RP, 

strajkujące załogi zamierzają wkrótce uruchomić pro­
dukcję. W tym celu zapowiedziano spotkanie z proku­
rentami zakładowymi.

Komisja Zakładowa NSZZ “Solidarność” w Zakładach 
Górniczych “Konrad” zwróciła się do prezydenta o po­
moc w rozwiązaniu problemu, podając równocześnie 
fakty związane ze strajkiem, odmienne od stanu wiedzy 
warszawskich urzędników.

Mirosław Drews

Głogów: A strajk trwa dalej
Propozycja przerwania strajku do września przedsta­

wiona przez ministra Lewandowskiego nie została przy­
jęta przez MMKS. Powołany przez strajkujących zespół 
ekspertów przeprowadza obecnie ocenę stanu techni­
cznego w poszczególnych zakładach KGHM. W Hucie 
Miedzi “Głogów” stosowną ekspertyzę przekazano już 
komitetowi strajkowemu. Jest ona potrzebna w przygo­
towaniu do pełnej produkcji—twierdzązwiązkowcy. Na 
razie strajk w hucie trwa w niezmienionej formie. W 
piecu zawiesinowym nie prowadzi się wytopu miedzi, 
pracują natomiast piece szybowe. Wszystkie firmy ob­
ce działają na terenie zakładu normalnie. Nie zawiera 
się jedynie umów z nowymi spółkami, starającymi się
o zlecenia. Ostatnią decyzją MMKS zezwolono na wy­
syłkę do hut w Głogowie i Legnicy całego zapasu rudy 
miedzi, którymi dysponowały kopalnie.

(wim)
Jak wynika z kopii faxu, którą PAP otrzymała 

wczoraj po południu, Stanisław Tymiński skierował 
do ministra przekształceń własnościowych list, w 
którym “zgłasza natychmiastową gotowość wyku­
pienia spółki Polska Miedź S.A.’’.

Minister Janusz Lewandowski powiedział wieczo­
rem, że nie otrzymał takiej propozycji. Gdyby jednak 
wpłynęła, to “nie jest w planach strategicznych rządu 
sprzedaż kopalń w ręce prywatne. Plany dotyczące 
"Polskiej Miedzi" przewidują przekształcenie jej w 
spółkę (holding) publiczną i prywatyzację części 
kombinatu z udziałem pracownikow". (PAP)

„Europa Union” w Gorzowie
c d z e s t r .  1

Stowarzyszenie o nazwie “Europa Union" istnieje już od 
ponad 40 lat, posiadając swoje agendy we wszystkich 
krajach Europy Zachodniej. Rejestracja gorzowskiego sto­
warzyszenia jest zatem pierwszym krokiem zaszczepienia 
szczytnych idei w kraju postkomunistycznym. Działacze 
“Europa Union” (kroniki stowarzyszenia notują takie posta­
cie jak: Konrad Adenauer, Willi Brandt, Helmut Kohl, 
Robert Szuman i Alsziden Gasperin) mają swój pokaźny 
wkład np. w powojenne pojednanie Francuzów i Niemców.

Ostatnio przebywała w Polsce 50-osobowa grupa dzia-

łaczy stowarzyszenia ze środkowej Frankonii w Nie­
mczech, która jakby wprowadziła gorzowian na stowarzy­
szeniowe salony. Symbolicznym tego przejawem było uro­
czyste wręczenie flagi europejskiej, którą w imieniu założy­
cieli gorzowskiego oddziału stowarzyszenia, odebrał red. 
Krzysztof Pijarowski z zielonogórskiego radia.

We wrześniu odbędzie się w Gorzowie pierwszy, statu­
towy zjazd “Europa Union — Polska", który wybierze wła­
dze stowarzyszenia. Wówczas też będzie okazja, by sze­
rzej napisać o tym interesującym przedsięwzięciu. 

__________________________________  (jas)

N a jn iż s z e  ś w ia d c z e n ia

Ile dostanie emeryt i rencista?
Od 1 września 1992 r. wzrastają najniższe emerytury i 

renty. Zgodnie z ustawą z 5 czerwca br. (Dz. U. nr 51, 
poz.231)najniższeświadczeniaemerytalno-rentowebę- 
dą stanowiły od 1 września:
♦ 35% przeciętnego wynagrodzeniaza II kwartał br. 
tj. 927.500 zł—emerytury, renty rodzinne, renty inwali­
dzkie dla inwalidów I i II grupy;
♦ 27% przeciętnego wynagrodzenia za II kwartał br. 
tj. 715.000 zł—renty inwalidzkie dla inwalidów III grupy. 

^  Najniższe renty inwalidzkie i rodzinne przyznane wsku-

tekwypadku przy pracy lub choroby zawodowej wyniosą:
♦ 1.113.000 zł— renta rodzinna, renta inwalidzka dla 
inwalidów I i II grupy,
♦ 858.600 zł—renta inwalidzkadla inwalidów III grupy. 
Nie wzrastają dodatki: rodzinne, dla sierot zupełnych,

pielęgnacyjne, kombatanckie i z tytułu tajnego naucza­
nia. Bez zmian pozostają zasiłki pogrzebowe. Podwy­
ższenie najniższych emerytur i rent nastąpi z urzędu w 
normalnych terminach płatności we wrześniu br.

(PAP )J

Policjanci w Złotym Potoku
c d z e s t r .  1

z konieczności współpracy, zwłaszcza w rejonach 
przygranicznych. Podobne spotkanie odbywa się w tym 
samym czasie na terenie Niemiec.

Seminarium zorganizowano w ramach festynu “My w 
Europie”. Młodzi policjanci już od jutra będą brali udział 
w innych zaplanowanych imprezach, choć jak twierdzą, 
ich znajomość nie zakończy się sobotnimi fajerwerkami 
nad Nysą, będą ją kontynuowali w myśl maksymy mię­
dzynarodowej organizacji policjantów IPA: "Służyć po­
przez przyjaźń”.

Wczoraj spotkali się z dziennikarzami — szczegóły 
dyskusji w Złotym Potoku pojawią się jeszcze nie raz w 
relacjach z policyjnego święta na Ziemi Lubuskiej.

(9)
* 7 -------------------------------- N

Świętokradztwo?
Lech Wałęsa, po powrocie z Pragi, powiedział, że 

jest przygotowany do rozwiązywania wszystkich pro­
blemów związanych z trwającymi strajkami, wspólnie 

yz rządem Hanny Suchockiej.

J a z z o w e  in
c d z e s t r .  1 .

We wczorajszym II Koncercie Festiwalowym‘wystą­
piły kolejne trzy' zespoły. Zainaugurowała go grupa 
folklorystyczna Caprivese z Włoch. Małe miasteczko, 
z którego pochodzą, leży u stóp bogatej winnicy w 
pobliżu granicy z Austrią i Słowenią. Ci górale z włoskiej 
północy zaczęli od tańca zalotnego i przekazania róży 
swoim wybrankom. W zainscenizowanej historii prania 
nad potokiem, z przekomarzaniem i upinaniem bielizny 
na lince odnaleźli również preteksty do miłosnych po­
dejść. A w ich tańcach rozpoczynanych wolno i delikat­
nie tempo rosło z upływem czasu, a śpiew i kapela 
czyniły miłosne wyznania swobodniejszymi. Serenada 
odśpiewana przez jednego z panów musiała być powtó­
rzona na bis, a tańce z winem na wiejskiej zabawie 
podobały się najbardziej.

Za sprawą Rumunów z grupy Ceata Junilor z Sibiu 
pojawiły się na scenie ponownie cymbały, instrument 
szczególnie polubiony przez amfiteatralną widownię. 
Ale w składzie kapeli była też fletnia Pana i to ona tym 
razem, w ustach pięknej dziewczyny, zabrzmiała naj­
piękniej. Cały program przeplatany muzycznymi kawał­
kami, podczas których wyraźnie rysowały się jazzowe

ie  R u m u n ó w
irrt?6d3kc$5 6'udził wzFuszerfe, bo taffce icfi były żywio­
łowe i harmonijne. A piski.dzięwcząt przy obracaniu z 
przytupami kusiły wcale nie powściągliwych chłopców. 
Ich mołdawskie i wołoskie tańczenie w parach i grupach 
mieszanych, co rusz wywoływało oklaski. Do wysokie­
go poziomu Rumunów dostroił się znakomicie prowa­
dzący wszystkie koncerty Józef Broda, który przed 
występem Ukraińców pociągnął jak z kieszeni pieśń o 
swobodzie — czyściutko i pięknie. Zebrał burzę okla­
sków.

Zespół Czeremosz, narodowy zespół pieśni i tańca 
studentów ze Lwowa zakończył wczorajszy koncert. W 
jego repertuarze znalazły się tańce i pieśni różnych regio­
nów Ukrainy. Na bukowińską nutę opowiedzieli historię 
jak to po kościele poszli muzykować i wspólnie z dziew­
czynami się bawili. Chór, który im towarzyszył ładnie 
uzupełniał widowisko, w całości bardzo zwarte i kolorowe, 
szczególnie za sprawą urzekających strojów. W ich wy­
stępie brakowało mi jednak spontaniczności, wszystko 
było zbyt wypracowane, zbyt pachniało cepelią.

Bohaterami wieczoru byli dla mnie Rumuni i Józef 
Broda. (zet)

Z m a rł g e n e ra ł K le m e n s  R u d n ic k i
Wczoraj, zmartw Londynie generał Klemens Rudni­

cki —jeden z najstarszych polskich dowódców wojsko­
wych, uczestnik trzech wojen. Generał Rudnicki, który 
w marcu br. ukończył 95 lat, dowodził pod Monte Cas­
sino głównym natarciem piechoty 5 Dywizji Kresowej, 
które zakończyło się zwycięstwem. Dowodził także tą 
dywizją w bitwie o Anconę.

Po zakończeniu działań wojennych byłnastępcągen.

Stanisława Maczka na stanowisku dowódcy I Polskiej 
Dywizji Pancernej, która pełniła służbę okupacyjną w 
płn.-zach. Niemczech.

Generał Rudnicki po wojnie osiedlił się w Anglii, gdzie 
brał czynny udziałw życiu wychodźstwa polskiego: był 
m.in. prezesem Rady Organizacji Kombatanckich i pre­
zesem Rady Wojska, a także kanclerzem Kapituły Or­
deru Virtuti Militari. (PAP)

Z  głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że 11 sierpnia 1992r. 
przestało bić serduszko naszego kochanego Synka

Filipka KRUPOWICZA
Pogrzeb odbędzie się w piątek 14 sierpnia 1992r. o godz. 13.30 

na cmentarzu komunalnym przy ul. Wrocławskiej w Zielonej Górze 
Pogrążeni w bólu i rozpaczy

rodzice i rodzina

Z  żalem zawiadamiamy, że 11 sierpnia 1992 roku zmarł 
mój kochany Mąż, nasz Tatuś, Teść i Dziadek

W łodzim ierz K U R P I E L
Pogrzeb odbędzie się w piątek 14 sierpnia 1992r. o godz. 12.45 

na cmentarzu komunalnym przy ul. Wrocławskiej w Zielonej Górze 
Pogrążona w żałobie

żona i rodzina

Czy  b ę d z ie  k o le jn y  s t r a jk ?

W piątek 
decyzja „S ie c i”

Do piątku (14 bm.) rząd przedstawi na piśmie swoje stano­
wisko w sprawie popiwku, prywatyzacji przedsiębiorstw i ich 
oddłużenia — postanowiono na wczorajszym spotkaniu 
przedstawicieli rządu i Krajowego Porozumienia Komisji Za­
kładowych “Solidarności”. Od zawartości tego dokumentu 
“Sieć”, która zbierze się w piątek w Gdańsku, uzależnia 
ewentualną decyzję o przekształceniu się w Międzyzakła­
dowy Komitet Strajkowy.

Zdaniem strony rządowej 5-godzinne spotkanie w URM 
miało charakter informacyjny, ponieważ “negocjować moż­
na tylko ze statusowymi strukturami związku”. Przedstawi­
ciele “Sieci” nie wyegzekwowali więc zapowiedzi ustępstw 
wobec swoich postulatów: 50% oddłużenia przedsię­
biorstw i zmniejszenia popiwku o połowę. (PAP)

R o ln ic y  u w o je w o dy

Jak przetrwać 
do nowych zbiorów?
W Urzędzie Wojewódzkim w Gorzowie odbyło się 
spotkanie rolników, reprezentujących NSZZ “Soli­
darność” Rl, “Samoobronę” oraz WZKiOR, z woje­
wodą Zbigniewem Puszem. Dyskusję zdominowała, 
katastrofalna w skutkach, susza.

Byt wielu rolników i ich rodzin jest zagrożony. Stąd po­
stulat wprowadzenia od września br. do lipca 1993 r. syste­
mu zapomóg, w kwocie stanowiącej połowę zasiłku z opieki 
społecznej (ok. 359 tys. zł). Członkowie rolniczej delegacji 
dowodzili, iż bez tych pieniędzy wielu gospodarzy nie prze­
trwa do przyszłych zbiorów.

W trakcie spotkania sformułowane zostały także inne po­
stulaty, któiych adresatem są władze państwowe (dotyczą 
one m.in. przesunięcia spłat kredytów preferencyjnych, za­
ciągniętych w br. na zakup nawozów i środki rehrony roślin, 
uruchomienia nowych kredytów preferencyjnych na potrzeby 
bieżącej produkcji, zwiększenia subwencji dla gmin do kwoty 
20 mld zł). Zaapelowano również do wojewody o ponowne 
wystąpienie z wnioskiem o ogłoszenie w województwie go­
rzowskim stanu klęski żywiołowej. (jas)

Policja poszukuje
: Kómenada Rejonowa Policji w,Słubicach poszukuje^
ginionego Krzysztofa SZEWCZYKA s. Czesława i Teresy 
ur. 27.01.1956 r., zamieszkałego w Słubicach przy ul. 
Wojska Polskiego 141/4, który wyszedłz domu 28 czerwca 
i dotychczas nie powrócił.

Jego rysopis: wiek z wyglądu 35-40 lat, wzrost 176 cm, 
krępej budowy ciała, włosy krótkie i proste, oczy piwne, nos 
mały, uszy średnie, uzębienie zepsute (protezy). Może 
posiadać brodę.

Ubrany był w koszulę z bawełny koloru brązowego, z 
długim rękawem, bluzę z teksasu ścieralnego koloru nie­
bieskiego, spodenki granatowe z czarnym pasem, sznuro­
wane półbuty koloru brązowego i granatowe skarpetki.

Osoby, które widziały zaginionego po 28 czerwca, bądź 
mogą udzielić informacji na temat miejsca jego pobytu, pro­
szone są o skontaktowanie się z KRP w Słubicach: tel. 20-51 
w. 207 lub KWP w Gorzowie tel. 70-414.
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Wybrano dużo gorszą ofertę

3 0 0  m l d
Kontrola procesu prywatyzacji przedsiębiorstw: “Bisto- 

na” i “Roltex" przeprowadzona przez NIK w II kwartale 
roku wykazała, że budżet państwa stracił ponad 300 mld 
zt. NIK wnioskuje o odwołanie dyrektora i wicedyrektora 
Departamentu Restrukturyzacji Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu oraz podsekretarza stanu w MPiH — odpowie­
dzialnych za prywatyzację “Bistony” i “Roltexu”.

Przedsiębiorstwa te zostały sprzedane spótce z o.o. “Le- 
gler-Polonia” za 2 min doi. (22,9 mld zł). W tym samym 
czasie ministerstwo otrzymało ofertę firmy “Transmarine" 
GmbH z Bonn, która proponowała za dwa zakłady 9 min 
doi. (płatne w ciągu 30 dni) oraz gwarantowała dotychcza­
sowej załodze miejsca pracy.

Ofeta niemieckiej firmy w ogóle nie była rozpatrywana— 
twierdzi NIK.

Spółka z udziałem zagranicznego kapitału “Legler-Polo- 
nia” w trakcie zawierania transakcji, nie miała zezwolenia 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych na zakup polskich 
przedsiębiorstw. Jej kapitał zakładowy wynosił zaledwie 
3,8 mld zł, jednak nie wymagano od niej żadnych gwarancji 
bankowych na spłatę kolejnych należności.

Nie sprawdzono też możliwości wykonania zapowiada­
nych przez spółkę inwestycji, których koszt miał wynieść 
90 min doi.

Minister przemysłu przyjął natomiast niekorzystne wa­
runki, jakie stawiała spółka, np. żądania wyeksmitowania

w ciągu 2 miesięcy wszystkich najemców powierzchni użyt­
kowych oraz całkowite opróżnienie hal produkcyjnych. Ma­
szyny i urządzenia o wartości 3,3 mld zł zostały przekazane 
spółce za 300 min zł.

Kontrola NIK wykazała też nieprawidłowości w prowa­
dzeniu negocjacji z firmą "Legler-Polonia”. Do zespołu 
negocjacyjnego, który został powołany tylko ustnymi decy­
zjami dyrektorów departamentów, kierowano — zdaniem 
NIK — osoby niekompetentne, mimo że w departamencie 
ekonomiki przedsiębiorstw istniał wyspecjalizowany ze­
spół zajmujący się prywatyzacją.

(PAP)

P O L A C Y  W  Ś W I E C I E

Zbiorowości poniżej 100 tys. występują w Czecho - Słowacji, Szwecji, Belgii, Austrii, RPA, Grecji i we Włoszech, a także w Szwajcarii.

“Polacy w świecie" — pierwsze opracowanie GUS na temat rozmieszczenia Polaków 
i ludności polskiego pochodzenia poza granicami kraju.

Polska pod względem liczby ludności (38,3 min w 1991 r.) jest 27 państwem w świecie. 
Poza jej granicami żyje ok. 12 min Polaków i ludności polskiego pochodzenia. Polacy 
występują jako ludność od dawna osiadła, miejscowa — w sąsiadujących krajach na 
wschodzie i południu oraz jako imigranci i ich potomkowie — w pozostałych krajach.

W US A45% ogółu osób, które przy spisie w 1980 r. powołały się na polskie pochodzenie, 
mieszka w 4 stanach: Nowy Jork, Illinois, Pensylwania i Michigan.

W Niemczech ponad 30% Polaków skupia się w Nadrenii-Północnej Westfalii, 
we Francji siedzibą potomków starej emigracji są 2 departamenty — Nord i Pas 
de Calais.

Na terenach b. ZSRR co najmniej 1,6 min ludności polskiej żyje na Litwie, w Łotwie i 
Estonii oraz na Białorusi i Ukrainie.

Pozostali Polacy i potomkowie mieszkają głównie w Rosji i Kazachstanie.
Liczba Polaków i ludności polskiego pochodzenia w świecie zwiększyła się z ok. 7 młn 

przed 1939 r. do ok. 9 min po wojnie.
(PAP)

Zero państwa w rolnictwie
c d z e  str. 1

Nie jest leszcze pewne, czy agencja będzie odpowiadać 
za wszystkie długi przejmowanych gospodarstw. W świetle 
przepisów o przedsiębiorstwie państwowym ponosi się 
obciążenie długami tylko do wartości przejmowanego ma­
jątku. Brak jednak pewności, czy przepis ten dotyczy także 
majątku przejmowanego przez agencję. W tej materii ma 
wkrótce wypowiedzieć się Sąd Najwyższy.

Największym obciążeniem dla agencji jest Igloopol. Choć 
w tzw. cenach ewidencyjnych majątek kombinatu wart jest 
3 biliony złotych, to tak naprawdę trudno ocenić jego pra­
wdziwą wartość. Tym bardziej, że kombinat jest praktycz­
nie bankrutem. Winien on jest bankom 800 mld złotych. 
Głównym wierzycielem jest zresztą Bank Gospodarki Żyw­
nościowej. Bez umowy co do restrukturyzacji tego zadłu­

żenia upadłość grozi albo agencji, albo BGZ... Być może 
jakimś rozwiązaniem jest sprzedaż Igloopolu inwestorom 
zagranicznym. Podobno są zainteresowani, z których je­
den gotów jest zainwestować nawet 100 min dolarów, ale 
rozmowy w tej sprawie obecnie dają tylko połowę szans na 
ostateczny sukces.

Inne zagrożenie dla agencji stanowi dwoistość jej zadań. 
Z jednej strony ma ona, poprzez restrukturyzację i sprze­
daż przejmowanego majątku zarobić jak najwięcej dla skar­
bu państwa, czyli dążyć do maksymalizacji zysku, a z 
drugiej wygospodarować środki na tworzenie miejsc pra­
cy dla osób, które ją stracą. Szacuje się, że w ciągu 
najbliższych trzech lat dotyczyć to może ok. 100 tys. osób. 
Prezes Tański wiąże duże nadzieje z kredytem Banku 
Światowego. Z pierwszych rozmów wynika, że w grę może

BB są r8 tf181 i 56 ■1 MS U  mm CB
otrzymała

“Goryszewski 
w roli Balcerowicza” ...

—artykuł pod tym tytułem opublikowaliśmy w “Polity­
cznej GN" 27.08. br. Red. Andrzej Cudak przedstawiłw 
nim poglądy Henryka Goryszewskiego, zaprezentowa­
ne podczas spotkania w Gorzowie, przed powołaniem 
go na wicepremiera. Oto treść listu adresowanego do 
autora tekstu:

W za łą czen iu  pozw alam y sobie p rze sia ć  Panu bro­
szu rkę  o A B B  w P o lsce  oraz spraw ozdanie z  działal­
n o śc i firmy A B B  Z a m e ch  U d  z a  rok 1991. Z a łą czo n e  
materiały p ro szę  traktować ja ko  kom entarz do za m ie­
szc zo n e j w Pana artykule wypowiedzi pana premiera  
G oryszew skieg o  d otyczącej zam knięcia  produkcji w 
A B B  Zam ech.

ABB Zamech nie tylko, że w dalszym ciągu posiada 
możliwości produkcyjne unowocześnionych dzięki te­
chnologii turbin 200 MW i większych (licencja ABB —

np. elektrownie Bełchatów i Opole gdzie zastosowano 
turbiny 360 MW na licencji ABB), to dodatkowo po 
przejęciu Zahnechu przez koncern ABB produkuje wy­
łącznie na eksport turbiny gazowe (jedna z najbardziej 
skomplikowanych technologii, turbiny dostarczono już 
poprzez sieć sprzedaży ABB do USA i Grecji).

Myślę, że warto by się zastanowić co by się stało z 
firmą Zamech gdyby nie weszła do ABB. Jak Pan 
zepewne wie, w Polsce nie buduje się ostatnio nowych 
elektrowni, do których dawny Zamech mógłby dostar­
czać przestarzałe turbiny, a żeby eksportować trzeba 
być w stanie zaoferować wyroby nowoczesne i prze­
ważnie jeszcze skredytować kontrakt.

Co zaś tyczy się dostaw do polskich stoczni, to ponad 
40% produkcji zakładu metalurgicznego odbywa się na 
zamówienie polskich stoczni, a głównym klientem jest 
stocznia szczecińska.

Chętnie udzielimy dodatkowych informacji, względnie 
zapraszamy do odwiedzin w zakładach ABB Zamech 
lub ABB Dolmel — zakładów, w których według wypo­
wiedzi pana premiera Goryszewskiego opublikowanej 
na łamach Pańskiej gazety zaprzestana została produ­
kcja.

Z poważaniem 
Andrzej Malinowski

Dyr. ds. informacji 
ABB Polska

P o  s e z o n ie  ta n ie j
c d z e s t r .  1

Warunki wypoczynku są bardzo dobre, szczególne wra­
żenie robi przestronna plaża, z dużym molem i wieżą do 
skoków oraz szeregiem urządzeń do rekreacji i zabawy dla 
najmłodszych. U ratownika można zdać egzamin na kartę 
pływacką. Właśnie z tej plaży mogą korzystać również 
wczasowicze od “Ryszarda"—ośrodka, o którym pisaliśmy 
wczoraj. Do godziny 22.00 otwarta jest kawiarenka z napo­
jami i słodyczami.

Teraz wypoczywają tu bardzo zadowoleni z pobytu leka­
rze z Katowic, są też goście z Wrocławia i Jeleniej Góry.

Na sąsiedniej przystani jacht-clubu “Eltermy” prowadzi 
szkolenie dla “deskarzy" i żeglarzy. Kajak i łódka kosztują 
10 tys. zł. za godzinę.

Ruszamy dalej. Na campingu II kat. w Wilkowie, poło­
żonym nad jeziorem nieopodal międzynarodowej trasy z 
Poznania do Świecka (3 km od Świebodzina) spotykamy 
samochody z rejestracją niemiecką, holenderską i szwedz­
ką. Dowiadujemy się, że niedawno gościli tu nawet Hindusi

w turbanach. Są oczywiście i Polacy. Wszyscy zatrzymują 
się na dzień, dwa i najczęściej mkną dalej. Camping umie­
szczony jest w międzynarodowym informatorze iurystycz- 
nym, od trzech sezonów dzierżawią go dwaj młodzi pano­
wie: Piotr Firlej i Stanisław Jaśkiewicz. Ośrodek dyspo­
nuje piękną plażą z dużym molem i atrakcyjnym placem 
zabaw dla dzieci. Po drugiej stronie drogi dojazdowej usy­
tuowane są domki campingowe i parcele przeznaczone dla 
‘urystów uprawiających caravaning. W dziesięciu domkach 
(czieroooooowych) za nocleg trzeba zapłacić 200 tys. zł. 
Całodzienne wyżywienie kosztuje 70 tys. zł., ale można 
korzystać z pojedynczych posiłków: śniadania i kolacje w 
cenie 20 tys., obiad 30 tys. zł. Camping jest czynny od 1 
maja i będzie pracował tak długo, jak będą przyjeżdżali 
goście, jak długo będzie pogoda. Po sezonie od 1 września 
cena domku wyniesie 120 tys. zł. Na campingowym polu 
namiotowym obowiązuje cena 20 tys. zł za dzienny pobyt 
osoby, za samochód płaci się 15 tys., tyle samo za przy­
czepę lub namiot, a za korzystanie z energii elektrycznej

Dokum enty, cy tow ane  przez p ra sę  to k ijs k ą , p o tw ie rd za ją  p rzypadk i k a n i­
ba lizm u  w śród  żo łn ie rzy  a rm ii ja p o ń sk ie j w  o s ta tn ich  m ie s ią c a ch  II w o jny  
św ia to w e j. A g en c ja  Kyodo in fo rm u je , iż  b ad a ją cy  a u s tra lijs k ie  a rch iw a  
jeden  z ja p o ń sk ic h  h is to ry kó w  n a tra fił na dane, b ezspo rn ie  p o tw ie rd za ją ­
c e  ponad s to  p rzypadków  kan ib a lizm u  w śród  o sa czonych  oddz ia łów  a rm ii 
c e sa rs k ie j, p rzede w szys tk im  na te re n ie  Now ej G w ine i.

Japońscy żołnierze byli kanibalami
Dokumenty, dotyczące zarówno przypadków kaniba­

lizmu, jak i morderstw oraz spadku dyscypliny w szere­
gach armii, zostały przejęte przez dowództwo alianckie 
i przechowane w australijskich archiwach narodowych. 
Są to m.in. zaprzysiężone zeznania oficerów armii ce­
sarskiej, a także ścisłe tajne dokumenty i rozporządze­
nia, wydawane przez japońskie władze okupacyjne. I 
tak np. 1 listopada 1944 r. dowódca wojsk japońskich 
na Nowej Gwinei podpisał tajne pismo, na mocy którego 
śmiercią miano karać zjadanie ludzi... z wyjątkiem ciał 
żołnierzy wroga.

Dokumenty przedstawione przez tokijski dziennik 
“Japan Times” dowodzą także, iż w niektórych przypad­
kach wycinano “jadalne części" z żyjących jeńców wo­
jennych. W jednym z obozów jenieckich na Nowej 
Gwinei głodni żołnierze armii japońskiej zjedli ponad 
stu białych więźniów.

Informacje o przypadkach kanibalizmu, głównie 
wśród oddziałów armii cesarskiej zagubionych w dżun­

glach Azji Południowo-Wschodniej w ostatnich miesią­
cach wojny, do tej pory były ignorowane w Tokio, podo­
bnie zresztą jak i informacje o zmuszaniu do prostytucji 
w wojskowych domach publicznych kobiet z okupowa­
nych przez Japonię krajów azjatyckich. Faktycznie do­
piero dziś japońska opinia publiczna dowiedziała się o 
obu faktach.

Informacje te wywołały niemały szok w społeczeń­
stwie japońskim, przede wszystkim wśród młodzieży. 
Dopiero w ostatnich latach, głównie pod presją Chin i 
Korei Południowej, Ministerstwo Szkolnictwa Japonii 
przystąpiło do analizowania treści podręczników szkol­
nych, w których dotychczas ani słowem nie wspomnia­
no o agresji japońskiej na kraje ościenne, czy też ofia­
rach brutalnych działań okupacyjnej armii cesarskiej. 
Tylko w Chinach, w ich wyniku zginęło ponad 13 milio­
nów osób cywilnych.

(PAP)

Beznadziejne 
biura pracy

Jak wykazała kontrola przeprowadzona przez NIK w 
I kwartale br. 88% wydatków Funduszu Pracy przezna­
czono na zasiłki dla bezrobotnych, tylko 2% wydano na 
aktywne formy przeciwdziałania bezrobociu np. na 
przekwalifikowania zawodowe, szkolenia, pożyczki dla 
zakładów na tworzenie nowych miejsc pracy.

W większości przypadków jedyną formą działalności 
biur pracy było naliczanie i wypłacanie zasiłków — 
twierdzi NIK. W niedostatecznym stopniu biura wyko­
nywały swe ustawowe zadania polegające na tworze­
niu nowych miejsc pracy oraz na kontrolowaniu wyko­
rzystania środków Funduszu Pracy. Wg NIK biura nie 
reagowały na zmiany zachodzące na rynku pracy, co 
w efekcie było przyczyną niskiej efektywności organi­
zowanych przez nie szkoleń. Tylko niespełna 40% 
przeszkolonych na kursach znajdowało zatrudnienie.

(PAP)

Rosyjski lodołamacz o napędzie dieslo- 
wskim “ Kapitan Chiebnikow”  wziął, polar­
nym szlakiem północno-zachodnim, kurs 
na Niemcy, gdzie w jedne] ze stoczni zosta­
nie przerobiony na statek wycieczkowy.

W ycieczkow y
lodo łam acz
Jednostka wypłynęła z portu Providenija w rosyjskiej 

Arktyce. Z Barrow na Alasce śmigłowcem przyleciało kilku 
przedstawicieli amerykańskich biur wycieczkowych celem 
zapoznania się, czy lodołamacz nadaje się do nowego 
przeznaczenia.

W przypadku pomyślnego werdyktu statek od lata przy­
szłego roku rozpocząłby przewożenie wycieczek szlakiem 
północno-zachodnim przez Arktykę amerykańską i kana­
dyjską, często niedostępną dla zwykłych jednostek z po­
wodu nagromadzenia lodu.

Dwutygodniowa wycieczka luksusowym lodołamaczem 
ma przeciętnie kosztować 13 tys. dolarów od osoby plus 
koszty przelotu. (PAP)

wchodzić 100 min dolarów, które miałyby być w całości 
przeznaczone na pokrycie skutków przekształceń własno­
ściowych w rolnictwie.

I wreszcie jeszcze jedna groźba—konflikty wokół agen­
cji. Zarzuca się jej, że stała się instytucją odtwarzającą 
gospodarkę wielkorolną, tyle, że w innym — nie państwo­
wym —opakowaniu, co jest sprzeczne z zadaniem, popra­
wy struktury ągralnej. Część PGR (zwłaszcza.zaś,tę, nięll; 
czne dobrze funkcjonujące) jest przeciwna przejęciu'ich 
przez agencję. Pojawiają się konflikty między tymi, którzy 
majątek od agencji przejmują, a tymi, którzy wskutek tego 
tracą pracę. Brakuje też polskiego kapitału, konflikty więc 
pojawią się wokół sprawy sprzedaży majątku inwestorom 
zagranicznym. Najgroźniejsząjednakkwestiąsąniezaspo- 
kojone roszczenia byłych właścicieli. Zgodnie z obowiązu­
jącym prawem, skoro nie ma ciągle ustawy reprywatyza­
cyjnej, agencja nie powinna brać ich wtej chwili pod uwagę, 
ale... prezes Tański twierdzi, że byłoby to moralnie nagan­
ne. W takim razie jednak, jeśli Sejm nie przyjmie szybko 
takiej ustawy, to ok. 1 min ha ziemi “zawiśnie w próżni”, 
choć mogłaby ona być natychmiast sprzedana lub wydzier­
żawiona... Zbigniew BISKUPSKI

Rozwiązanie konkursu 
rowerowego IV edycja

Podajemy wyniki konkursu 
NAGRODY WYLOSOWALI:

1. JUSTYNA MRECZUK, Borek 1, Deszczno
2. ANIA NIEWIADOMSKA, os.Grunwald 23/6, 
Skwierzyna
3. WOJCIECH CHOJNACKI, ul. Armii Radziec­
kiej 11/83, Głogów

...................................................

Tadeusz Cegliński 
zaprasza

Głogów—22 i 23 sierpnia, I LO, karty wstępu do nabycia 
w sekretariacie Gazety Nowej,

Gorzów — 24 sierpnia, DK "Kolejarz", karty do nabycia 
w sekretariacie GN,

Zielona Góra—26 sierpnia, DK “Lumel”, karty do naby­
cia w sekretariacie GN,

Żary—27 sierpnia, Żarski Dom Kultury, karty na miejscu, 
Lubin—28 sierpnia, DK “Muza”, karty na miejscu.

(abi)

Co słychać na giełdzie?

Letnia stabilteacja na warszawskiej Giełdzie Papie­
rów Wartościowych trwa nadaŁCeny akcji zmieniają się 
w minimalnym stopniu. Średnie wahania cen wyniosły 
2,2% i były najniższe od ponad czterech miesięcy. 
Kursy aż pięciu spółek nawet nie drgnęły, a tylko dwóch 
zmieniły się więcej niż 5%. Krosna spadły o 7,7%, a 
Tonsilu zwiększyły się o 5,7%. Warszawski Indeks 
Giełdowy wyniósł 69,7 punktu, na przedostatniej sesji 
69,9. Wzrosły nieco obroty giełdy do 16 mld 235 min 
złotych.

Po raz drugi z rzędu obniżyła się cena akcji Elektrimu, 
jest to jednak oczekiwana korekta techniczna po długim 
okresie wzrostu kursów tej spółki. Spadł również obrót 
Elektrimu—stanowił około jednej trzeciej obrotu giełdy, 
wcześniej aż połowę. Czwarty raz z rzędu na tym 
samym poziomie utrzymują się akcje Exbudu. Wydaje 
się, że osiągnęły cenę równowagi, akceptowaną przez 
rynek. Dowodem na to, są stosunkowo wysokie obroty 
akcjami tej spółki.

■ Wzrasta zainteresowanie akcjami Mostostalu. Wpływ 
na to niewątpliwie mają wyniki uzyskane przez spółkę 

, w pierwszym półroczu. Zamknęła je zyskiem netto wy­
noszącym ponad 34,1 mld zł, czyli o 200% wyższym, 
niż w pierwszym półroczu 1991 r. Na 1 akcję przypada 
zatem 45.568 zł zysku. Tak wysoki wzrost zysku, pre­
zes firmy wyjaśnia tym, że od początku br. spółka nie 
płaci już “popiwku”, który w ub.r. kosztował ją ponad 17 
mld zł. Na koniec czerwca, już po wypłaceniu dywiden­
dy (52 tys. zł na akcję), Mostostal miał na koncie blisko 
150 mld zł, nie będąc obciążony ani długami, ani kre­
dytami. Ponadto zobowiązania spółki były niższe od 
należności.

Na rynku obligacji trzyletnich od początku notowań, 
tj. od 3 sierpnia br. nie otrzymano żadnych zleceń. Na 
następnej sesji na giełdę wchodzą akcje Banku Inicja­
tyw Gospodarczych S.A.

Włodzimierz STOBRAWA

97. SESJA  GIEŁDOWA
Kurs (w tys. zł)

11 SIERPNIA

18,0
nk

EXBUD 240,0

25,0
ns

26,0

—20 tys. Jeżeli ktoś wybrał się na urlop z psem, dodatkowo 
zapłacić musi 5 tys. zł.

Przypomnijmy, przed paroma laty camping w Wilko­
wie został Misterem Campingu. Możemy zapewnić, że 
w dalszym ciągu zasługuje na to zaszczytne miano. 
Stąd tak wielu gości z Europy i jeszcze dalszych stron. W 
przystani można wypożyczyć kajaki i łódki oraz żaglówkę 
“Maczek”. Ceny odpowiednio 15 i 20 tys. zł za godzinę, 
żaglówka też 20 tys. Nowy sanitariat, z natryskami i ciepłą 
wodą, może zadowolić najbardziej wybrednych, jest nawet 
nralnia, z której mogą korzystać przyjezdni.

Domki będą wolne dopiero po 15 sierpnia, ale są miej­
sca na polu namiotowym I parcelach caravaningowych. 
Na kąpielisku jest ratownik i apteczka pierwszej pomocy, 
najbliższy lekarz w Świebodzinie. Woda w jeziorze bardzo 
czysta, dno piaszczyste. Zakupy można zrobić w dobrze 
zaopatrzonym sklepie pobliskiego Wilkowa. Przeciwnicy opa­
lania mogą skorzystać z boiska do siatkówki i stołu do ping- 
ponga. A przewodnik z Zielonej Góry zabiera chętnych na 
zwiedzanie bunkrów pasa obronnego z II wojny światowej. 
Warto zjechać z trasy i zatrzymać się w Wilkowie. Niestety 
wędkarze bez specjalnej wkładki nie mogą łowić. A ryba jest, 
bo jezioro jest regularnie zarybiane. Można złowić węgorza, 
szczupaka, płoć i leszcza. (zet)

WOLCZANKA

ŻYWIEC

28,0
ns

141,0
nk

WEDEL 150,0
nk

OKOCIM : 90,0
ns

ELEKTRIM 105,0

39,0
nk

138,0
ns

UNIWERSAŁ

21,0

19,5

240,0
ns

24,0
nk

26,0
nk

28,0

141,0

145,0
nk

89,0

107,0

40,0

137,0

+5,7%

0,0%

-7,7%

0,0%

+4,2%

0,0%

o;o%

0,0%

+3,4%

+1,1%

-1,9%

-2,5%

+0,7%

-3,2%

17,0
(9.06.92)

18,5
(11.06.92)

15,0
(25.06.92)

145,0
(18.06.91)

22,5
(23.06.92)

‘i
(25 06.91)

23,0
(25.06.92)

(24.09.91)

120,0
(23.06.92)

58,5
(16.06.92)

61,5
(23.06.92)

30,0
(23.06.92)

96,0
(16.06.92)

9,0
(11.08.92)

85,0
(16.04.91)

56,0
(16.04.91)

62,0
(4.06.91)

479,0
(10.03.92)

80,5
(11.06.91)

47,5
(25.06.91)

50,5
(5.11.91)

189,0
(12.03.92)

215,0
(10.12.91)

118,0
(20.02.92)

1 -*n o 
(30.07.92)

100,0
(30.01.92)

180,0
(28.05.92)

11,0
(23.07.92)

Wartość 
obrotu 

(w min zł)

33,300

74,130

28,800

1489,920

44,500

69,628

138,264

1832,718

1907,700

3639,600

5117,910

17,550

1668,144

172,890

Liczba
akcji

900

1.765

800

3.104

890

1.339

2.469

6.499

6.359

20.220

24.371

225

6.044

9.605

nk - nadwyżka kupna, ns - nadwyżka sprzedaży, 
rs - redukcja sprzedaży, zd - z dyw idendą, bd - '

rk - redukcja kupna, 
bez dyw idendy, ok - o ferta kupna, os - oferta sprzedaży

I
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Przed piłkarskim 
sezonem

Do rozpoczęcia rozgrywek w piłkarskiej klasie 
międzyokręgowej pozostało już niewiele czasu. 
W niedzielę o godz. 16.00 w Żarach-Kunicach 
zmierzą się jedenastki Unii i Pogoni Świebodzin. 
A oto jak przebiegały przygotowania do sezonu 
obu drużyn.

Unia rozegrała sparringowe spotkania na 
własnym boisku z rezerwami Promienia wy­
grywając 4:1, remisując z Tupliczanką 1:1 i 
przegrywając z trzecioligowcem francuskim 
Longuyon 0:1.

Skład Unii przedstawia się następująco: bram­
karze — Dariusz Cyganik i Grzegorz Kidali 
(przebywa obecnie w Norwegii), obrońcy: An­
drzej Dudek, Mirosław Czeremużyński, Ro­
bert Grzywacz, Bogusław Pospieszyriski, po­
mocnicy i napastnicy — Jacek Kuros, Piotr 
Zduński, Gerard Danielec, Jakub Goc, Rado­
sław Tomala, Zbigniew Wiessner, Roman To- 
machów, Grzegorz Dobroliński, Mirosław Ja- 
kimiak i Roman Śliwiński.

Przybyli: Grzegorz Dobroliński z Piasta Iłowa.
Ubyli: Roman Kusiak, Marian Czarczyński 

— wyjazd do Niemiec, Artur Sadłocha—służba 
wojskowa, Mirosław Adamkiewicz — praca w 
Niemczech.

Pogoń Świebodzin od niedawna trenuje pod 
wodzą b. szkoleniowca Dozametu Nowa Sól 
Henryka Mazurkiewicza, który zastąpił na tre­
nerskim stołku Marka Fedorowicza.

Skład zespołu: bramkarze— Sławomir Jarko- 
wski (71), Artur Adamczyk (70), Tomasz Wier­
ciński (74), obrońcy — Sławomir Piekarz (70), 
Piotr Cenin (70), Marek Wołovyicz (62), Da­
riusz Oczkowski (74), Mariusz Śliwiński (74), 
Paweł Chytry (73), Andrzej Hoły (63), pomoc­
nicy i napastnicy— Tadeusz Kononowicz (59), 
Tomasz Jaroszewski (74), Józef Buchert (72), 
Rafał Wojęwódka (72), Piotr Kłos (74), To­
masz Tracźyński (74), Krzysztof Paszkowski 
(68), Jarosław Brzeziński (66), Adam Galas 
(73), Rafał Robaszyński (74), Andrzej Pu­
chacz (71), Paweł Imbirski (73).

Przybyli: Hoły, Chytry i Piekarz z Victorii Szcza­
niec, Imbirski — Brunatni Sieniawa.

Ubyli: Adam Mierzwa i Mieczysław Mierzwa, 
Józef Jastrzębski, Damian Dekiert— wszyscy 
do Zjednoczonych Lubrza, Kazimierz Miedziń- 
ski, Wiesław Bartosik i Rafał Łuczak — do 
Victorii Szczaniec, Sławomir Singer — Orzeł 
Międzyrzecz.

W spotkaniach sparringowych Pogoń pokona­
ła Orła Międzyrzecz 4:2 u siebie i 4:1 na boisku 
rywala, w Świebodzinie wygrała ze Stalą Sulęcin 
6:1, uległa w Gorzowie drugoligowemu Stilonowi 
0:7 i wygrała u siebie z Victorią Szczaniec 9:2.

M.S.

7 1 0  -  7 7

CO* GDZIE* K I E DY ?
KINA

GOZDNICA “Ceramik” — brak programu 
ItO WA “Śląsk”—brak programu 
KOŻUCHÓW “Uciecha"-Joy (Ir. 18)
KROSNO “Wzgórze" — 17.00,19.00 Bogowie są szaleni 
(USA 12)
LUBSKO “Patria"—brak programu 
NOWOGRÓD "Bóbr—brak programu 
ŚWIEBODZIN “Przyjaźń" — Pogromcy duchów I (USA 12), 
Pogromcy Duchów II (USA 12), Szalona małolata (USA 15) 
WOLSZTYN "Tatry” — Szkota wyrzutków (USA 15), Kocham 
Cię na zabój (USA 15)
WSCHOWA “Hel” -  Loverboy (USA 15), Powrót na Błękitną 
Lagunę (USA 15)
ZBĄSZYŃ “Obra"—brak programu 
ŻAGAŃ “Meteor" — brak programu 
ŻARY “Pionier" — nieczynne

GALERIE
I Żarski Dom Kultury —I
I  na Żary'92 

■
Dyżur nocny pełnią:
Lubsko ul. XX-lecia 87 
Nowa Sól pl. Wyzwolenia 
Sulechów ul. Świerczewskiego 42 
Świebodzin ul. 1 Maja 
Wolsztyn ul. 5 Stycznia 
Żagań ul. Pomorska 
Żary pl. Marchlewskiego 15

Wojewódzka Wystawa Fotograficz-

APTEKI

Nie czekają aż dowiozą
Prywatyzacja jest dobrym rozwiązaniem na wszy­

stkie niedomagania gospodarcze. Przekonano się 
o tym w Gminnej Spółdzielni “Samopomocy Chło­
pskiej” w Żaganiu, gdy oddano w dzierżawę włas­
nym pracownikom 17 placówek handlu detaliczne­
go. Dziś personel tych sklepów nie czeka, aż spół­
dzielnia dowiezie im towar, lecz robi wszystko, aby 
zaopatrzenie było jak najlepsze. Podobnie jest z 
wydzierżawioną piekarnią i czterema barami.

Spółdzielnia jak dawniej obejmuje swoją działalno­
ścią obszar gmin Żagań i Brzeźnica, a także samo 
miasto Żagań. Formalnie do spółdzielni należy 300 
członków, ale tylko 100 ma zgromadzone pełne udziały, 
w wysokości 1 min złotych. Sprawy członkowskie—jak 
nam powiedział prezes zarządu Edward Szymczak — 
są właśnie porządkowane. Pozostali mają pół roku na 
uzupełnienie swoich udziałów członkowskich do wyma­
ganej wielkości.

Załoga liczy 80 osób. W tej liczbie znajduje się mała 
grupa pracowników administracji. Pozostali to obsługa 
wytwórni wód .gazowanych, baz magazynowych we 
Wrzesinach i Żaganiu, punktu skupu zboża i magazy­
nów w Jeleninie, skupu złomu wŁozach i innych ogniw 
spółdzielczych.

Wyniki ekonomiczne wminionym półroczu nie są 
imponujące. Zysku wypracowano ty Iko 150 min zło­
tych. Przy czym trzeba powiedzieć, że bardzo ogra­
niczono wszelkie wydatki. Okazuje się, że deficyt 
przynosi wytwórnia wód gazowanych. Akurat ten

zakład dawniej był kurą, która znosiła złote jajka. 
Teraz jednak jest wolny rynek. Napojów na nim pod 
dostatkiem. Ponadto panuje zła opinia o krajowych 
płynach orzeźwiających. Sama wytwórnia boryka 
sięztrudnościami. Brakuje nawet dwutlenku węgla.

O upadku rolnictwa i biedzie spółdzielni świadczy 
chociażby tegoroczny skup zboża. Dotychczas skupio­
no prawie 600 ton zbóż, w tym 340 ton pszenicy. A 
jeszcze niedawno skupowano tu 5 tysięcy ton zbóża. 
Spółdzielnia sprzedawała rocznie rolnikom 7 tysięcy 
ton nawozów. Nie można powiedzieć, że brakuje np. 
nawozów. Raczej brakuje rolnikom pieniędzy. Marne 
tegoroczne zbiory są skutkiem nie tylko samej suszy, 
ale w znacznej mierze braku nawożenia i niestosowa­
nia w odpowiednim czasie środków ochrony roślin. 
Przykładem są tu zbiory rzepaku. W 1991 roku spół­
dzielnia skupiła 800ton rzepaku, natomiast w bieżącym 
tylko100 ton.

Co zatem będzie dalej z żagańską Spółdzielnią 
“Samopomoc Chłopska”? Ma ona spory majątek 
własny. Wydaje się, że przyjęła kurs na przetrwanie. 
Ludzie zarabiają mało, bowiem średnia płaca brutto 
w minionym półroczu wyniosła 1.530 tysięcy zło­
tych. Przetrwać, to znaczy doczekać ożywienia w 
rolnictwie. Spółdzielnia służy wsi. Jeśli wieś będzie 
bogata—to spółdzielnia również. Tymczasem syg­
nały dochodzącez wiejskich placówek handlowych 
mówią, że pod koniec miesiąca maleje nawet sprze­
daż pieczywa. (ZR)

Czerwony kur 
pod lupą
Otrzymaliśmy szczegółowąanalizę sytuacji poża­

rowej w II kwartale br. w rejon ie żarskim, sporządzo­
ną przez Komendę Rejonową Państwowej Straży 
Pożarnej w Żarach. W omawianym okresie wybuch­
ło 137 pożarów, które spowodowały straty wyno­
szące ponad 4 miliardy 832 tysiące złotych.

Dla porównania— w analogicznym okresie 11 kwartału 
1991 roku — zanotowano 50 pożarów, a straty oszaco­
wano na 682 miliony 150 tysięcy złotych. Tak więc czer­
wony kur hasał bezkarnie ze zdwojoną siłą. Największe 
straty poniesiono w lasach, gdzie w II kwartale br. miało 
miejsce 86 pożarów, które spowodowały szkody w wyso­
kości 3 mld 466 min złotych. Oceniono, że w 111 wypad­
kach ogień był następstwem nieostrożności osób doro- 

• słych. Podpalenie miało miejsce w 14 wypadkach.
Dziś obiegowa opinia — zresztą potwierdzana 

przez policję — głosi że w 50% powodem pożarów 
lasów są podpalenia.

Oto niektóre przykłady zanotowane w II kwartale br. 
W gminie Lipinki Łużyckie spalił się prywatny budynek 
handlowo-mieszkalny. Straty— 1 mld złotych. Przypu­
szczalna przyczyna powstania pożaru — podpalenie.

W gminie Trzebiel (Włostowice) spaliły się 74 hektary 
lasu sosnowego w wieku od 2 do 87 lat. Strata 3 mld 
złotych. Przyczyna — podpalenie.

W Bieniowie w gminie Żary poszło z dymem 2,5 ha 
lasu sosnowego w wieku 17-93 lata, 34 ha słomy po 
kombajnie i 3 ha łąki. Przypuszcza się, że pożar powstał 
od porzuconego niedopałka papierosa na ściernisku.

Straż pożarna przypomina, żeby po żniwach rol­
nicy zaorali ścierniska na polach w pobliżu lasów. 
To samo dotyczy zakładów rolnych. Potrzebne są 
też patrole wzdłuż szlaków kolejowych na najbar­
dziej zagrożonych terenach leśnych.

Warto podkreślić, że dzięki energicznemu działa­
niu strażaków podczas gaszenia pożarów w gmi­
nach: Żary, Trzebiel, Przewóz, Lipinki Łużyckie oraz 
w miastach Żary i Łęknica, szacunkowa wartość 
uratowanego mienia wynosi ponad 23,9 mld zło­
tych. (ZR)

Koncerty  w  parku
Żarski Dom Kultury zaprasza na kolejną imprezę 

z cyklu “Koncerty w parku”, która obędzie się dzisiaj, 
14 bm. w parku miejskim. Wystąpią zespoły folklo­
rystyczne: The Sunday Group ze Szwecji oraz “Les 
Bons Enfants D’Etaples-Sur-Mer” z Francji, a w 
piątek— Tommy Taurima i polinezyjscy tancerze z 
Nowej Zelandii oraz Zespół Pieśni i Tańca “Fomged" 
z Turcji. Są to artyści zaproszeni na XV Międzynaro­
dowy Festiwal Zespołów Folklorystycznych, (zes)

Bałagan przy szosie
P rzyw je źd zie d o  Nowej S o li o d  strony Z ie lon e j G óry  

(po praw ej stronie) znajdują s ię  prywatne ogrodnic­
twa. P rzy  kilku szklarn iach i dom ach stoją m.in. za ­
rdzewiałe, dawno wyeksploatowane urządzenia. Wi­
doczn ie  ich w łaściciele ograniczyli s ię  jed yn ie  do 
robienia pieniędzy, zapom inając o utrzymaniu po­
rządku na sw oich posesjach. C ierp i na tym estetyka 
okolic miasta. N ie św ia d czy to dobrze o gospodarno­
ś c i ogrodników, a także o operatyw ności sam orzą­
dów  miasta Now ej S o li i  gm iny Otyń, które nie potrafią 
w yegzekw ow ać porządku p rz y  m iędzynarodow ej tra­
sie. M oże straż m iejska, która za  kilka dni za czn ie  
patrolować ulice, zainteresuje s ię  bałaganem  i man­
datami przypom ni w łaścicielom  p o se s ji o ich powin­
nościach. , ' (ej)

Półkolonie w Nowej So li
Z a rzą d  now osoiskiego Oddziału Lubuskiego Stow a­

rzyszen ia  “Trzeźw ość” je s t  organizatorem półkolonii w 
S zk o le  Podstaw ow ej nr 1. P ie rw szy  turnus trwał od  15 
do 30 lipca, o becny za c z ą ł s ię  3  sierpnia. D zie c i często  
korzystają z  kąpieliska, zw iedziły  now osolskie m uze­
um, za p rasza n e są  też p rze z  L ig ę  O brony Kraju. Były  
rów nież na w ycieczce w Żaganiu, g dzie  spotkały s ię  z  
dziećm i przebyw ającym i na półkolonii w W ojskowym  
Klubie Garnizonowym . Zw ied za ły  także ko sza ry  i oglą­
dały po jazdy wojskowe.

D zie c i z  p ierw szego  turnusu były bardzo zadow olone  
z  organizow anych za jęć. Mile panie z  baru “Centrum ” 
przygotow yw ały (i teraz rów nież) sń ia czn e  śniadania i 
obiady. O  d zie c i zadbała też restauracja “W arszawian­
ka", a w łaściciel sk lepu  “Ester” przygotow ał im obfity 
posiłek na w ycieczkę. K o szty  w ycieczki opłacił Urząd  
Miasta. P rzy  organizowaniu drugiego turnusu pom ocy  
udzielili ks ięża  z  parafii św. Michała i  Antoniego. Wy­
chow aw czynią półkolonii od  15 lipca je s t  Małgorzata 
Nietupska. Se rd e czn ie  dziękujem y w szystkim  za  po ­
m oc i nadal liczym y na ludzi dobrej woli.

M ie czy sła w  K o b y la rz  
Sekreta rz Oddziału  

L S  “Trzeźw ość" w Now ej S o li

Trasa Nowa S ó l — Bytom O drzański. Na s zc zę ś c ie  n iegroźnego.
Fot. K rzy szto f M ężyński

K a r g o w a  w  n a s z y m  

o b i e k t y w i e

Leki, odzież i pieniądze
Pod koniec lipca br. w Nowej Soli przebywała 

delegacja z zaprzyjaźnionego miasta niemieckiego 
Achim, która przywiozła m.in. pięć kartonów leków 
oraz odzież dla małych dzieci. Trzy kartony przeka­
zano do sklepu charytatywnego w Nowej Soli, nato­
miast dwa — społecznemu pogotowiu w Sławie. 
Część leków dla chorych na epilepsję, otrzymało 
nowosolskie Stowarzyszenie EPI. Odzież została 
przeznaczona dla dzieci z porażeniem mózgowym, 
które przebywają w żłobku przy ul. Kościuszki. Go­
ście z Achim przywieźli także 5.900 DM na cele 
charytatywne. Zostaną one przeznaczone na adap­
tację pomieszczeń w żłobku, na gabinety rehabilita­
cyjne dla dzieci z upośledzeniem umysłowym, (ej)

pojazdami będąc pod wpływem alkoholu, wypad­
ków drogowych było 10, włamań 13, natomiast 
kolizji drogowych 8.

W gminie zatrudniono dwóch funkcjonariuszy po­
licji lokalnej, którzy współpracują z Komendą Rejo­
nową Policji w Nowej Soli. Dużym utrudnieniem 
“lokalówki” jest brak własnego środka transportu. 
Mimo finansowania z budżetu zakupu paliwa do 
samochodów KRP patrolujących gminę, liczba prze­
stępstw jest nadal wysoka. Radni zwrócili się o 
zwiększenie liczby patroli na drogach. Z realizacją 
tego wniosku mogą być kłopoty chyba, że Rada 
Gminy w Nowej Soli znajdzie gdzieś pieniądze na 
pojazd dla “swoich" policjantów.

(ej)

Rejon w DZO
Na mocy porozumienia między szprotawskim 

ZOZ-em a dyrekcją Dolnośląskich Zakładów Od­
lewniczych, w fabryce zostanie otwarta przychodnia 
rejonowa nr 4. Będą z niej korzystać zarówno pra­
cownicy DZO, jak i mieszkańcy okolicznych ulic. W 
przychodni będą przyjmować: lekarz ogólny i stoma­
tolog. (et)

Skąd wziąć samochód?
W pierwszym półroczu 1992 r., w gminie Nowa Sól 

popełniono 55 przestępstw, najczęściej w Kiełczu, 
Lubięcinie i Przyborowie m.in. 22 osoby kierowały

Pelagia Maślińska, Zielona Góra 
Zygmunt Niedzielski, lat 70, Zielona Góra 
Janina Niedźwiedź, lat 48, Zielona Góra 
Artur Kubka, lat 29, Zielona Góra

Rodzinom i Przyjaciołom wyrazy 
współ czucia składa “Gazeta Nowa

i*

Fot. Waldemar Szm idt



Konkurs fotograficzny
Ośrodek “Fundacja Szkoły Ekologicznej Mia­

stu” wraz z Lubuskim Towarzystwem Fotograficz­
nym ogłosiły konkurs otwarty na najlepsze zdjęcie 
dla dzieci i młodzieży szkolnej. Tematyka zdjęć 
dowolna, format 9x13 cm, kolorowe lub czarno­
białe. Na odwrocie każdego zdjęcia należy podać 
tytuł, imię, nazwisko, adres i wiek autora oraz datę 
wykonania. Prace należy składać pod adresem: 
Ośrodek “Fundacja Szkoły Ekologicznej Miastu”, 
ul. Witebska 2, Zielona Góra, do 15.09.1992 r. 
Ogłoszenie wyników nastąpi 26.09.1992 r. Dla 
autorów najciekawszych prac przewidziano atra­
kcyjne nagrody.

(rik)

C O  G D Z I E  K I E D Y ?

KINA
"ESTRADA" -18.30,20.30 Wydział Rosja (USA 15) 
“NYSA” — 14.00 Kopciuszek (USA b/o), 16.00 Ślepa furia 
(USA 15), 18.00 Randka z nieznajomą (USA 15). 20.00 Poca­
łunek przed śmiercią (USA 15)
“NEWA" — 17.30 Rambo (USA 15), 19.30 Czerwona gorą­
czka (USA 15)
"WENUS” — 15.30,17.30, 19.30 Kosmita z przedmieścia 
(USA 12)

T E A T R
TEATR LUBUSKI w Zielonej Górze— przerwa urlopowa

MUZEA

Pom nik Bohaterów  II wojny światowej. To charaktery­
styczn y  punkt zb iórek po  zw iedzeniu  miasta.

Fot. M arek W oźniak

D yżu ry  ra d n y ch
Dziś, 13 bm. od godz. 16.00 do 18.00 w Ratuszu 

(pokój nr 11) dyżur pełnić będą radni — Roman 
Doganowski (okręg wyborczy nr 1), Władysław 
Drozd (okręg wyborczy nr 6), Zdzisław Grudzień 
(okręg wyborczy nr 1), Anna Stawlarska (okręg 
wyborczy nr 8).

(rik)

zyczemci
♦ Serdeczne życzenia imieninowe, spełnienia wszy­

stkich marzeń, stu lat w zdrowiu i uśmiechu na co dzień, 
Kochanej L ilc e  W iestow skiej— życ zy  m ąż z  synem.

♦ Kochana M onikoI Nie gniewaj się już; ja  naprawdę 
życ zę  C i wszystkiego, co  najlepsze!— strapiony Jarek.

♦ Najukochańszej babci Marii Mater z  Żagania, 
szybkiego powrotu do zdrowia oraz gorące życzenia  
urodzinowe— ślą córka z  mężem wraz z  małą Kasią.

♦ Z okazji osiemnastych urodzin najgorętsze życze­
nia spełnienia m arzeń— braciszkowi Igorow i — skła­
da Marta.

♦ D om inice W alosik z  Kożuchowa wszystkiego 
najlepszego z  okazji urodzin, pomyślności na wyma­
rzonych studiach i spełnienia najskrytszych m arzeń—  
życzą rodzice i dziadkowie. Do życzeń dołącza się  
również Grzegorz.

♦ M isiu, bardzo Cię lubię! Bądź ze  mną a ż po świata 
k re s— Twoja Zuzka.

♦ Kochanej A n i A d a m czyk z  okazji urodzin moc 
życzeń  śle  pamiętający Artur.

♦ R ysza rd o w i K orb ie  wiele szczęścia, dużo zdro­
wia sukcesów  w pracy i życiu osobistym — życzy żona 
z  córką.

A n ty rek lam a?
Na pasie zieleni rozdzielającym jezdnie alei Wojska Pol­

skiego, pomiędzy “Polmosem” a niedoszłym kombinatem 
prasowym, stoi sobie od lat dziwna konstrukcja. W przybli­
żeniu przypomina to wielkie sześcienne pudła nadziane na 
tyczki. Pół biedy, że jest to niewypał architektoniczny. 
Znacznie gorzej przedstawia się pod względem estetycz­
nym. Farba na niej jakby wyblakła, zszarzała i nijak nie 
pasuje do otoczenia.

Czas najwyższy, by zainteresował się tą reklamą jej 
właściciel i odnowił ją, aby nie szpeciła miasta. (zes)

Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielonej Górze (pon., wt., sobo­
ta —nieczynne, śr., czw., pt. 10.00-17.00. niedz. 10.00-16.00) 
Ekspozycje stale: Galerie autorskie. Winiarstwo — sztuka, 
rzemiosło, tradycje. Wystawy czasowe: "Religie starożytnego 
Egiptu" ze zbiorów Muzeum Narodowego w Warszawie. 
Rzeźba gotycka XiV-XVI w. ze zbiorów Muzeum Ziemi Lubu­
skiej. Kolekcje autorskie: Jana Chwalczyka, Edwarda Dwurni­
ka. Izabeli Gustowskiej, Eugeniusza Geta Stankiewicza. Insta­
lacja Antoniego Zydronia “Dyskretny urok przemijania". 
Lubuskie Muzeum Wojskowe w Drzonowie (czynne 9.00- 
15.00) — wystawy stałe: II wojna światowa. Kopie dawnej 
broni. Plenerowa i pawilonowa wystawa ciężkiego sprzętu 
bojowego.
Muzeum Archeologiczne środkowego Nadodrza w Świdni­
cy (czynne 9.00-15.00). Środkowe Nadodrze u schyłku staro­
żytności. Obrona polskiej granicy zachodniej we wczesnym 
średniowieczu. Wystawa biograficzna — Józef i Bogdan Ko- 
strzewscy.
Muzeum Etnograficzne w Zielonej Górze z siedzibą w Ochli 
— Skansen (czynne śr., czw. 10.00-16.00, pt., niedz. 10.00- 
17.00, sob. 10.00-15.00)—Wyposażenie wnętrz zabytkowych 
obiektów budownictwa wiejskiego. Wystawa pokonkursowa— 
rękodzieło ludowe i artystyczne woj. zielonogórskiego.

GALERIE
ART (czynna 10.00-17.00) — Malarstwo Heleny Tchorze­
wskiej oraz biżuteria artystyczna twórców z Wybrzeża.
BWA (czynne 11.00-17.00) — Stanisław Czarnecki — grafika 
i malarstwo..
Galeria ul. Żeromskiego 21 (czynna 12.00-22.00) — promo­
cja i sprzedaż malarstwa
Klub MPiK (czynny 9.00-18.00) — Wystawa poplenerowa 
LubuskiegoTowarzystwa Fotograficznego.
WiMBP (czynna 10.00-17.00)—nieczynna

I dyżurpetni:
ul. Chrobrego

APTEKI

KWIACIARNIE
Wawrzyniak, ul. Krakusa 10 — czynna cały dzień
ul. Waryńskiego (pawilon) — dyżuruje pon. — sob. 8.00 -
18.00, niedz. i święta 10.00 — 15.00

TELEFONY
Pogotowie Policyjne 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie Energetyczne 
Pogotowie Gazownicze 
Pogotowie Ciepłownicze 
Pogotowie Wod.-Kan.
Pogotowie Dźwigowe 
Informacja PKS 
Informacja PKP 
Szpital Wojewódzki centr.
Bank Informacji Gospodarczej Przedsiębiorstw 
Bank Informacji Usługowej 
Zakład Organizacji Pogrzebów "AD PATRES" 
ul. Wrocławska tel.
Telefony zaufania dla kobiet ciężarnych i młodzieży. 
Terenowy Komitet Ochrony Praw Dziecka— Biuro 
Pomocy Prawnej Wrocfaw 
Zielona Góra (czynny w czwartki 17.00-19.00)

35-51 lub 31-56

997
998 
99-3
991
992
993
994 

54-73
223-01
38-38
42-61

652-23
293-43

28-517

370-69

POMOC DROGOWA
“NON-STOP” Zielona Góra al. Słowackiego 1a 30-65 
CB radio kanat 19

T A X I
ul. Wysżyńskiego 52-37
ul. Podgórna 226-67
dworzec PKP 226-66
bagażówki 228-25

REDAGUJE 
Zbigniew Ryndak
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N A  N A JS Y M P A T Y C Z N IE JS Z E G O  K IE R O W C Ę  M Z K  Z IE L O N A  G Ó R A
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Dzieci uzdolnione muszą mieć możliwość rozwijania talentu

O g n i s k o  c z y  s z k o ł a  a r t y s t y c z n a ?
Społeczne Ognisko Artystyczne przy Lubuskim To­

warzystwie Muzycznym im. Henryka Wieniawskiego 
istnieje od połowy lat pięćdziesiątych. Od początku 
mieściło się w maleńkim domku przy ul. Janka Kra­
sickiego. Dziś patronem ulicy jest biskup Ignacy Kra­
sicki, zaś wokółskromnego budyneczku wyrosły mu­
ry nowego obiektu. Niedługo całkowicie zmienią się 
warunki funkcjonowania tej tak potrzebnej w mieście 
placówki kulturalno-oświatowej.

W starym budynku pozostaną dwie sale lekcyjne i 
zaplecze administracyjno-techniczne. Nowy kompleks 
pomieści o wiele więcej. Znajdą się tam: świetlica, sale 
do indywidualnej nauki gry na instrumentach, a także 
kolejne klasy lekcyjne. Największe wrażenie robi jed­
nak sala baletowa (z drążkami, drabinkami i lustra­
mi) oraz sala widowiskowa na 120 miejsc, z zaple­
czem sanitarnym dla publiczności i bezpośrednim 
wyjściem do hallu. Umożliwi to organizowanie 
wszelkiego rodzaju koncertów i pokazów nie tylko 
dla uczniów i ich rodziców, ale także dla pozosta­
łych mieszkańców miasta.

— Nie brakuje oczywiście ludzi zawistnych i przeciw­
ników ogniska — powiedział nam dyrektor Jan Sołty­
siak. — Niektórych kole w oczy możliwość współtwo­
rzenia czegoś nowego całkowicie społecznie. Fakt, iż 
budowa postępuje z rozmachem i jej efekty są imponu­
jące, to zasługa w głównej mierze ludzi, którzy poświę­
cili tej placówce serce. Bardzo dużo pomagają rodzice

dzieci uczęszczających do ogniska. Znaczne jest też 
wsparcie ze strony sponsorów: między innymi Zastalu 
i Polmozbytu.

Obecnie uczy się tu 334 dzieci w klasach: forte­
pianu, akordeonu, gitary, mandoliny, fletów pros­
tych, śpiewu solowego, instrumentów elektronicz­
nych, baletu oraz inicjacji muzycznych. Oprócz te­
go prowadzona jest nauka języków: angielskiego i 
niemieckiego.

Istotne jest, że kształceniem objęte są nie tylko dzieci 
z rodzin zamożnych, a takie plotki krążyły po mieście. 
Faktycznie—za naukę trzeba płacić. Jednakże istnieje 
możliwość zredukowania wydatków z rodzinnego bu­
dżetu o ile znajdzie się jakiegoś sponsora, na przykład 
macierzysty zakład pracy. W ten sposób można zdobyć 
pewne środki na stypendia dla uczniów zdolnych, lecz 
biedniejszych. Podobnie nabywane sąmeble i wyposa­
żenie sal lekcyjnych. Większość z nich to darowizny z 
różnych biur, zakładów, instytucji. Po małej renowacji 
będą jeszcze długo służyć dzieciom.

Podstawowym problemem staje się dzisiaj jednak 
nie baza materialna, która jest, a n ieuregulowany do 
końca status łormalno-prawny placówki. Dotych- 
czasfunkcjonowała jako ognisko artystyczne, czyli 
bez możliwości kształcenia ogólnego. Od zeszłego 
roku zarysowała się szansa na utworzenie szkoły 
artystycznej. Przeprowadzono nawet nabór dzieci 
do pierwszych klas. Jednakże ognisko nie posiada­

jąc osobowości prawnej nie mogło być ujęte w 
rejestrze szkół prowadzonym przez Kuratorium 
Oświaty bez zgody Ministerstwa Edukacji Narodo­
wej.

Dlatego działało pod nazwą Społecznego Ogólno­
kształcącego Ogniska Artystycznego, a dzieci 
otrzymały po dwa świadectwa: jedno — szkolne, a 
drugie — artystyczne. Żeby można było wypisywać 
tylko jeden egzemplarz potrzebny byf wpis do rejestru 
szkół. Tymczasem placówka podlegała Ministerstwu 
Kultury i Sztuki, gdzie jednak nie znaleziono zrozu­
mienia i wsparcia. W związku z tym kurator oświaty 
Stanisław Rzeżniczak postanowił wpisać do rejestru 
dotychczasowe ognisko jako Artystyczną Szkołę 
Społeczną.

13 stycznia br. Sąd Wojewódzki w Warszawie zare­
jestrował zielonogórską Fundację ArtystycznąDzieci 
i Młodzieży, umożliwiając SOOA prowadzenie w sze­
rokim zakresie działalności gospodarczej. Dzięki temu 
są szanse na rozwój profesjonalnego kształcenia arty­
stycznego w ramach Ogólnokształcącej Szkoły Artysty­
cznej I stopnia, a następnie na poziomie szkoły śred­
niej, z jednoczesnym zachowaniem nauki w formie 
ogniska artystycznego dla dzieci z pozostałych placó­
wek oświatowych.

ZefirynSZELOCH

Ta sym patyczna Szw ed ka  przyjechała do P o lsk i na rowerze. Po  drodze odwiedziła Zie loną  Gorę.
Fot. W aldemar Szm idt

Pułapka
Na skrzyżowaniu alei Zjednoczenia i ul. Energety­

ków, przy zjeździe z  wiaduktu w tę właśnie ulicę, za ­
skakuje mniej wprawnych kierowców mała zasadzka. 
Przypomina trochę wilczy dół, bo jadąc z  góry nie 
sposób je j dostrzec wśród pofałdowań asfaltu. A głę­
boka ona, że  a ż strach oblatuje człowieka, gdy nie­
chcący w nią wjedzie. Tym bardziej niebezpieczna jest  
o zmierzchu, gdy nie palą się je szcze  latarnie, a światła 
innych samochodów oślepiają szoferów. O  ile o sz­
czędność energii jest zrozumiała, to skąpienie masy 
bitumicznej— nie bardzo. (ze s)

C o ś  d la  c ia ła  
i d u c h a

Sklep “Biomelisa” przy ulicy Chrobrego odwiedzają stali 
klienci, a nowych wciąż przybywa. Są to przeważnie wege­
tarianie, ludzie interesujący się makrobiotyką, jogą. W jed­
nym pomieszczeniu można kupić coś dla ciała i ducha. Są 
książki z przepisami, zasadami żywienia, z zakresu medy­
cyny niekonwencjonalnej.

Jest też zdrowa żywność z upraw biodynamicznych Tadeu­
sza Bylicy i Stanisława Szmigiela, na którą jest duży popyt. 
Posiada ona walory zdrowotne i smakowe, dostarcza organi­
zmowi niezbędnych mikroelementów i błonnika. Wegetaria­
nie mają możliwość wyboru produktów i przypraw. Pani Mał­
gorzata Moroz, ekspedientka, od półtora roku jest wegetarian­
ką. Na upały poleca ziołowe herbaty i lekkostrawną dietę, 
koniecznie ze zdrowej żywności. (at)

Nie możemy konkurować z targowiskiem
Powszechna Spółdzielnia Spożywców “Spo­

łem” w Zielonej Górze zrzesza trzynaście ty­
sięcy członków. Jeszcze dwa lata temu dyspo­
nowała siecią dwustu placówek handlowych i 
gastronomicznych w mieście. Obecnie prowa­
dzi dwadzieścia sześć sklepów, dziewięć placó­
wek gastronomicznych i sześć punktów małej ga­
stronomii. W systemie tradycyjnym funkcjonuje 
dziesięć sklepów, w agencyjnym — jedenaście, a 
w prywatnym — cztery. Największe z nich to DH 
“Hermes”, “Sezam”, “Delikatesy", sklepy spożyw­
cze przy ulicach Mieszka I i Braniborskiej, hala 
targowa przy ul. Podgórnej i targowisko przy ul. 
Owocowej, przy którym we wrześniu otwarta zo­
stanie druga hala targowa.

Przeciętna marża w pierwszym półroczu wyno­
siła 12% po odprowadzeniu podatku obrotowego. 
Jest wyższa od marży narzucanej przez kupców 
na targowisku. Zastępca prezesa PSS “Społem” 
Bronisław Bieliński uważa, że konkurencja 
zmusiła ich do unowocześnienia i nowego wystro­

ju wielu sklepów. Remont “Delikatesów” łącznie z 
wyposażeniem kosztował 1 mld 400 min zł i został 
już spłacony przez spółdzielnię. Zdaniem prezesa, 
handel spożywczy wytrzyma konkurencję z prywat­
nym, w minionym półroczu osiągnięto 2 mld 300 min 
zł zysku.

Jako jedyni w mieście prowadzą dwa mleczne 
bary: “Piast” i “Plastuś”. Obowiązują tam marże 
urzędowe na wyroby mleczne i mączne — stąd ich 
niska cena.

Kulą u nogi spożywców jest przejęta w 1983 roku 
po byłej W SS baza produkcyjna przy ul. Osadniczej. 
Ten spadek nie przynosi zysku, ale obciąża koszta­
mi utrzymania spółdzielnię. Do tej pory nie ma na 
niego nabywcy.

Inną kwestią utrudniającą działalność jest stara 
ustawa o prawie spółdzielczym. Z tempa prac nad 
nową wynika, że może to potrwać jeszcze kilka lat. 
Bieżące poprawki nie załatwiają wielu istotnych dla 
spółdzielczości spraw. ,

(at)

W y b ie ra m y  n a js y m p a ty c z n ie js z e g o
Oto kolejny już kupon konkursu na najsympatycz­

niejszego kierowcę Miejskiego Zakładu Komuni­
kacji w Zielonej Górze. Przypominamy kryteria — 
zachowanie wobec pasażerów, punktualność jazdy 
i wygląd kierowcy. Wśród Czytelników, którzy nade- 
ślą wypełnione kupony, rozlosowanych będzie 10

biletów upoważniających do bezpłatnych prze­
jazdów autobusami MZK do końca bieżącego 
roku.

Kupony należy nadsyłać do 31 sierpnia br. pod 
adresem: MZK, ul. Dąbrowskiego 115, Zielona 
Góra.

(rik)

Zebranie spółdzielców
Zarząd Zakładowej Spółdzielni Mieszkaniowej "Zastał” 

zaprasza członków na walne zgromadzenie, które odbę­
dzie się 30 sierpnia br. (niedziela) o godz. 10.00 w sali 
konferencyjnej Zastalu, przy ul. Sulechowskiej 4.

Materiały na walne zgromadzenie są do wglądu w biurze 
spółdzielni. (zes)

Zebranie
Koła Miejskiego UD

Dzisiaj, 13 bm. o godzinie 17.00, w klubie “Kierunki”, ul. 
Krawiecka 1 w Zielonej Górze odbędzie się zebranie Koła 
MiejskiegoUnii Demokratycznej. Porządek zebrania prze­
widuje: spotkanie z posłem UD Tomaszem Szczepułą i 
sprawy organizacyjne.

KM UD zaprasza wszystkich członków i sympatyków.
Ok)

( /ffa  Dziś 13 bm. program
W /L -y  XV Międzynarodowe- 

go Festiwalu Zespo- 
łów Folklorystycz- 
nych przedstawia się 
następująco:

O godz. 9.00 — Próba III Koncertu Festiwalowego — 
amfiteatr.

10.00—Wyjazdy na koncerty do Gubina—Czecho-Sto- 
wacja, Nową Zelandia, Węgry, Ukraina; Gorzowa — Wło­
chy, Rumunia; Żar — Szwecja, Francja.

15.00 — Forum Folklorystyczne — Ośrodek Folkloru.
18.30 — Ili Koncert Festiwalowy (zespół “Fomged" z

Turcji, Lubuski Zespół Pieśni i Tańca, grupa folklorystyczna 
“Villa de Alhama" z Hiszpanii i grupa folklorystyczna z 
Niemiec).

22.00 — Wieczór Narodowy—zespoły z Belgii, Szkocji 
i Rosji— hala sportowa WSP. (zet)

F a n ta s ty c z n e  
b a c h a n a l ia

Zielonogórski Klub Miłośników Fantastyki “Ad 
Astra” zaprasza na “Bachanalia Fantastyczne”, które 
odbędą się w dniach od 17 do 20 września br. W
programie m. in. ponad 10 filmów science fiction i horrorów 
oraz spotkaniaz pisarzami. Cena karnetu dla mieszkańców 
Zielonej Góry wynosi 60 tys. złotych. Dla osób spoza 
miasta, istnieje możliwość zakwaterowania w hotelu. Cena 
noclegu wraz z karnetem — 250 tys. zł.

Wpłaty do dnia 31 sierpnia br. można dokonać na konto nr
II OM PKO 97521 -19914-132 wZielonej Górze. Dla członków 
klubu wstęp wolny. Bliższych informacji o imprezie można 
zasięgnąć pod adresem: Kazimierz Kielarski, ul. Dąbrówki 30 
m. 10, 65-096 Zielona Góra (tel. 689-48). Tam też należy 
kierować potwierdzenia uczestnictwa i wpłat. (rik)

Mała awaria na drodze. D obry kierowca radzi sob ie  sam.
Fot. W aldemar Szm idt
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^ F R E S K o l
bezpośredni importer 1 

oferuje:
(■ P Ł Y T K I ŚC IEN N E I PODŁOGOWE 

produkcji zachodniej i krajowej
- do biur, sklepów i mieszkań
- mrozoodpome i elewacyjne
- basenowe

I UMYWALKI, WANNY, KOMPAKTY 11 
w różnych kolorach i wzorach

I BATERIE umywalkowe, natryskowe 1 1

SS!
i i
i

BIURO TURYSTYCZNE
“ A L E X I S ”
zaprasza na wspólne wycieczki do:

- Paryża i Eurodisneylandu,
* Rzymu, Neapolu, Pompei,

Monte Cassino,
Lido de Jesolo, Wenecji 
(audiencja u papieża).

- Berlina i Hamburga,
- Budapesztu, Miszkolca, -
- 8-dniowe kolonie za 800 tys. zł

Zielona Góra, ul. Sikorskiego 10 
(kino “Wenus”), tel. 722-84.

LOK Zielona Góra 
ul. Wazowi, tel. 35-07

rozpoczyna 17.08.1992 r. o godz. 16.00 f

KURS KIEROWCÓW 
kat. BA oraz kat. C
Szkolimy również na E do C. 

Posiadamy doświadczoną kadrę 
nauczającą oraz dobrze wyposażoną l 

bazę szkoleniową. Zapewniamy 
podręczniki. Odpłatność w ratach.

0 1 -2 3 4 7 9 _  5

Nowo otwarta 
HURTOWNIA

w Głogowie przy ul. Staromiejskiej 13

uprzejmie zaprasza 
miłych klientów

w godz. od 8.00 -16.00.
W sprzedaży hurtowo-detalicznej 

artykuły biurowe, szkolne, chemia.
Zapraszamy do współpracy 
importerów i producentów.

03-03721_

HURT-DETAL 
„ROLNIK”

oferuje w ciągłej sprzedaży 
nasiona, folie, środki chemiczne 

i inne art. rolnicze.
Zapraszamy do punktów sprzedaży 

w Głogowie przy ul. Świerczewskiego 28w 
godz. 8.00-16.00, tel. 34-25-61

J JHURTOWNIALODOW“IGLOO
D ia stałych k lientów  dogodne w aru n k i p ła tn o ści,
Na życzenie dowóz specjalistycznym  transportem . 

Zapraszam y w godz. 8.00-16.00.

67-200 Głogów, ul. Magazynowa (magazyny WZGS, boczna, ul. Mickiewicza) 
tel. 33-00-03, tel/fax 33-38-54 po 16.00 

Zapraszamy do współpracy inne hurtownie oraz producentów.

O d d z ia ł Z ie lo n o g ó rs k i 
TOWARZYSTWA NAUKOWEGO ORGANIZACJI 

I KIEROWNICTWA
organizuje kursy:

- PISANIA NA MASZYNIE 
Z MOŻLIWOŚCIĄ UZYSKANIA DYPLOMU WYKWALIFIKOWANEJ 

MASZYNISTKI,
- NOWOCZESNEJ SEKRETARKI.

Rozpoczęcie kursów we wrześniu 1992r.
Informacje i zgłoszenia: TNOiK Zielona Góra, ul. Boh. Westerplatte 11, 
tel. 700-99, centrala 42-31 wew. 440,439, telex 0433423, fax: 714-47.

U W A G A
H u rto w n icy  i firm y in sta la to rsk ie !

REWELACYJNA WIELOFUNKCYJNA

znanej amerykańskiej firmy 3M.
O c h r o n a : p rz e d  w ła m a n ie m , te rm ic z n a , p rz e d  

p ro m ie n io w a n ie m  s ło n e c z n y m  itp .
Gwarancja 5 lat

In fo rm a c ja : B SW  e s - se cu rite  se rv ic e , Z ie lo n a  G ó ra , 
ul. B a to re g o  56, te l. 32-46 w e w . 38, 35-17 w e w . 38

Tanie krajowe lody w ciągłej sprzedaży w szerokim asortymencie (15 rodzajów ) |
poleca |

%̂
 T E L .  51-85

UL.

S z k o lim y  n a  w ła s n y m  p la c u  m a n e w ro w y m  
w z o ro w a n y m  n a  W o je w ó d z k im  O ś ro d k u  

............... E g z a m in o w a n ia  K ie r o w c ó w

7  w r z e ś n ia  o  g o d z . 1 7 .0 0  - r o z p o c z y n a m y  
k o le jn y  k u r s  n a  p r a w o  ja z d y  k a t .  B  i A

Informacje i zapisy: tel. 51-85 Zielona Góra, ul. Sulechowska 32
N A JT A Ń S Z E  S Z K O L E N I E - T O  S K U T E C Z N E  S Z K O L E N IE

K G H M  “ P o l s k a  M i e d ź ”  S . A .  

O d d z i a ł Z a k ł a d y G ó r n i c z e ‘ ‘ P o l k o w i c e ”  

5 9 - 3 2 0  P O L K O W I C E

Z A T R U D N I Ą

pracowników z wyższym wykształceniem do pracy 
nad opracowywaniem i wykonaniem systemu informacyjnego 
oddziału, na bazie nowoczesnego systemu komputerowego, 

z narzędziami typu CASE ( z językiem 4-tej generacji);

na stanowiska:
— analityk/projektant systemu;

wykształcenie w kierunkach: 
organizacja i zarządzanie, 

ekonomia, informatyka, matematyka.
—  programista: 

wykształcenie w kierunku: 
informatyka.

— elektronik: 
wykształcenie w kierunku: 

elektronika, telekomunikacja.

na w.w stanowiska odbędzie się kwalifikacja kandydatów 
po przeprowadzeniu rozmowy.

Mile widziani również tegoroczni absolwenci w.w kierunków. 
Zapewniamy odpowiednie szkolenia.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia na miejscu.
Czeka cię atrakcyjna praca i nieskrępowane realizowanie 

kariery zawodowej.

KONTAKTTEL.: Polkowice, tel. 457-293,457-679.
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"  N°wa sói< I^  ul. Wyzwolenia 17

zap ra sza  
i o fe ru je  s ze ro k i aso rtym en t:

I

■ OBUW IA 

• ODZIEŻY

■ GALANTERII 
SK Ó R Z A N E J

LOK Wolsztyn 
ul. 5 Stycznia 50, tel. 677
szkoli kierowców na kat. E do C.

Posiadamy wolne miejsca 
na kursie kat. ABT.

Organizujemy egzaminy 
nakartęrowerową 
i motorowerową,

. 0 U 2 3 ^

T O W A R Z Y S T W O  H A N D L O W E

O d d z i a ł  Z i e l o n a  G ó r a ,  u l .  D e k o r a c y j n a  1  t e l / f a x  6 1 8 - 4 3

o f e r u j e :  S i a i S i S ■ i "a* * ~
- r u r y  i n s t a l a c y j n e  z / s z  c z a r n e  i  o c y n k o w a n e ,

-  r u r y  c z a r n e  g a z o w e  i z o l o w a n e ,

-  b l a c h ę  o c y n k o w a n ą  p ł a s k ą  i  t r a p e z o w ą ,

-  k o ł n i e r z e ,  u s z c z e l k i ,  h a k i  i  u c h w y t y  d o  r u r ,

- g r z e f n i k i ,  w s p o r n i k i  1  u c h w y t y  g r z e j n i k o w e ,

-  z a w o r y  k u l k o w e  c z e r p a l n e  i  p r z e l o t o w e

o r a z  ..... ^

s p r o w a d z a m y  n a  z a m ó w i e n i e  k l i e n t a :

- c e r a m i c z n e  p r z y k r y c i a  d a c h o w e  f i r m y  H U G U E N O T  

z  p e ł n y m  z e s t a w e m  a k c e s o r i ó w  s z c z y t o w y c h

i  k a l e n i c o w y c h ,  p o s i a d a j ą c e  a t e s t  I T B ,

-  z a s u w y  ż e l i w n e  f i g .  0 4 3 ,  0 5 5 ,  1 2 2  i  1 9 0 S ,

-  o t u l i n y  c i e p l n e  r u r  C l i m a f l e x  i  F r e l o .

Zapraszamy codziennie 
w godzinach od 7.00 do 15.00, 

w soboty robocze do 12.00.

ZPB “PREFBET” - Powodowo Spółka z o.o. w Powodowie k/Wolsztyna
ogłaszają przetarg na następujące urządzenia:

1. Wózek widłowy WW-1204,
2. Wózek widłowy GPW-2501,
3. Wózek widłowy GPW-2501,
4. Wózek widłowy GPW-2501
5. Wózek widłowy DV-1733,
6. Wózek widłowy D,V-1733,
7. Silnik 6VD

1.21, r. bud. 1976
2.51, r. bud. 1980
2.51, r. bud. 1980
2.51, r. bud. 1980
3.21, r. bud. 1983
3.21, r. bud. 1983
po remoncie głównym.

Przetarg.odbędziesię31 sierpnia br. o godz. 11.00 w siedzibie spółki. 
Urządzenia można oglądać w dniu przetargu od godz. 8.00.

£
§
ż
I

H E L M U SStrcr6er>6ou-GesellschoFt mbH & Co.
Postfcih 228-0-7500 Cottbus 

Zum Langenberg 2 D - 2848 Vechta 
Tel. 04441/888-0 Fax 04441/88829

j P o s z u k u j e m y  z  o k o l i c  Z i e l o n e j  G ó r y  I

d o s t a w c ó w :

żwiru, piasku, grysu, mieszanki mineralnej, 
wyrobów betonowych, kamienia

p o d w y k o n a w c ó w  d o  p r a c :

ziemnych, brukarskich, murarskich, 
betoniarskich, układania kamieni, budowy 

gospodarstw i ogródków.
& i
Oferty prosimy przesyłać
na piśmie pod adresem: , . . .HELMUS

StraBen-Bau-Gesellschaft mbH & Co.
Niederlassung Cottbus

0 1 -2 3 6 1 9  ^

P R O D U C E N T
Przedsiębiorstwa

Produkcyjno-Handlowego

“ A R E S ”
w Gorzowie Wlkp. 

ul. Młyńska 13 tel. 321-957

O F E R U J E

p o  n a jn iż s z y c h  
cenach

1i  I

i

-  woreczki foliowe z foli PE

-  woreczki foliowe z foli PP

-  woreczki z możliwością
nadruku

KIEROW CO
-*■ U NAS NAJTANIEJ!

NIE MĘCZ SIĘ ZE ZUŻYTYM AKUMULATOREM.
►KUP NOWY JUŻ URUCHOMIONY, PO FABRYCZNYCH CENACH

W NASZYCH SKLEPACH W GORZOWIE WLKP.:
- ul. Warszawska 213
- ul. Warszawska 14
- ul. Przemysłowa (Hala Targowa)

Z A P R A S Z A M Y  W  G O D Z. 9 .0 0 -1 7 .0 0 0 2 -0 2 8 9 6

Zapraszam y na tanie za ku p y  | 
w asortym encie spożyw czym  |

02-02976 i!
,w /w .v.vjv«.v.w .v.

PIECZYWO
NABIAŁ

LODY
NAPOJE CHŁODZĄCE

PIWO
S e r d e c z n i e  z a p r a s z a m y

0 1 -2 2 6 4 2  %



N A JT A N S Z E  O G ŁO SZEN IA R A M K O W E  mm
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n n^ niinnu i—  D R O B N E  O G ŁO SZEN IA E X P R E S S O W t
Ogłoszenia przyjmujemy /nn 1 c  iń fV D A  7HIĄ/
w Biurach Ogłoszeń w: ( 0 0 1 5  W Y R A Z Ó W ,
Głogowie do godz. 15.00, ZA CAŁE OGŁOSZENIE ZAPŁACISZ JEDYNIE 10 TYSIĘC\
Gorzowie Wlkp. do godz. 17.00, j 

Jeśli nie zdążysz - przyjdź do siedziby redakcji 
w Zielonej Górze, al. Niepodległości 22
do godziny 22.00. W Y R A Z Y  W S P Ó Ł C Z U C IA  D L A  N A J B L I Ż S Z Y C H

D R U K U J E M Y  Z A  D A R M O

f f i* S

e e s m s s s ^ S m

0 1 -2 3 8 7 7

U W A G A !  H U R T O W N I E ,  R E S T A U R A C J E ,  B A R Y !

1  i L f i  i j  Z ie lona Góra, ul. Sow ińskiego 2
M ^ T T I  I  = » . f  :  M M  tel. 227-14, tel/fax 715-22, tlx 433628

z a p r a s z a  n a

S E Z O N O W Ą  W Y P R Z E D A Ż  
L E K K I E G O  T O W A R U  

p o  o b n i ż o n y c h  c e n a c h
Z a p ra s z a m y  

w  g o d z .  8 .0 0  - 1 8 .3 0  
w  s o b o t y  8 .0 0  - 1 4 .0 0  0,,3a

02-119 Warszawa, ul. Pruszkowska 13 
tel. 226-789, 236-970 

fax  659-76-76 tlx 814755 pvc

A R E X I M

NAJTAŃSZE
C a n o n

74-300 Myślibórz, u l A rmii Polskiej 22 UL 23-63, 31-92 '  . * NAJNIŻSZE KOSZTY EKSPLOATACJI
Gdańsk: u l. Westerplatte 2 tel/fax 82-24-77 KRAKÓ W : u l Krowoderskich Zuchów 2 tel/fax 12-30-27

ZAPEWNIAMY NAJTAŃSZE MATERIAŁY EKSPLOATACYJNE I CZĘŚCI ZAMIENNE DO FOTOKOPIAREK CANON, MITA, MINOLTA, NASHUA
NAJTANSZE W POLSCE 

REGENEROWANE KOPIARKI
NP-150 - - - - - - 11.590.000,-

Z  PEŁN Ą  GW ARANCJĄ NP-155 - - - - - - 16.980.000,-
O RA Z SERW ISEM NP-500 - - - - - - 19.900.000,-POGW ARANCYJNYM NP-3025 - - - - - 26.900.000,-

NP-7550 - - - - - 46.980.000,-

TONERY DO KOPIAREK
Canon

150/155 ........  796.000,- /kart.
270/500 ........  724.000,- /kart.
3025/3525 - - - 790.000,- /kart. 
1215/1520 - - - 948.000,- /kart. 

Mita
1205/1255 .....  98.000,- /szt.

........................................................ .................  r - ? ? 7

Polski Zwigzek Motorowy uprzejmie zaprasza

DO NOWEJ HURTOWNI 
WYSOKIEJ JAKOŚCI OLEJOW

TEXAC0

D O  W S Z Y S T K I C H  R O D Z A J Ó W  S I L N I K Ó W

Firm a zapew n ia  c igg łość  dostaw. 
W a ru n k i za p ła ty  i dostaw y do uzgodn ien ia . 

PZM ot Z ie lona Góra, ul. Dw orcow a 33, tel. 227-08 lub 709-77
0 1 -2 3 8 7 Ć

G ŁO G O W SK IE  PRZED S IĘB IO RATW O  
IN ŻYN IER Y JN O  B U D O W LA N E  S .A .

67-200 GŁOGÓW 
ul. Świerczewskiego 32 

tel. 33-40-46 fax 070 33-40-48

O G ŁASZA  PRZETARG  
na sp rzedaż n iże j w ym ien ionych  środków :

1. A g re g a t p rą d o tw ó rczy  100
2. S p a w a rk a  w iro w a  B W  2 34
3. W y tw o rn ic a  W A  - 2
4. F o rm a  d o  k ręg ó w  0 1 0 0 0
5. K o p a rk a  EO  3 3 2 2 B
6. P rzy cze p a  W  5
7. C ią g n ik  C -3 6 0  3 P
8. P rzy cze p a  D 4 7  A
9. B eton iarka  1501
I O .Szlifie rka  d o  lastrika
I I  K o c io ł E W -6
1 2. L iaz  w yw ro tk a

kV  - po cen ie  z ło m u
1 .5 0 0 .0 0 0 ,- zł

3 0 0 .0 0 0 ,-  zł
4 .0 0 0 .0 0 0 ,-  zł 

po cen ie  z ło m u
3 .0 0 0 .0 0 0 ,-  zł
8 .0 0 0 .0 0 0 ,-  zł
4 .0 0 0 .0 0 0 ,-  zł

5 0 0 .0 0 0 ,-  zł
7 0 0 .0 0 0 ,-  zł

3 .5 0 0 .0 0 0 ,-  zł 
8 0 .0 0 0 .0 0 0 ,-  zł (na raty)

1
2
1
1
1
1
1
1
2
1
1
2

szt.
szt.
szt.
szt.
szt.
szt.
szt.
szt.
szt.
szt.
szt.
szt.

P rz e ta rg  o d b ęd z ie  s ię  2 7 .0 8 .1 992r. o godz. 1 3 .0 0  w  ś w ie tlic y  G P IB  S .A . p rzy  u l. Ś w ie rcz e w sk ie g o  32 . 
U cz e s tn ic y  p rze ta rg u  w in n i u iś c ić  w ad iu m  w  w y s o k o ś c i 1 0 %  w a rto ś c i ś ro d k ó w  

w  kasie  p rz e d s ię b io rs tw a  w  dz ień  p rze ta rg u  do  god z . 1 2 .0 0 .

A N TEN Y ) 
SA TELIT A R N E !

1 SPRZEDAŻ ‘ MONTAŻ • SERWIS •HURT!
Zielona Góra, ul. Lisia 51/43 

I  tel. 604-68 (blok Małgorzata)

O R O O N E O G ŁO SZEN IA E X P R E S S O W E
( 0 0 1 5  W YR AZÓ W )

ZA CAŁE OGŁOSZENIE ZAPŁACISZ JEDYNIE 10 TYSIĘCY

W /l/
/ H O M E  

V I D E O  j

D Y S T R Y B U C J A  F I L M Ó W  I 
N A  K A S E T A C H  V I D E O  j

R A B A T Y !
O D  3 0  D O  50%
JUŻ OD JEDNEJ ZAKUPIONEJ KASETY

S p r z e d a ż :  

Z i e l o n a  G ó r a  

a l .  W o j s k a  P o l s k i e g o  8 6  

( M R O W I S K O )  

t e l / f a x  6 2 6 - 5 6

C z y n n e :

c o d z i e n n i e  1 0 . 0 0  - 1 6 . 0 0  

w  k a ż d ą  s o b o t ę  1 0 . 0 0  - 1 4 . 0 0

01-23515

NR 175 * CZWARTEK * 13 SIERPNIA 1992______________________________________________( j A Z E T A N O W A
C E

SPRZEDAM DOM
wolnostojący, wraz z działką 1,8 ha, 
centralne ogrzewanie, woda bieżąca. 

Blisko sklep spożywczo-przemysłowy, 
przystanek PKS.

Wiadomość:
Szklary Doine 106 k. Lubina, 

lub Jędrzychów 111 k. Lubina.

TA N IĄ  M Ą K Ę  J y ® ,
O R A Z  A R T Y K U Ł Y
D O  M A Ł E J  I D U Ż E J  G A S T R O N O M II

y  ' P IIP ! m m  m  ..

W DUŻYM WYBORZE POLECA: ZG/HANDELS CORPORATION" Sp. z 0.0. p 
Zielona Góra, ul. Chopina 11/13, p.419, tel. 42-71 wew.363 B EZP ŁA TN E OGŁOSZENIA D R O BN E

K U P O N  Z N A J D Z I E S Z  Z A W S Z E  W  S O B O T N I M  W Y D A N I U  " W E E K E N D "

| U W A C / A !! !  |
I  B A N K I ,  B I U R A ,  1  
i  u n m i  p  C 7 i / n w  IP  H O T E L E ,  S Z K O Ł Y  |

|  O F E R U JE M Y

|  usług i w  zakresie montaż 

I  - su fitów  podw ieszonych *

O F E R U JE M Y

I  usłuo i i i i zakresie m ontażu : I

%  żaiuzji okiennych ® R A N T "  |  

I  - żaluzji pionow ych 

I  (tekstylnych  i z P C II) I
Ł  I

i- ż a lu z j i p ionow ych i

|  (tekstylnych  i z P C II) I

I  P.H.U. "ALTICO" I  
a 59-300 LUBIN
| ul. Wrocławska 7A |
| tel. 44-32-44 I
I . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . Lm™ i

r< ,'± y» t ' łti u- Ł*y, . ' :
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S p o r t o w a
1 0 0  m ilio n ó w  z ło ty c h  
z a  T o m a sza  K r z e s z e w s k ie g o

Opromienieni blaskiem złota powrócili z rozgrywa­
nych w Czecho-Sfowacji mistrzostw Europy juniorów 
tenisiści stołowi zielonogórskiego Uni-Completu, Lu­
cjan Błaszczyk i Tomasz Krzeszewski. Wiele wskazuje 
na to, że najlepszy juniorski debel naszego kontynentu 
po raz ostatni wystąpił w tym zestawieniu.

Krzeszewski — wychowanek Włókniarza Łódź i 
mieszkaniec tego miasta, na cały miniony sezon wy­
pożyczony do najmłodszego w pierwszoligowym gro­
nie zespołu Uni-Completu, zapewne wróci do rodzin­
nego miasta. Drużyna Włókniarza, której zawodni­
ków najwierniejsi, zielonogórscy sympatycy tenisa

stołowego pamiętają ze zwycięskiego finałowego tur­
nieju o wejście do I ligi (impreza odbyła się w Drzonko­
wie), wygrała następnie baraż o miejsce w, grupującej 
dziesięć najsilniejszych polskich drużyn, grupie “A” I ligi 
i w nadchodzącym sezonie wystąpi w niej m.in. wspól­
nie z klubem zielonogórskim. W tej sytuacji wyraziściej 
zarysował się problem dalszej przynależności klubowej 
Krzeszewskiego.

Jak usłyszeliśmy od jednego z działaczy, ewentualny, 
definitywny transfer Krzeszewskiego do drużyny Uni- 
Complet opiewa na kwotę 100 min zt. To dużo i mało, 
a ostateczne słowo będzie należało do zawodnika i

sponsora zielonogórskiej drużyny. Dotarło do nas tak­
że, iżTomkowi zaproponowano interesujący sponsorat 
wŁodzi. Stąd duże prawdopodobieństwo powrotu tego 
utalentowanego zawodnika do Łodzi. Najważniejsze, 
by nadal prawidłowo się rozwijał. Rozmowy trwają i 
niebawem poznamy ich efekt.

Wicemistrzowie Polski znają już termin spotkań ligo­
wych w sezonie 1992-93. Inauguracja nastąpi 5 wrześ­
nia, a Uni-Complet spotka się w Krośnie z Karpatami. 
Mecze poszczególnych kolejek rozgrywane będą w róż­
nych dniach tygodnia, a w ostatniej potyczce pierwszej 
rundy dojdzie do spotkania “na szczycie” Baildon Katowi­
ce — Uni-Complet (14 listopada). 17 października w 
Lubinie odbędzie się zapewne równie atrakcyjny mecz 
Zagłębie — Uni-Complet.

Zielonogórski zespół, w nadchodzącym sezonie, nie 
będzie rozgrywał spotkań w drzonkowskim COS-ie i 
zaprasza kibiców do hali “Novity-10".

4 0  „baniek” dla Waldemara Legienia 
i... grabula dla pięcioboistów
Waldemar Legien — złoty medalista olimpijski 

w judo, otrzyma od prezydenta Bytomia 40 min zł, 
Jego trener w klubie “Czarni’’ Bytom, Józef Wiś­
niewski zostanie uhonorowany premią w wysoko­
ści 10 min zł.

— Obie nagrody przyznaliśmy tuż po zdobyciu 
przez Waldemara Legienia złotego medalu na

olimpiadzie — powiedział wiceprezydent Bytomia, 
Marek Kińczyk. — Jesteśmy dumni z tego, że 
człowiek z naszego miasta osiągnął tak wielki 
sukces. Legień stał się idolem godnym naślado­
wania dla bytomskiej młodzieży.

Jak już informowaliśmy, w Drzonkowie oficjalnie 
powitano mistrzów olimpijskich w pięcioboju. Woje­

woda zielonogórski, Jarosław Barańczak osobiście 
wręczył zawodnikom kwiaty, natomiast wysłannik 
prezydenta Zielonej Góry zafundował sportowcom 
grabulę i koperty z gratulacjami od szefa. O jakiejkol­
wiek gotówce dla bohaterów Igrzysk XXV Olimpiady 
mowy nie było. Jeszcze by im się w głowach poprze­
wracało...

Gdy tuż po w o jn ie, w raz z rodzicam i, p rzyjechał do Lubania m ia ł n iespełna 7 la t 
i bardziej in teresow ał s ię  niew ypałam i niż nauką czy upraw ianiem  sportu. Uro­
dzony w  Rum unii M arcin  Łachodziak z uśm iechem  rozpraw ia o tam tych p ion ier­
sk ich  czasach, k tó re — jak  tw ierdzi dzisiaj —  na szczęście  zdążyły s ię  skończyć 
zanim  doszło do w iększych kłopotów .

Szkołę powszechnąizawodowązaliczyłwterminach, 
równolegle praktykując w trampkarzach, a potem w 
juniorach sekcji pitki nożnej lubańskiej Sparty. W 1956 
roku Sparta wypłynęła na szersze wody, awansując do 
II ligi, a M. Łachodziak stał się jednym z najmłodszych 
bbrońców występujących w rozgrywkach centralnych. 
Kilka dobrych recenzji prasowych spowodowało, że 
młodego defensora powołano na zgrupowanie szero­
kiej kadry juniorów, z której miafa wyłonić się reprezen­
tacja na hiszpański turniej o Puchar UEFA. Ówczesny­
mi trenerami kadry narodowej juniorów byli Kazimierz

Górski i Ryszard Koncewicz, a opiekę medyczną nad 
piłkarzami sprawował dr Henryk Soroczko. M. Łacho­
dziak pamięta jak gęste było sito eliminacji, przez które 
musiała przejść blisko siedemdziesięcioosobowa gru­
pa potencjalnych repr§żentaritóW.

Jeden z ostatnich sprawdzianów, mecz z seniorami 
warszawskiej Legii, nie wypadł dla niego zbyt pomyśl­
nie. Mocno podłamany postanowił spakować manatki i 
w hotelu oczekiwał na decyzję oskreśleniu z listy kadry. 
Los obszedł się z nim jednak łaskawie. Jeszcze dzisiaj 
przechodzi go dreszcz, gdy wspomina chwilę, w czasie 
której z ust Kazimierza Górskiego dowiedział się o 
nominacji na reprezentanta Polski.

Potem był zimowy, trzytygodniowy obóz kondycyjny 
w Szklarskiej Porębie i pierwszy w życiu większości 
młodych piłkarzy wyjazd za granicę, na mecz z drużyną 
Turcji w Stambule. Podróż samolotem, zakwaterowa­
nie w drogim hotelu, wykwintne jedzenie czy wycieczka 
przez cieśninę Bosfor na kontynent azjatycki — to do 
tej pory niezatarte w jego pamięci wrażenia z pobytu w 
byłym imperium sułtańskim.

3 czerwca 1957 roku Marcin Łachodziak wyjechał 
wraz z reprezentacją Polski do Hiszpanii na wspomnia­
ny już turniej o Puchar UEFA. Nie byłtodla ekipy trenera 
Górskiego udany występ. Dwie porażki, najpierw z 
gospodarzami w stosunku 1:4, później z drużyną Austrii 
i tylko jedno zwycięstwo nad Węgrami 2:1, pozwoliło na 
zajęcie jedynie trzeciego miejsca w grupie. Gorycz 
niepowodzenia — jak wspomina Łachodziak—osłodził 
im nie kto inny tylko sam “król” ówczesnego futbolu — 
Alfredo di Stefano, który z ramienia organizatorów 
opiekował się Polakami przebywającymi w Madrycie. 
Zdjęcie młodego Marcina, który pozuje wspólnie z ko­
legami objęty ramieniem przez słynnego Hiszpana 
znajduje się na centralnym miejscu w domu Łachodzia- 
ków.

Po powrocie z Półwyspu Iberyjskiego kończy się sie­
lanka w dotychczasowej karierze piłkarskiej zdolnego

W  c i e n i u  
A l f r e d o  
d i  S t e f a n o

juniora. Lubańska Sparta na skutek kłopotów finanso­
wych spada z II ligi, by potem w krótkim czasie ulec 
całkowitemu rozwiązaniu. Przez blisko rok Łachodziak 
rozgrywa mecze w trzecioligowym Górniku Złotoryja, 
aby jesienią 1958, już jako świeżo wcielony żołnierz, 
trafić do Czarnych Żagań. Po odbyciu służby wojskowej 
wpadł w krąg zainteresowań pierwszoligowego ŁKS 
Łódź. Rozegrał wprawdzie kilka meczów sparingo­
wych w tej drużynie, lecz do podpisania umowy z 
klubem nie doszło.

Po krótkiej łódzkiej przygodzie Łachodziak powrócił 
na Dolny Śląsk I na kólfejnych kilka Idt zakotwiczył w 
trzecioligowym BKS Bolesławiec. Będąc jeszcze za­
wodnikiem ukończył kurs trenerski we Wrocławiu i tuż 
po zakończeniu czynnego uprawiania sportu zajął się 
pracą szkoleniową w BKS. Jako trener przebywał w 
Bolesławcu przez 5 sezonów i pod koniec lat 70. prze­
niósł się do Lubina, znajdując zatrudnienie w Zagłębiu.

W klubie zajmował się wieloma sprawami i — jak 
żartobliwie dodaje—dosyć szybko wyrobił sobie opinię 
“człowieka do specjalnych poruczeń”. Ówcześni preze­
si klubu — Ryszard Jelonek i Witold Parchimowicz 
wymagali od niego jedynie skutecznego działania na 
rzecz sekcji piłki nożnej, począwszy od zajmowania się 
sprawami socjalnymi zawodników, przez kontakty z 
sędziami, a skończywszy na współpracy z działaczami 
Polskiego Związku Piłki Nożnej. Za jego czasów prze­
winęło się przez Zagłębie mnóstwo szkoleniowców, 
wystarczy wspomnieć Eugeniusza Mycaka, Eugeniu­
sza Różańskiego, Grzegorza Szerszenowicza, Aloj­
zego Łyskę, Stanisława Świerka, czy ostatnio Maria­
na Putyrę. Łachodziak najsympatyczniej wspomina 
współpracę z trenerem Świerkiem, może ze względu na 
zbieżność charakterów.

W czerwcu 1991 roku odchodzi z Zagłębia, aby po­
nownie zacząć uprawiać swój trenerski ogródek. Przyj­
muje propozycję pracy w Piaście Iłowa i przez jeden 
sezon wyprowadza tę drużynę z dołów trzecioligowej 
tabeli, niemalże na jej szczyty.

Nadchodzący sezon ligowy będzie — zdaniem Ła- 
chodziaka — bodaj najważniejszym w całej jego doty­
chczasowej pracy trenerskiej. Założył sobie bowiem 
awans do II ligi i chce wbrew wszystkim piętrzącym się 
przeciwnościom dopiąć swego.

Jacek KARDELA

23.00 Dom otwarty — film dok. Beaty Postnikof 
23.30 “Półwilli bez pana młodego”—film fab. prod. 
czech. (79 min.), reż. Hynek Becan, wyk.: Vladimir 
Mensik, Biazena Golisova, Vadav Vydru 
00.50 Zakończenie programu

8.00 Dzień dobry — poranny magazyn rozmaito­
ści, 9.00 Wiadomości poranne, 9.10 Kino Telefe­
rii: “W piątą stronę świata” (7) — “Męska sprawa" 
— serial TP, 10.05 Family album — amerykański 
kurs języka angielskiego, 10.30 “Abigail” (1) — 
serial prod. węg. (4 ode. ,74 min., 1977/78 r.) reż. 
Eva Zsurzs, wyk.: Attila Nagy, Eva Szerecei i inni, 
11.50 Sto lat — magazyn ubezpieczeń społecz­
nych, 12.00 Wiadomości
16.20 Program dnia
16.25 Kino Teleferii: “Znak orła" (4)—“Niezałatwio- 
ne rachunki” — serial prod. poi.
17.00Teleexpress
17.20 “Sława” (5) — serial muzyczny prod. USA
18.10 Magazyn katolicki
18.35 Londyńskie pracownie — U pani Ewy na 
Portobello — reportaż Krzysztofa Miklaszewskie-
9°18.45 Polska z oddali — Jan Nowak-Jezioranski
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości
20.10 “Zawód policjant" (7) — “Ponury poniedzia­
łek”— serial prod. USA
21.00 Sprawa dla reportera — program publicy­
styczny 
21.45 Pe21.45 Pegaz 
22.15 Pleasure, czyli przyjemność — spotkanie z 
grupą “Lamen”
22.45 Wiadomości wieczorne

7.30 Panorama, 7.40 Przeboje MTV, 8.00 Program 
lokalny, 8.30 “Nowe przygody He-Mana” — serial 
prod. USA, 8.55 “Pokolenia" — serial prod. USA 
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Ona — magazyn dla kobiet
17.00 “Ulica Sezamkowa” — program dla dzieci
18.00 Program lokalny
18.30 “Pełna chata” (7) — serial prod. USA
18.55 Europuzzle
19.00 “Pokolenia" — serial prod. USA
19.20 Aktualności “Dwójki" — Gliniarze (3)
19.30 Camerata 2 przedstawia
19.55 Paul Simon—solo—film biograficzny prod. 
ang., reż. AlexanderMarengo
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.45 Bez znieczulenia — program Wiesława Wa­
lendziaka
22.05 “Z głową w obłokach”—film fab. prod. fr. (102 
min.), reż. Paul Vecchiali, wyk.: Danielle Darrieux, 
Burno Devoldere, Annie Girardot
24.00 Panorama

Wiadomości: 1.00,2.00,3.00,4.00,5.00,6.31, 
7.31, 9.00,10.00, 11.00, 12.00, 13.00, 14.00, 
15.00,18.00,20.00,24.00
Lubuskie aktualności: 16.10 
Program BBC: 7.00,16.00,22.00-23.00
6.00 Radioporanek
9.05 Studio-Reklama
11.05 Radio-Teraz — T. Krupa
14.05 Reklama
15.05 Impulsy
15.25 Grają i śpiewają...
16.20 Recital...
16.30 Reportaż pt. “Szajba na niepicie” — I. 
Linkiewicz
17.00 Nie taki diabeł straszny — J. Grodzki
18.05 Z obu stron Odry — mag. R. Szury
19.00 Gramofon — aud. A. Nawrockiego
20.05 Radio-Wieczór — Zb. Roszczyk + 9 lek. 
j. niem. IV st.
23.00 Nocne marki

□  □ □

• Eks-mistrz świata w Zielonej Górze
• „Spacerek”  Stali w Tarnowie?

Po dw utygodniowej przerw ie spow odow anej m .in. startam i w  pó łfin a le  Indyw i­
dualnych M istrzostw  Św ia ta , po w raca ją  na to ry żużlowcy I i II lig i. W  ekstrak lasie  
odbędzie s ię  już 13 runda, po której nastąp i przerwa do 13 w rześnia. Później p ięć 
ko le jek  w  ekspresowym  tem pie. Koronacja m istrza Po lsk i nastąp i 11 
października.

Po dotychczas rozegranych spotkaniach sytuacja na 
czele tabeli jest niezwykle interesująca. Prowadzi go­
rzowska Stal, która w najbliższej kolejce wyjedzie do 
Tarnowa, gdzie zmierzy się z Unią. W pierwszej rundzie 
gorzowianie pokonali rywala 58:32. A jak będzie tym 
razem? O tym, że teoretycznie słabszego rywala nie 
należy lekceważyć przekonali się żużlowcy Stali w ubie­
głym sezonie, przegrywając z Unią w Gorzowie. Pod­
czas niedzielnego spotkania w barwach ekipy gospo­
darzy wystąpią Anglik Simon Wigg i Duńczyk Gert 
Handberg. Trener Stali Gorzów — Stanisław Chom- 
ski do programu zawodów podał następujące nazwi­
ska: 1. Antal Kocso (Węgry), 2. Piotr Paluch,3. Gary 
Havelock (Anglia), 4. Marek Hućko, 5. Piotr Świst, 6. 
Robert Flis. W rezerwie są jeszcze Ryszard Franczy­
szyn, Jarosław Gała i Jarosław Łukaszewski.

Piotr Świst po przyjeździe z Bradford udał się do 
Szwecji, gdzie wznowiła rozgrywki liga. Tym razem klub 
Smederna Eskilstuna, w którym z powodzeniem wystę­
puje gorzowianin, rozegra pojedynek na własnym torze.

Wiel kie emocje zapowiadają się na stadionie przy 
ul. Wrocławskiej w Zielonej Górze. W niedzielę o 
godz. 17.00 ubiegłoroczny mistrz kraju KS Mora­
wski Zielona Góra podejmie wicelidera tabeli Apa­
tor Toruń. Szczególną atrakcją będzie występ mistrza 
świata z 1990 roku Pera Jonssona (Szwecja), który 
ostatnio wygrał półfinał IMŚ w Bradford. Jonsson obok 
Havelocka i Amerykanina Sama Ermołenki uważany 
jest za głównego kandydata do tytułu mistrza świata na 
torze Stadionu Olimpijskiego we Wrocławiu.

Powróćmy jednak do niedzielnej potyczki zielonogó- 
rzan z Apatorem. Goście awizują następujący skład: 1. 
Jacek Krzyżaniak, 2. Grzegorz Kowszewicz, 3. Mi­
rosław Kowalik, 4. Robert Sawina, 5. Per Jonsson, 
6. Wiesław Jaguś. Zapewne trener Janusz Kościelak 
skorzysta z usług Krzysztofa Kuczwalskiego i Toma­
sza Bajerskiego.

Menedżerzielonogórskiegoteamu, Czesław Czerni­
cki, zapowiada twardą walkę o punkty, a jego podopie­
czni będą chcieli się zrehabilitować za nieudany występ 
w poprzedniej rundzie przeciw gdańskiemu Wybrzeżu. 
Skład zielonogórskiego zespołu przedstawia się nastę­
pująco: 9. Jarosław Szymkowiak, 10. Sławomir Du­
dek, 11. Andrzej Huszcza. 12. Artur Pawlak, 13. 
Andrzej Zarzecki, 14. Maciej Jaworek.

Z uwagi na zmiany w terminarzu rozgrywek (13 runda 
miała odbyć się 12 bm.) zielonogórski klub czyni starania o 
start dwójki obcokrajowców Larsa Gunnestada (Norwegia) 
i Jimmy Nilsena (Szwecja). Prawie pewny jest udział Nor­
wega, który po kontuzji pauzował blisko miesiąc.

W pierwszej rundzie w Toruniu, Apator wygrał 53:37. W 
pozostałych meczach ekstraklasy zmierzą się: Polonia 
Bydgoszcz — Motor Lublin (39:51), Sparta-Aspro 
Wrocław — Stal-Westa Rzeszów (28:62), Yawal Czę­
stochowa — Wybrzeże-Rafineria Gdańsk (30:59).

Mistrz kraju Sławomir Drabik (Yawal) przystąpi do 
spotkania z Wybrzeżem z “marszu”, gdyż w sobotę 
wystartuje w półfinale IMŚ w Wiener Neustadt (Austria). 
A oto lista startowa: 1. Martin Dugard (Anglia), 2. Sam 
Ermolenko (USA), 3. Mitch Shirra (Nowa Zelandia), 
4. Einar Kyllingstad (Norwegia), 5. Rick Miller (USA), 
6. ZdenekSchneiderwind, 7. Petr Vandirek, 8. Anto­
nin Kasper (wszyscy CSRF), 9. S. Drabik, 10. Tommy 
Knudsen, 11. Brian Karger (obaj Dania), 12. Tony 
Rickardsson (Szwecja), 13. Gert Handberg (Dania), 
14. Josef Petrikovics, 15. Robert Nagy (obaj Węgry), 
16. Gerd Riss (Niemcy). W rezerwie Peter Nahlin 
(Szwecja) i Michaił Starostin (WNP).

W niedzielnych spotkaniach II ligi zmierzą się: Polo­
nia Piła — Victoria-Rolnicki Machowa (45:44), Unia 
Leszno — GKM Grudziądz (59:31), Kolejarz-Remak 
Opole— Iskra Ostrów (48:42)l KKZ Krosno— Spar­
ta-Aspro II Wrocław (46:44), Śląsk Świętochłowice 
— Jeanette-ROW Rybnik (19:71). Pauzować będzie 
Start Gniezno.

Na zakończenie wyniki imprez, które odbyły się 9 
bm. Polscy juniorzy zakończyli serię tradycyjnych 
sprawdzianów czwórmeczem w Kvienesdal. Ich ry­
walami byli żużlowcy Danii, Szwecji I Norwegii. Tur­
niej wygrała Dania — 33 pkt., przed Polską — 29, A. 
Zarzecki (Morawski) 11, Grzegorz Rempała (Victo- 
ria) 8, Piotr Baron (Sparta-Aspro) 5; R. Flis (Stal G.) 
3 i Robert Kempiński (GKM 2), Szwecją 27 i Norwe­
gią — 19. Nie odbył się drugi z planowanych czwór- 
meczóww Elgane.

W Rybniku krajowa czołówka ścigała się w turnieju z okazji 
15-lecia startów Antoniego Skupienia (Jeanette-ROW 
Rybnik). Wygrał Dariusz Śledź (Sparta-Aspro Wrocław) 
przed jubilatem i Adamem Pawliczkiem (Jeanette).

Marek STANISZEWSKI

T yp u je  M a re k  C z e rn e c k i
Naszym ekspertem jest Marek Czernecki, znany sędzia 

żużlowy z Wrocławia. A oto jego prognozy.
1. KS Morawski Zielona Góra — Apator Toruń. Wygrają 

gospodarze różnicą 1-10 i 11-20.
2. Polonia Bydgoszcz — Motor Lublin. Uchylam się od 

typowania wyniku, gdyż będę arbitrem tego meczu.
3. Sparta-Aspro Wrocław—Stal-Westa Rzeszów. Zwy­

ciężą gospodarze 11 -20 lub 21 -30 punktów.
4. Unia Tarnów — Stal Gorzów. Wygrana gości 1-10 i 

11-20 pkt.
5. Yawal Częstochowa — Wybrzeże Gdańsk. Wygrana

gospodarzy 1-10 lub gości 11-20 pkt.
6. KKŻ Krosno—Sparta-Aspro il Wrocław. Zwycięstwo 

KKŻ 11-20 i 21-30 pkt.
7. Kolejarz-Remak Opole — Iskra Ostrów. Gospodarze 

wygrają 11-20 i 21-30 pkt.
8. Polonia Piła — Victoria-Rolnicki Machowa. Polonia 

wygra 11 -20 i 21 -30 pkt.
9. Śląsk Świętochłowice — Jeanette-ROW Rybnik. Wy­

grana gości 11-20 i 21-30 pkt.
10. Unia Leszno — GKM Grudziądz. Zwycięstwo Unii 

21-30 i powyżej 31 pkt.

Ostatnia droga Tadeusza Tumiłowicza
Wczoraj na cmentarzu komunalnym w Zielonej Górze odbył się pogrzeb Tadeusza Tumiłowicza, 

znanego w kraju mechanika żużlowego. Obok najbliższej rodziny, zmarłemu, w ostatniej drodze, 
towarzyszyli działacze ZG PZMot i GKSŻ z wiceprzewodniczącym Włodzimierzem Kowalskim, 
zarządu okręgu PZM w Zielonej Górze, Okręgowej Komisji Żużlowej, przedstawiciele: KS Morawski 
Zielona Góra, Unii Leszno (z mistrzem Polski z 1950 roku Józefem Olejniczakiem), Stali Gorzów (z 
trenerami Stanisławem Chomskim i Jerzym Rembasem) i Włókniarza Częstochowa z długoletnim 
prezesem Zdzisławem Jałowieckim. Obecni byli także zawodnicy, trenerzy, mechanicy i liczne 
grono kibiców sportu żużlowego.

T. Tumiłowicz rozpoczynał przygodę ze speedway’em w częstochowskim Włókniarzu, gdy klub 
sięgał po największe sukcesy — włącznie z drużynowym mistrzostwem Polski. “Złote ręce” p. 
Tadeusza przygotowywały także sprzęt reprezentantom kadry narodowej. 28 grudnia 1978 roku 
podjął pracę w zielonogórskim Falubazie. Cztery tytuły drużynowych MP i wiele sukcesów indywi­
dualnych, to olbrzymia zasługa skromnego i powszechnie łubianego mechanika. Niestety, choroba 
nie pozwoliła mu na pracę w pełnym wymiarze i 17 lipca 1990 r. przeszedł na rentę inwalidzką. Nadal 
jednak służył cennymi radami młodszym kolegom w żużlowym warsztacie. Do końca maja br. 
współpracował z KŚ Morawski. Przeżył 55 lat. M.S.

Stilon Gorzów 
■r* j h  gra dalej w Pucharze Polski
P iłkarze  li i III lig i, a także k la s  niższych rozegrali w czoraj ko le jn ą  rundę spotkań 
w  Pucharze Po lsk i. II ligow y Stilon  Gorzów pokonał na w yjeździe beniam inka III 
lig i Górnika Z ło toryję, a Chrobry G łogów nie sp rosta ł M iedzi Legn ica.

Zdobywca Pucharu Polski ll-ligowa Miedź Legnica nie 
miała problemów z pokonaniem na wyjeździe trzecioligo- 
wego Chrobrego Głogów. Podopieczni trenera Ryszarda
Bożyczki wygrali 2:0 (1:0), a bramki zdobyli: Jarosław 
Gierejkiewicz (9 minuta) i Mariusz Olbiński (87).

Mecz odbywał się w wakacyjnym tempie, a goście 
mieli więcej inicjatywy i często zatrudniali bramkarza 
Jacka Kikowskiego. To, że głogowianie stracili tylko 
dwie bramki, jest zasługą udanie interweniującego gol- 
kipera Chrobrego. W drużynie trenowanej przez Horsta 
Panica, w drugiej części spotkania zadebiutował Ma­
rek Szafer z Dozametu Nowa Sól. Nie był on, podobnie 
jak i jego koledzy z napadu, zagrożeniem dla pewnie 
interweniującego Dariusza Płaczkiewicza. Ekipa go­
ści doznała poważnego osłabienia, gdyż w pierwszej 
połowie z powodu kontuzji musiał opuścić boisko ob­
rońca Andrzej Cymbała.

W Złotoryi, Górnik przegrał ze Stilonem Gorzów 
0:1 (0:0). Bramkę zdobył: Zbigniew Bisaga (74—głową).

Gospodarze zagrali bez respektu dla wyżej notowa­
nego rywala i szczególnie w pierwszej połowie stworzyli 
kilka groźnych sytuacji pod bramką Jarosława Stró- 
żyńskiego, który spisywał się bez zarzutu. Stilon wy­
stąpił bez kontuzjowanego Zenona Burzawy, co miało 
niewątpliwy wpływ na poczynania ofensywne gości. 
Rozstrzygnięcie uzyskano w 74 minucie, gdy Bisaga 
strzelił głową nad bramkarzem Górnika Jerzym Wi- 
chłaczem. W ekipie gospodarzy zadebiutował Robert 
Salamończyk, który niedawno grał w nowosolskim 
Dozamecie. M.S.
♦ W zaległym meczu III ligi (grupa wielkopolska) Dąb 
Dębno zremisował z Celulozą Kostrzyn 0:0. Czerwoną 
kartką za kopnięcie przeciwnika bez piłki ukarany został 
Wróbel (Dąb).

T r a f i ł e ś ^

P.P. Totalizator Sportowy zawiadamia, że w zakładach 
Dużego Lotka na dzień 8.08.92 r. wg wstępnych danych 
stwierdzono: — kwota na wygrane — 7.452.372.600 zł, — 
szóstek nie stwierdzono. 242 rozw. z 5 traf.—wygrane po ok. 
7.600.000 zł, 15.673 rozw. z 4 traf. —wygrane po ok. 200.000 
zł, 350.642 rozw. z 3 traf. — wygrane gwarant. 6.000 zł.

W zakładach na dzień 8-9.08.1992 r. wg wstępnych danych 
stwieitizono: liga polska — kwota na wygrane — 534.632.000 
zh 1 rozw. z 13 traf. — wygr. 133.658.000 zł, 45 rozw. z 12 traf. 
—wygr. po ok. 2.970.000 zł, 628 rozw. z 11 traf.—wygr. po ok.

210.000 zł, 5.456 rozw. z 10 traf.—wygr. po ok. 24.000 zł. 
Zakłady Speedway-Toto na dzień 09.08.1992 r.: zestaw

I — kwota na wygrane — 9.036.250 zł: 8 rozw. z 9 traf. — 
wygr. po ok. 560.000 zł, 165 rozw. z 8 traf. — wygr. po ok.
25.000 zł. Wobec tego, że wygrane z 7 trafieniami wypa­
dają poniżej wniesionej stawki na zakłady — wygranych 
tych nie wypłaca się, a pula przeznaczona na wygrane tego 
stopnia została podzielona na wygrane z 9 i 8 trafieniami 
w równych częściach. Zestaw II — kwota na wygrane — 
9.036.250 zł: 17 rozw. z 9 traf. — wygr. po ok. 230.000 zł, 
133 rozw. z 8 traf. — wygr. po ok. 15.000 zł, 501 rozw. z 7 
traf. — wygr. po ok. 5.000 zł.

DUŻY LOTEK 
2, 15, 33, 43, 47, 48 
EXPRESSLOTEK 

2, 5, 30, 40, 41

NR 175

Było lo i 
jtd e n a sc,
slankow  ( 
miejsca, I 
dział: “Tal 
z ło ty c h  i 
za wstyd z  
nalegał i 
wysiadłai 
i za  w szy  
ile koszto

Zmia

Ir
Wraz z 

wych, zw: 
mniej kw: 
niejsza je 
przewodz 
kostrawm 
pokarmov 
zwieraczć 
ności z w 
powodują 
złe same 
zmniejsze 
nerkach, 
stępuje ni 
powaćtru 

• stu gruczt

Wzwią; 
ustawy o 
(Dz.U. Nt 
czeniobic 
wiązek pi 
■na pocze 
wadzenie 
ktroniczn 
tyczny el 
emeryta 
mieć wp 
nastozna 
wany jes 
większoś 
ska dane 
nych. Br 
we własr 

Natomi 
emerytal 
są do w| 
we wnio: 
numeru i 
pełnienia 
wi refere 

Zuwai 
przepisć 
dział ZU 
cję telef 
dzie fun 
poniedz 
18.00. N 

Jeżeli 
kontaktó 
wośćjej

Ł y
Inne ty 

przyczyr 
jące w z 
uderzeni 
wypadar 
różnych 
na szczu 
dochodź 
które wy 
waniem, 
wym.

Wszys' 
ną wspó1 
woduje, t 
Wokoło 
sąjużzu



NR 175 * CZWARTEK * 13 SIERPNIA 1992 G a z e t a N o w a

U  S E N I O R A

Było lo w roku 1946, we Wrocławiu. Miałam niespełna  
jed e n a śc ie  lat. Je cha ła m  tramwajem. Na jednym  z  p rzy ­
stanków  do pojazdu w szed ł s ta rszy  pan. Ustąpiłam mu  
m iejsca. Pa n  b ył bardzo zadow olony i dziękując pow ie­
dział: ‘T a k a  je s t e ś  g rz e c zn a  d z ie w c zy n k o , m a s z  p ię ć  
z ło ty c h  i  k u p  s o b ie  z a  to c u k ie rk ó w ”. Ba rd zo  s ię  
zawstydziłam , n ie  chciałam  w ziąć pieniędzy, a le  pan  
nalegał i  w ręcz zm u sił m nie do ich  przyjęcia. G d y  
Yjysiadłam z  tramwaju, poszłam  do na jb liższe j p iekarni 
i za  w szystkie p ien iądze kupiłam bułki. N ie pam iętam  
ile kosztow ała jedna, a le  bułek była pełna siatka. U da­

łam  s ię  z  nim i do punktu P U R - u  (P o lsk i U rząd  R ep a ­
triacyjny) i rozdałam  bulki stam szkom , które tam były. 
Bardzo  m i dziękowały. B y ć  m o że  n ie  pam iętałabym  
tego dnia, ale niedaw no przypom niała m i o tym moja  
mama, której opowiedziałam  w ów czas o tym zdarzeniu.

Ja d w ig a  G ru d z ie ń  z  Z ie lon ej G óry

To już kolejny list, który nadszedł na nasz kon­
kurs. Przypominamy, że osoby, które prześlą na 
adres redakcji: GAZETA NOWA, al. Niepodległości 
22,65-048 Zielona Góra, z dopiskiem “U Seniora", 
krótki opis dnia, który najbardziej utkwił im w pa­
mięci, wezmą udział w losowaniu 20 skierowań do 
sanatoriów. Czekamy nadal na Państwa listy!

Dziś zamieszczamy szósty kupon innego konkursu 
dla emerytów i rencistów. W sumie będzie ich osiem. 
Kto zbierze wszystkie, weźmie udział w losowaniu bo­
nów do hurtowni artykułów spożywczych i chemicz­
nych oraz atrakcyjnych nagród rzeczowych.

(red.)

Zmiany biologiczne

T r a w i e n i e
Wraz ze zwolnieniem wszystkich procesów życio­

wych, zwalnia się również trawienie. Żołądek wydziela 
mniej kwasu solnego potrzebnego do trawienia, wol­
niejsza jest perystaltyka jelit. Występuje zaleganie w 
przewodzie pokarmowym, szczególnie pokarmów cięż- 
kostrawnych. Na skutek zwolnionej pracy przewodu 
pokarmowego, mniejszej siły mięśni tłoczni brzusznej i 
zwieracza odbytu, występowania hemoroidów są trud­
ności z wydalaniem mas kałowych. Często zaparcia 
powodują bóle brzucha, wzdęcia, niechęć do jedzenia, 
złe samopoczucie. Ilość wydalanego moczu ulega 
zmniejszeniu na skutek złej filtracji w gorzej ukrwionych 
nerkach. U kobiet, szczególnie wieloródek, często wy­
stępuje nietrzymanie moczu, u mężczyzn mogą wystę­
pować trudności w wydalaniu moczu na skutek przero­
stu gruczołu krokowego. (IS)

« iii WYJAŚNIA u *
W związku z wejściem w życie z dniem 1.01.1992r. 

ustawy o podatku dochodowym od osób fizycznych 
(Dz.U. Nr 80 poz. 350), która dotyczy równiż świad- 
czeniobiorców ZUS-u, nałożony został na ZUS obo­
wiązek potrącania, a następnie rozliczania zaliczek 
■na poczet podatku. Takim obowiązkiem jest wpro­
wadzenie identyfikatora PESEL (Powszechny Ele­
ktroniczny System Ewidencji Ludności). Jest to iden­
tyczny element rozliczenia podatkowego każdego 
emeryta i rencisty. Każdy obywatel RP powinien 
mieć wprowadzony do dowodu osobistego jede- 
nastoznakowy numer ewidencyjny PESEL. Wpisy­
wany jest on przez komórki ewidencji ludności. Dla 
większości emerytów i rencistów oddział ZUS uzy 
ska dane dotyczące PESEL z Centralnej Bazy Da 
nych. Brakujące informacje oddział ZUS uzupełni 
we własnym zakresie.

Natomiast osoby, które ubiegająsięoświadczenia 
emerytalno-rentowe po raz pierwszy, zobowiązane 
są do wpisywania numeru ewidencyjnego PESEL 
we wniosku o emeryturę lub rentę niezależnie od 
numeru dowodu osobistego. Za prawidłowość wy­
pełnienia ww. wniosków odpowiedzialni są zakłado­
wi referenci rentowi.

Z uwagi na duże zainteresowanie zmianami w 
przepisach o zaopatrzeniu emerytalnym — Od­
dział ZUS w Zielonej Górze uruchamia informa­
cję telefoniczną popołudniową. Informacja bę­
dzie funkcjonowała od 17 do 31.08.92 r. w każdy 
poniedziałek i czwartek w godzinach od 14.00 do 
18.00. Numery telefonów: 712-46 i 688-80.

Jeżeli świadczeniobiorcy zaakceptują tę formę 
kontaktów z oddziałem, będzie rozważana możli 
wość jej kontynuowania. oprąc. W. S.

’ U  S B m O R A '

Łysienie (4 )
Inne typy wyłysienia mogą być związane z różnymi 

przyczynami. Wymienić tu należy wyłysienie występu 
jące w związku z: ciężkimi urazami głowy (operacje, 
uderzenia); chorobami zakaźnymi (np. znany jest fakt 
wypadania włosów w przebiegu duru brzusznego); po 

. różnych zatruciach; przy pomyłkowym zjedzeniu trutki 
na szczury zawierającej pierwiastek o nazwie tal może 
dochodzić do bardzo rozległego wypadania włosów, 
które wychodzą całymi garściami; przewlekłym głodo­
waniem, niedożywieniem lub wyniszczeniem chorobo­
wym.

Wszystkie tego typu wyłysienia charakteryzują się jed 
ną wspólną cechą: po usunięciu przyczyny, która je po­
woduje, dość prędko włosy odrastają nawet bez leczenia. 
W około 1-2 miesięcy np. po chorobie zakaźnej itd. włosy 
są już zupełnie normalne i całkiem zdrowe.

(na podst. Kosmetyka dla panów)

Dziś w naszym kąciku prezentujemy tekst autor­
stwa Jerzego Wittlina, czyli wystąpienie z okazji:
Otwarcia Domu Niespokojnej Starości

Szanowni zebrani!
Realizując postulaty obywatelek i obywateli naszego 

miasta, oddajemy dziś do użytku Dom Niespokojnej Staro­
ści. Zgodnie z życzeniem jego przyszłych użytkowników, 
świetlicę z radiem i telewizorem przebudowaliśmy na gabi­
nety rozpusty, do salonu szachów i domina wstawiliśmy 
ruletkę, do pokoju palaczy wprowadziliśmy szerszy asorty- 
mentmieszanekaromatycznych.czytelnięprasynatomiast 
przerobiliśmy na bar. Zgodnie z pewną zmianą charakteru 
tego domu, dokonaliśmy również licznych zmian kadro­
wych, przekwalifikowując np. instruktorkę k.o. na barman­
kę, ogrodnika na krupiera itd.,-jak również do potrzeb 
nowego profilu tego domu dostosowaliśmy zarówno posił­
ki, jak i napoje, przygotowywane przez kuchnię. Tak kom­
pleksowe potraktowanie sprawy w oparciu o doświadcze­
nia zdobyte przez personel tego domu w trakcie wyjazdów 
stypendialnych zagranicędo: Paryża, Londynu, Las Vegas 
i Monte Carlo daje szanse uczynienia z naszego domu już 
w krótkim czasie placówki unikalnej i to nie tylko w kraju, 
ale na naszym europejskim kontynencie. Z nieukrywaną 
dumą myślimy więc o tym, że pierwszego tego typu dom 
na świecie został uruchomiony w naszym mieście, że 
pomimo wszystkich trudności udało się nam dziś oddać go 
ku uciesze jego mieszkańców. Wierzymy głęboko, że znaj- 
dzite ten dom nie tylko poparcie pionierskiej grupy rencistek 
i rencistów, którzy o uruchomienie takiej placówki zabiegali 
już od wczesnej starości, ale że jego przykład upowszechni 
się do tego stopnia, że ani się obejrzymy, jak placówka ta 
zacznie przynosić naszemu krajowi złote dukaty. Oby stało 
się to jak najszybciej, oby każda rencistka i każdy rencista 
znaleźli w tym Domu Niespokojnej Starości coś, czego 
szukali i nie znaleźli o wiele wcześniej, w czasach, kiedy 
jeszcze byli młodzi—oby wreszcie dom ten stał się utęsk­
nionym miejscem tych wszystkich, którym zbyt młody wiek 
zabrania jeszcze wstępu do niego! Życzę Wam dziś tego, 
ogłaszając uroczyście Dom Niespokojnej Starości za 
otwarty.

Oddziaływania te przyczyniły się do uznawania 
zjawisk obserwowanych w społecznej codzien­
ności, aczkolwiek nie oznaczało to, że uważano 
e za zgodne z normami społecznymi. W odczuciu 

szerokiej opinii pary miłosne powinny znajdować 
się mniej więcej w jednym wieku, różnica kilku 
lat nie raziła, większa wzbudzała dezaprobatę, a 
nawet naganę opinii.

W iek  w  m iło śc i
Wiązało się to bez wątpienia z pojęciami dotyczącymi 

wieku w stadłach małżeńskich. Moraliści, tak katoliccy, jak 
protestanccy głosili zasadę równości wieku w małżeństwie. 
Gdacjusz pisał: “Jesteś młody, pojmijże sobie młodą. 
Jesteś stary, pojmijże sobie W wieku równą”. W polemi­
ce dotyczącej ‘‘jarzma małżeńskiego” powiadano podob­
nie: “Jeśliś młody, nie pojmuj starej, jeśliś też sobie 
podtatusiał, daj spokój owym czterdziestolatkom”. W 
tym miejscu należy zaznaczyć, że nie wymagano, by 
mężczyźni byli starsi od kobiet. Zasady te nie były ściśle 
realizowane, nie zawsze liczono się z nimi w kręgach 
zamożnej szlachty i magnaterii, niemniej siła oddziaływa­
nia ich była znaczna. Badania demograficzne wykazały, że 
Polacy XVII - XVIII stulecia pobierali się nieco wcześniej 
niż Francuzi czy inne nacje zachodnie. Najczęściej spoty­
kany wiek wynosi dla mężczyzn 25-29 lat, dla kobiet zaś 
20-24 lata. Dane te dotyczą najszerszych warstw ludności, 
przede wszystkim chłopstwa. Ponieważ za dojrzałą może­
my uznać, tak wedle obowiązujących wówczas praw, jak 
rozwoju biologicznego, młodzież w wieku mniej więcej 
osiemnastu lat (pod względem płciowym dojrzewała 
później niż nam współczesna), wynika z tego, iż dziew­
częta miały najmniej 2-3 lata czasu na miłość przedmał­
żeńską, dla młodzieńców okres ten wydłużał się nawet 
do około 10 lat.

Jeśli chodzi o szlachtę, to brak dokładniejszych danych. 
Wiadomo, że zarówno w XVI, jak następnych wiekach 
mężczyźni żenili się tam mniej więcej około trzydziestki, 
nawet później. Jeśli chodzi o szlachcianki to na przestrzeni 
XVI - XVII stulecia następuje podwyższenie bariery wieku 
uznawanego za stosowny do małżeństwa.

W XVI wieku, pod wpływem obowiązującego w średnio­
wieczu rzymskiego prawa kanonicznego, powstałego w 
strefie klimatycznej, gdzie ludność wcześniej dojrzewa, za 
pełnoletnie uważano dziewczęta trzynastoletnie; w tym 
stuleciu więcej spotyka się też małżeństwa z takimi trzyna­
sto-, czternastoletnimi dziewczętami. W XVII w. tego ro­
dzaju mariaży jest znacznie mniej. Wacław Potocki za 
dojrzałą do małżeństwa uważa osiemnastolatkę. W XVIII 
stuleciu przeciętny wiek poślubianych wzrasta. Mimo to, 
zwłaszcza wśród szlachty możnej i magnaterii, trafiają się 
wypadki pobierania się ze względów majątkowych, polity­
cznych dosłownie z dziećmi. • 

(cdn)
(na podst. “Miłości staropolskiej” Z. Kuchowicza)

Dbajmy 
o kręgosłup

Nie należy jadać posiłków przy stolikach coctailowych, a 
siedząc przy stole dobrze jest opierać się plecami o oparcie 
krzesła. Unikajmy wysiłku przy odkręcaniu słoika, niezwy­
kle silnego czyszczenia zabrudzonych i zardzewiałych 
przedmiotów, gdyż powoduje to duże obciążenie kręgosłu­
pa szyjnego, zawiadującego czynnością rąk.

Długie siedzenie przed telewizorem i oglądanie nawet 
najbardziej interesującego serialu powinno być co pół go­
dziny przerywane, aby na moment wstać, podnieść ramio­
na do góry, zrobić kilka wymachów rękoma i skłonów 
głową.

Obok przerw w czasie czytania lub oglądania telewizji nie 
powinno się zapominać o krótkich przerwach w pracy. 
Należy wyprostować plecy, poruszyć kilka razy ramionami, 
unieść je ku górze (po prostu wystarczy zwykłe poruszanie 
ramionami), przeciągnąć się. Przy pracy stojącej — kilka 
minut siedzącej przerwy; przy pracy siedzącej — 2-3-mi- 
nutowy spacer. Przy dłuższym obciążeniu kręgosłupa, 
szczególnie podczas prac domowych, wystarczy położyć 
się na kilka minut na kocu rozłożonym na podłodze albo 
dywanie; zobaczymy wówczas, jakznakomicie odpoczywa 
cały kręgosłup właśnie rozciągnięty na twardym podłożu. 
Aby przy tym odciążyć kręgosłup lędźwiowy, nogi powinny 
być zgięte w kolanach, a broda opuszczona na piersi — w 
ten sposób rozciąga się przynajmniej częściowo kręgosłup 
szyjny.

Wracamy jednak do codziennego obowiązku noszenia 
zakupów, gdyż tego nie możemy uniknąć. Najzdrowszedla 
pleców są tornistry, plecaki, ewentualnie — noszone naj­
częściej —torby na paskach przez ramię. Należy koniecz­
nie rozkładać ciężar na dwie ręce, a przy schorzeniach, 
szczególnie kręgosłupa szyjnego — nieść pakunek czy 
ciężką torbę przed sobą, tzn. oburącz, podlrzymującciężar 
jedną ręką od spodu na wysokości klatki piersiowej.

(oprać, ej)

C e g l iń s k i 
d la  s e n io ró w

Co tydzień, na łamach sobotniego wydania WEEKEN­
DU, w kąciku “Medycyna niekonwencjonalna” red. Anna 
Białęcka opisuje przypadki uzdrowień wielu osób, także 
starszych, które brały udział w seansach Tadeusza Cegliń­
skiego.

Ponieważ uzdrowiciel przyjeżdża do swoich pacjentów 
co miesiąc, zwróciliśmy się do niego z prośbą, żeby ufun­
dował trzy darmowe karty wstępu dla Czytelników “U Se­
niora”. Tadeusz Cegliński zgodził się i postanowił w każ­
dym miesiącu (gdy tylko będzie na naszym terenie) prze­
znaczać po trzy karty wstępu dla naszych czytelników, 
których nie stać na ich zakup.

W sierpniu br. seanse odbędą się: 22 — w Głogowie 
(I LO), 24 — w Gorzowie Wlkp. (DK "Kolejarz”), 26 — w 
Zielonej Górze ( DK "Lumel”), 27 — w Żarach (ZDK) i 28 
- w  Lubinie (DKZM).

Drodzy Czytelnicy! Spośród zgłoszeń osób, które do 
dnia 17 sierpnia br. (liczy się data stempla pocztowego) 
nadeślą na adres redakcji kartki pocztowe, zostaną rozlo­
sowane trzy karty wstępu na-najbliższe seanse Tadeusza 
Ceglińskiego. Listę opublikujemy w czwartek 19 sierpnia 
br. Karty upoważniają do wzięcia udziału w seansach, 
najbliżej miejsca zamieszkania. (ej)

Oszczędzanie k ilow a tów

Szybkowar 
i piekarnik
Oszczędności w gospodarstwie domowym możemy uzy­

skać, jeśli będziemy gotować w szybkowarze. Również 
kuchenka mikrofalowa, choć ma dość wysoki pobór mocy, 
jest urządzeniem energooszczędnym, bo znakomicie skra­
ca czas przygotowywania potraw, zwłaszcza takich, które 
wymagają używania piekarnika. Nasze piekarniki są bar­
dzo drogie w eksploatacji, ponieważ długo się nagrzewają, 
a przy tym oddają na zewnątrz duże ilości ciepła, niepo­
trzebnie ogrzewając pomieszczenie w którym stoją.

Niestety, dotyczy to nie tylko naszych piekarników. Osz­
czędniejsze są urządzenia importowane, gdyż z reguły 
pobierają mniej energii. Jeśli więc planujemy kupowanie 
nowych sprzętów, warto zobaczyć W instrukcji, ile zużywają 
energii elektrycznej i obliczyć (np. godzinny, dobowy czy 
miesięczny) koszt ich użytkowania. Kupując wybieramy 
zawsze urządzenia energooszczędne, nie ustępujące wa­
lorami użytkowymi innym.

, (Opr. ej na podst.”Poradnika domowego")
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Statystycznie jedna ciąża na 240 jest ciążą pozamaciczną.

C i ą ż a  p o z a m a c i c z n a
Ciążą pozamaciczną nazywa się każdą ciążę, która umiejscowiona jest poza jamą trzonu macicy. Zagnież­

dżenie się jaja płodowego poza obrębem ściany macicy jest dla jego rozwoju bardzo niekorzystne. Płód nie 
ma możliwości prawidłowego wzrostu i najczęściej już w drugim miesiącu ciąży dochodzi do wielu powikłań, 
uniemożliwiających jego dalszy rozwój.

Ciąża pozamaciczna może być umiejscowiona w jajowodzie, jajniku, jamie brzusznej lub szyjce czy rogu 
macicy. Najczęściej spotyka się ciążę jajowodową, rzadziej— jajnikową, a niezmiernie rzadko — brzuszną. 
W 60% przypadków przyczyną powstania ciąży pozamacicznej jest przebyte zapalenie narządów rodnych. 
Rzadziej — wady rozwojowe jajowodów, zmiany zapalne w postaci zrostów lub biizn, zaburzenia perystaltyki 
jajowodowej oraz zmiany pooperacyjne.

Początkowe objawy ciąży pozamacicznej, niezależnie od jej lokalizacji, są podobne do ciąży prawidłowej. 
Dopiero później pojawiają się dolegliwości świadczące o nieprawidłowym umiejscowieniu jaja płodowego. 
Najwcześniej występują objawy ciąży jajowodowej. Już w drugim miesiącu pojawiają się jednostronne, o 
różnym nasileniu, bóle w podbrzuszu, wywoływane rozrastaniem się jaja płodowego. Jeżeli dochodzi cło 
pęknięcia jajowodu, wówczas kobieta odczuwa ostry ból po jednej stronie podbrzusza, może nawet stracić 
przytomność. Następuje krwotok wewnętrzny do jamy brzusznej i rozwijają się objawy wstrząsu— skóra jest 
blada i spocona, tętno i oddech — -przyspieszone, spada ciśnienie krwi. W takiej sytuacji konieczna jest 
natychmiastowa interwencja chirurgiczna.

Do jak najszybszej wizyty u ginekologa powinny skłonić kobietę następujące objawy: .
— brak lub opóźnienie ostatniej miesiączki,
— subiektywne objawy ciąży (kobieta czuje, że jest w ciąży),
— nieznaczne krwawienia z dróg rodnych i ogólne osłabienie,
— przebyte zapalenie przydatków lub operacje ginekologiczne, /
— silna bolesność po jednej stronie w okolicy przydatków.
Niestety, najczęściej kobiety trafiają do szpitala z objawami ostrego krwotoku, który, podobnie jak w ciąży 

jajowodowej, występuje równieżw rzadziej spotykanych rodzajach ciąż pozamacicznych: jajnikowej, rogu lub 
szyjki macicy. Inaczej wygląda przebieg ciąży brzusznej, zdarzającej się na szczęście niezmiernie rzadko. 
Ponieważ jajo płodowe ma w jamie brzusznej wystarczająco dużo przestrzeni do rozwoju, wczesne rozpo­
znanie takiej ciąży jest trudne. Dochodzi do utworzenia łożyska na narządach jamy brzusznej (jelicie, krezce). 
Jest to bardzo niebezpieczne, gdyż zagraża życiu kobiety. Ciąża taka zawsze kończy się skomplikowanym 
zabiegiem chirurgicznym.

Jak najwcześniejsze zgłoszenie się kobiety z objawami ciąży pozamacicznej oraz sprawnie i w odpowiednim 
czasie przeprowadzona operacja eliminują zagrożenie życia pacjentki.

Sierpień— stopniowo mija niebezpieczeństwo wystąpienia, szczególnie w płytkich akwenach, letniej “przydu- 
chy”. Z dnia na dzień chłodniejsze noce i poranki przyczyniają się do wzrostu nasycenia wody tlenem. Ma to 
pozytywny wpływ na intensywność żerowania ryb. I i II dekada miesiąca to doskonały okres połowu ryb w rzekach. 
Bardzo dobrze bierze: brzana, kleń, leszcz, okoń. W III dekadzie miesiąca rozpoczyna na dobre żerować 
szćzupak. W wodach stojących można z powodzeniem łowić: karpie, leszcze, płocie, wzdręgi, liny, okonie, 
szczupaki, sandacze, węgorze.

W zależności od lokalnych warunków z chwilą obniżenia się temperatury wody, stanowisk ryb szukamy na 
większej głębokości, nawet od 6 do 8 metrów, a w przypadku okoni jeszcze głębiej.

Łowcy okazów
Tabela obrazująca dotychczasowe wyniki.

L p
Gatunek

ryby

Boleń

Karp
lustrzeń

Pstrąg 
potokowy

Szczupak

Waga
(kg)

2,23

9,80

1,29

9,56

Długość
(cm)

62

76

50

111

Data
złowienia

5

4.05.92 r.

3.06.92 r.

5.03.92 r.

2.05.92 r.

Miejsce
połowu

Odra
(Rapocin)

Bóbr 
(Raduszec Stary)

Bóbr
(Żagań)

Rokitno
(jezioro)

Nazwisko i imię 
wędkarza oraz adres

Dzięgło Tomasz . 
ul. Wojska Polskiego 15d/3 
Głogów_________________
Cisło Edward
gl. Stanisława Moniuszki 54/III/9 
Zary
Warmuz Jerzy
yl. Jana Kochanowskiego 186/9 
Żagań
Nowicki Marian 
ul. Poznańska 1Q5 A/3 
Międzyrzecz_________

Sygnalizatory brań
W zestawach bezspławikowych stosowane są najrozmaitsze sygnalizatory brań. Wielu wędkarzy stosuje swoje, 

lub za takie uchodzące oznaczniki brań, pozwalające im orientować się kiedy ryba chwyta przynętę i ocenić 
najbardziej odpowiedni moment zacięcia ryby. Nie na każdym łowisku i w każdej sytuacji stosowane rozwiązania 
są optymalnymi. Wypada zatem zastanowić się jakie sygnalizatory brań stosują inni wędkarze. W krajach 
zachodnioeuropejskich od wielu już lat i to z powodzeniem rozpowszechniły się takie sygnalizatory brań jak:

— swingtip (kołysząca się szczytówka). Istota syngalizatora polega na przyłączeniu do szczytówki wędki, 
dodatkowej szczytówki, odpowiednio cienkiej (o długości 20-30 cm) przypominającej podwieszony spławik. 
Szczytówka ta o dwóch przelotkach połączona jest z wędką miękką i cienką rurką z tworzywa lub gumy. 
Dodatkową pomocą ułatwiającą obserwowanie brań jest tarcza (30x35 cm) wykonana z przezroczystego 
materiału (pleksy), z naciętymi ząbkami, służącymi do oparcia szczytówki, oraz z odpowiednią podziałką. Taką 
wędkę stosujemy na wodach stojących lub wolno płynących.

— ouvertip (drgająca szczytówka). Sygnalizator przypomina kiwak stosowany w wędkarstwie podlodowym. 
Jest on nieco od niego większy i wykonany z innego materiału, np. z pręta włókna szklanego. Taki kiwak 
przymocowywany jest do szczytówki wędki na stałe, lub z możliwością jego wymiany w razie potrzeby na bardziej 
miękki lub twardszy. Sygnalizator dobrze spełnia swoją rolę, jeżeli wędzisko ustawione jest pionowo. Łowimy w 
ten sposób na wodach płynących, nawet o szybkim nurcie.

— springtip (szczytówka sprężynowa). Jest to jakby wzmocniona wersja swingtip. Połączenia dodatkowej 
szczytówki z wędką dokonuje się nie rurką z tworzywa, a sprężyną. Sygnalizator spełnia natomiast podobne 
zadanie jak ouvertip.

— monkey climber (wspinająca się małpka). W swej klasycznej już dzisiaj wersji (idea pomysłu w wielu 
modyfikacjach nie uległa zmianie) składa się z pręta metalowego i odpowiednio wyprofilowanego plastykowego 
wskaźnika, z rozwierconymi dwoma otworami umożliwiającymi swobodne przesuwanie się po tym pręcie. Korpus 
wskaźnika zawiera pojemniczek, np. na dodatkowe obciążenie śrucinami. Chodzi w tym przypadku o możliwość 
zmniejszenia lub zwiększenia czułości wskaźnika.

Pręt metalowy wbijamy pionowo pod wędką, mniej więcej w równej odległości między kołowrotkiem a pierwszą 
przelotką. Wysuwamy z kołowrotka niezbędny zapas żyłki, którą wkładamy pod wskaźnik. Plastykowy wskaźnik 
wraz z żyłką nakładamy na metalowy pręt i regulujemy odpowiednio zwis żyłki. Działanie sygnalizatora polega na 
jego przesuwaniu się, np. w dół, jeżeli ryba z przynętą zmierza w stronę brzegu, a częściej w górę, gdy ryba 
oddala się. Wówczas wskaźnik uwalnia się z pręta i odskakuje w bok od wędki. Sygnalizator nie przeszkadza 
nam w zacięciu ryby, w zwijaniu żyłki i ogólnie— w manewrowaniu wędką. Alex

Octy ziołowe
Znam domy, gdzie surówki jada się dwa razy dzien­

nie. Osoby, którym nie zależy na smukłej sylwetce, 
mogą jeść surówki ze śmietaną lub z majonezem, a 
jeśli nie chcemy mieć zbędnych kilogramów dosko­
nałym dodatkiem będzie sos vinaigrette z dodatkiem 
octu ziołowego. Poza tym — octy ziołowe możemy 
stosować do innych potraw, gdzie nam np. nie pasuje 
czy ńie smakuje cytryna!

Ocetestragonowy. Potrzebujemy: pół litra octu, 5 
dkg estragonu (susz!).

Sposób przyrządzenia: zioła estragonu dajemy do 
słoja, najlepiej z ciemnego szkła, zalewamy octem, 
szczelnie przykrywamy i odstawiamy na 2 tygodnie.

Z I O Ł A

Gotowy ocet cedzimy przez bardzo gęste sito, prze­
lewamy do butelek ze szczelnym zamknięciem — i 
używamy do potrawy.

Kierując się podanym przepisem, możemy przy­
gotować octy z innych ziół:

Ocet ziołowy, przyprawowy. Potrzebne produ­
kty: litr octu, gałązka estragonu, ostra papryka pokro­
jona na części, średniej wielkości cebula pokrojona 
w talarki, pęczek zielonej, koniecznie świeżej pietru­

szki, kwiatostan czarnego bzu (średni!), pięć ziaren 
czarnego pieprzu.

Ocet ziołowy, przyprawowy II. Potrzebne skład­
niki: pół litra octu, po łyżce czubatej ziół (suchych!): 
estragon, melisa, kwiat lipy, liść wiśni, liść maliny, dwa 
duże liście laurowe.

Ocet czosnkowy. Potrzebne produkty: pół litra 
octu, trzy duże ząbki czosnku. Sposób przyrządza­
nia: czosnek obieramy, siekamy lub rozbijamy bar­

dzo dokładnie np. w malakserze lub w moździerzu. 
Zagotowujemy szklankę octu, gerącym zalewamy 
czosnek, odstawiamy do wystygnięcia. Gdy wystyg­
nie, dolewamy resztę octu, mieszamy i całość przele­
wamy do butelki. Szczelnie zamkniętą butelkę stawia­
my w chłodnym i ciemnym miejscu na 15-20 dni, od 
czasu do czasu lekko mieszając, następnie ocet ce­
dzimy przez bardzo gęste sito lub przez kilkakrotnie 
złożoną gazetę i wlewamy do innej, przeznaczonej do 
tego celu buteleczki.

Ocet czosnkowy jest znakomity jako przyprawa 
do zielonej sałaty, niebywale podnosi smak czerwo­
nego barszczu, zasmażanych buraczków oraz pie­
czeni cielęcej z czosnkiem. Zachęcam gorąco do 
sporządzania w domu octów ziołowych, pracy niewie­
le, a zalety— nie do przecenienia!

EwaASZKIEWICZ
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AUTO— MOTO

•126P, 1982-85 - kupię. M oże być do remontu. Nowa Sól, tel. 874-59.
{01-23268)
•126P, 1983 r. spizedam. Zielona Góra, tel. 689-82 od 16.00 do 18.00.
(01-23776)
•126P. 1987 r. sprzedam. Krosno Odrz. ul. 1 M aja  4/10 po 15.00. jot-23565) 
• A U D I 80, po w ypadku  lub  na częśc i,do1 98 4 r. kupię. O tyń , Spó łdz ie lcza 
6  (178NS). (01-23870)
•AUTO-chłodnice Zakład Usługowy poleca regeneracjechłodnic, dorabianie, 
wymianę wkładów. So lec  19,67-417 Mochy k/Wolsztyna, ( o t - n m )  
•AUTO KO M IS, Zielona Góra, Fabiyczna 14, oferuje do sprzedaży audi 100, 
1979 r. cena 10 min oraz duży wybór części do samochodów zachodnich.
(01-23661)
• C H E V R O lE T  sprzedam 2,8 wtrysk 1979 klimatyzacja, automat, dużo auto­
matyki, na niemieckich tablicach 27 min. Brójce, Słoneczna 15-tel. 133. (o i-
23345).
• c z ę ś c i  do samochodów zachodnich (używane) oferuje "Danmar". Zielona 
Góra, Elektronowa 2 (Cezas), tel. 614-97. (01-23287)
• C Z Ę Ś C I nowe, różne do poloneza, 12Sp - tanio sprzedam. Zielona Góra, tel.
29-471. (01-23641)
•D IA G N O STYK A  samochodów zachodnich I japońskich. Zapłony, gażniki, 
wtrysk bezpośredni. Nowa Só l uł. Czarnieckiego 7 (Pleszówek). 101-22239) 
• F IA T  regata poj. 1585 1986 r -sprzedam. Gorzów ul. gen Bem a 9a/16, tel.
322-227. (02-02975)
• F IA T A  126p sprzedam, cena 6  min. Zielona Góra, tel. 646-33 po 15.00.
(01-23682)
• F IA T A  126p, 1987 r. zamienię n a  zachodni z  dopłatą. Z .G . tel. 37-28.
(01-23828)
• FIA TA  I26p, 1988 zamienię na w lększy.Z.G. tel.646-33 po15.00. (ot-23683) 
• F IA T A  126p, 1990 r. sprzedam. Babimost, Połna 3/6, tel. 187. pi-23328) 
• F IA T A  126p, rocznik 1987 sprzedam. Zielona Góra, tel. 663-26 po 20.00.
(01-23781)
• F IA T A  126p, rocznik 1987 sprzedam. Zielona Góra, teł. 663-26 po 20.00.
(01-23781)
• FO R D  escort poj. 1300,1985, metalik, szyberdach, 5 biegowy, szyba tylna 
ogrzewana z wycieraczką sprzedam, cena do uzgodnienia. Ja s ień , Jaskółcza
4. (01-23759)
•  FORDA granada combi, poj. 2000 - tanio sprzedam. Zuków 12. (01-23501) 
• M A ZD Ę 323 rozbitąz dokumentami 1981-82 do 6  min zł- kupię. Gorzów ul. 
Zielona 17/6. (02-02881)
• M E R C ED ES A  2000, rok 1981. stan bardzo dobry sprzedam lub zamienię na 
mniejszy, diesel, Sulechów, Popioły 5, tel. 42-95. /or-23855)
• M O TO C YK L E T Z  1986 ■ sprzedam. G łogów 33-81-91. (0303732)___________

Motorower “Romet” z silnikiem jawki • pilnie sprzedam. Przyprostynla 93 I
gm. Z h Ą w f^ {0 t -? 3 4 S 9 )______________ ______________________________________ |

Peugeot504D, 1978wcalości lubnacześci sprzedam, cenaSm ln . Zielona 
Góra, tel. 44-86 w. 270, w  godz. 15.00-17.00. 101-237911__________________ I

•PODNOŚNIKsam ochodowy2,5tonyołeruje“D anm ai"Zie lonaGóra, Elektro­
nowa 2, (Cezas), tel. 614-97. (01-23566)
• PO LO N EZ A  do 20 młn - kupię. Nowa Sól, tel. 874-59. (01-23269) 
• p r z e d p ła t ę  126p sprzedam. Zarzyń 7/2, gm. Sulęcin. 10 1 2 38 0 1 )
•  PRZED PŁA TĘ 126p sprzedam. Zarzyri 712, gm. Sulęcin. (01-23801)
•  PRZED PŁA TĘ fiata 126p sprzedam. Sulęcin, tel. 24-71 w. 442 po 20.00.
(01-23836)
•  P R Z E D P Ł A T Ę  sprzedam . Szprotaw a, W ito sa  55. (01-23585)
• P R Z Y C Z E P Ę  samochodową z plandeką, 750kg • wypożyczę. Gorzów tel. 
27-927. (02-02934)
• P R Z Y C Z E P Ę  sam ochodową z  plandeką, 750kg • wypożyczę. Gorzów tel. 
27-927. (02-02934)
• P R Z Y JM U JE M Y  sam ocho dy  w  kom is, które eksponow ane s ą  przy g ie ł­
dzie w  Lub in ie. Inform acja: Z.G . teł. 42-31 w. 322,68-789. (01-23847) 
•RAD IO O D TW ARZACZE samochodowe, zachodnie poleca “M O T O Z B Y T 'u l. 
Kupiecka 17, Zielona Góra. (01-225raj
• R EN A U LT  - półcięzarowy 1988 r. przebieg 90 tys. benz. -sprzedam, Sulęcin 
lel. 38-40. f02-02956)
•  RO W ER  dużą damkę - sprzedam. Gorzów u l.W ie jska6 "B ". (02-02828) 
•SAM O CH Ó D  ladę na niemieckich rejestracjach • kupię. Gorzów tel. 234-84
PO 18-tej. (02-02974)
•SAM O CHÓ D  ladę na niemieckich rejestracjach - kupię. Gorzów tel. 234-84 
po 1 8-tej. (02-0!& h
• S C A N IA  ciągnik siodłowy sprzedam lub zamienię na samochód z przyczepą 
łub dostawczy. Zielona Góra, tel. 658-77. (01-23643)

- •SKO D Ęl05 ,1986r.sp rzedam .M arc inow ice34k/Krosna. (0 1-13505) .  
• S K O D Ę  105S. 1983 r. sprzedam. Z.G. tel. 710-41 w. 314. (01-23862) 
• S K O D Ę  favorit 1991 r.-sprzedam .Gorzówte l.2 7 9 4 2 do 15-tej. (02-02952) 
• S Y R E N Ę  R-20 w  częściach silnik po remoncie tanio sprzedam. Otyń, Moniu­
szki 9 tel. 52. (01-22957)
• S Z Y B Y i części od wartburga używane -taniosprzedam. Gorzów ul. Kołłątaja
6d/6. (02-02971)
• U L G Ę  ce lną sprzedam. W ielow ieś 12, tel. Sulęcin 12-96. (01-18336)
• Ż U K A  A-13M, 1974 r. tanio sprzedam. Zakęcie 45. (o 1-22935)
• Z U K A  skrzyniowego sprzedam. Zary, jagiellońska 21 (baza PT H W ) tel. 
39-44, w  godz. 7.00-15.00. (01-23800)
• U ŻY W A N E części do samochodów zachodnich oferuje “Danmar" Zielona 
Góra, Elektronowa 2 (Energetyków), tel. 614-97. (01-23284) 
• v o lk s w a g e n a  1100, stan bardzo dobry sprzedam lub zamienię na 4-5 
letniego malucha. Zielona Góra, Zachodnia 9/2. (01-23775)
• V W  p assat com b i turbo diesel 1983 sprzedam . Z ie lona G óra  tel. 45-59.
(01-23818)
•  VW  transporter1980 r. sprzedam lubzamienię naosobowy. Krosno, Poznań­
ska  42/9. (01-22562)
• W YPO ŻYCZAM  przyczepędo transportu samochodów. Świebodzin lel, 263- 
45. (01-23798)
•W YPO ŻYCZAM przycżepędo transportu samochodów. Świebodzin lel. 263-
45. (01-23798)
• ZA B EZP IEC ZEN IE  samochodu przed kradzieżą, montaż blokady skrzyni 
biegów. Zielona Góra, Lechitów 2, tel. 30-16. (01-239291 
• za m ie n ię  fiata 126p na większy. Gorzów ul. Łokietka 28/3. (02-02899) 
•ZA M IEN IĘ  na poloneza caro działkę - wylane lawy, materia! k/Jeleniej Góry. 
Wolsztyn skr. poczt. 26. (01-23792)
•ZA PO RO Ż CA  wyrejestrowanego na części -sprzedam. Gorzów ul. Kosynie­
rów Gdyńskich 5/3. (02-02972)
• Z A S T A W Ę  11001981 stan  dobry tan io sprzedam , 7 m in. Z ie lona Góra, 
W o dna 24. (0i-23m !

BUSINESS
•  'B H P  Hurt-Detał"— odzież ochronna, robocza, obuwie fartuchy, rękawice- 
ręczniki frotte już od 15.000zł/szt. Inneart. BH Po feru je “panpoF'ZielonaGóra, 
Lisia 10, tel. 46-51 w. 276,29-375. (0123677)
• "L a  Panthere plus" zaprasza - Zielona Góra, al. Niepodległości 8a. (o i-
23281) .
• BRO Ń g a zo w a, wiatrówki, fajerwerki, profesjonalne pokazy ogni sztucznych, 
mundury wojsk NATO, noże. Zielona Góra, al. Niepodległości 4. (01-23322) 
• C H C ES Z  zdobyć pieniądze —  koperta + znaczek. H .Kam yszek , pl. Obro. 
Pokoju 14/1, Świebodzin. (01-23500)
• C IEK A W Y M I witrażami przyozdobię domy, hotele, zajazdy. Zenon Łukowski 
74-311 Różańsko 9. (02-02882)
• D Ę B IN Ę  8-letnią, naturalnie sezonowaną, odpad użytkowy, wszystkie grubo­
ści, w iększą ilość * tanio sprzedam. Zielona Góra, tel. 686-13,678-53. (01-
23156) _____________

LO M BA R D  - natychmiastowe pożyczki pieniężne pod zastaw, ul. Kupiecka 
17. tel. 722-41. (01-22531)__________________________________________

• M IL IA R D  wygrasz - zagraj, koperta + znacząk. Zielona Góra 4, skr. 14.
(01-23557)
•  N A JW iĘKSZYw ybórspodni męskich poleca“La  Panthere plus” Zielona Góra, 
al. Niepodległości 8a. (01-23280)
•N O W O otw arta Hurtownia “ lwona"wGorzowieoferuje papierosy ikaw ę (hurt 
i detal). Gorzów ul. Sikorskiego róg Garbary czynna codziennie w  godz.
9.00-18.00 (tel. 72-668 po 18-tej). (02-02962)
• O D Z IEZ  na wagę z Niemiec sprzedaje Hurtownia “Kram" Żary, ul. Okrzei, 
szeroki asortyment, zapraszamy. (01-22993)
• PO PR O W A D Z Ę sklep firmowy lub inne propozycje, lokal 12 x 18 m kw. 
Głoaów 33-33-84. (03-03700)
• P O S Z U K U JĘ  bezpośredniego dostawcy zachodniej odzieży używanej. Kon­
takt: Hurtownia, Strzelce Kraj. Wolności 8. (0 1-23454)
• PO ŻY C Z EK  pod zastaw udziela Lombard, ul. Kupiecka 17, tel. 722-41 Z . 
G óra, Masz kłopoty z gotówką przyjdź - pomożemy. (0 1-22478)
• PO Ż Y C Z K A  bezzwrotna. Informacje koperta plus znaczek. Gorzów ul. Mar­
cinkowskiego 17/5. (02-02930)
• PRZ ED S IĘB IO RC O , pomogę rozprowadzić towar, zadzwoń. Głogów 33-88- 
76 (rano, wieczorem). (03-03668)
• SZY LD Y , reklamy, Kasetony-"Elblask"Zielona Góra, Zacisze 17, tel. 646-36 
w. 32,66-035. Zapraszamy. (01-23265)
•UD Z IELA M  bezpłatnych informcacji, tajniki multi level marketing, chętnie • 
możliwość współpracy, przyślij kopertę i znaczek. 65-525 Zielona Góra, Ptasia 
51/3. (01-23581)
• W  zamian za antenę satelitarną przyjmę reklamę na samochód osobowy. 
Zielona Góra, tel. 44-62. (01-23784)
• W Y N A JM Ę  dwa pokoje Niemcom z rodziną (mówiących trochę po polsku). 
Głogów 33-33-84. (03-03701)

DLA DOMU
• A S T R A  oferuje atrakcyjne meble, części elektroniczne oraz wypożyczalnie 
elektronarzędzi. Głogów, Skarbek (boczne wejście) 16.00-19.00. (03-03416) 
• C O M PA C T .d isc  H itach i”, sypialnię ‘‘Teresa" zdecydowanie sprzedam. 
Świebodzin, tel. 225-62 po 19.00. <01-234S6)
•EKO-22 filtruje wodę w  twojej kuchni zachowując niezbędne dla organizmu 
sole mineralne i fluor. Z.G. tel. 67-321. (0 1-23125)
• FR A N C U SK IE , nowoczesne, ozdobne, trwale, zmywalne powłoki elewacji 
oraz ścian wewnętrznych wykonuje szybko P H U  "Saton" Nowa Sól, tel. 41-38.
(01-23330)
• K R Ę G I na studnie studzienki, szamba, pokrywy • dostarcza “Budbet" Bobro­
w ice tel. 92. (01-22842)
• L A D Ę  chłodniczą, 4 zamrażarki, kuchenkę gazową sprzedam. Żary, Okrzei 
.42/4 lub Podchorążych 21/ (01-23799)
• LO D Ó W K Ę  1801, nie używaną-pilnie, tanio sprzedam. Otyń, Mickiewicza 1.
(01-23764)
• O G RO D ZEN IA  drewniane na zamówienie tanio. Racula, Dzieci Wrzesińskich 
6, tel. 75-225. (01-23639)

• W YPO ŻYC ZA LN IA  oferuje cykliniarki, szlifierki, wiertarki, spawarki, piły tar­
czowe, heblarki, sprzęt drobny. Zielona Góra, Lipowa 1. (01-218 77) 
•ZM IAN A obić tapicerskich, naprawy, przeróbki wykonuje Zakład Tapicerski, 
ceny, teiminy konkurencyjne. Z.G . tel. 30-16. Zapraszamy. (0 1-23358)

ELEKTRO NIKA
•  CANON 12-15 kserokopiarkę, pilnie sprzedam. Żagań, tel. 30-12. (01-23674) 
• JA P O Ń S K I odtwarzacz z możliwością nagiywania SH IV A K I DIG ITAL, nowy, 
na gwarancji, stan idealny - sprzedam, cena 2,9 min. Z .G . tel. 637-43. (o t-
23215) ,
• K O M PU TER 1 BM  • sprzedam. 52 M B, wym ienny 286-20, S V G A  color, dru­
karka ST A R  Lc-20. Gorzów tel. 73-328. (02-02949)
• S K U P  telewizorów używanych w  różnym stanie - tanio. Z .G . tel. 637-43.
(01-23213)

HOBBY

Sk lep  "Retro” - skup, sprzedaż antyków (monety, zegaiy, książki, porce­
lana, biała broń, lampy, kufle, wyroby srebrne, metalowe, złom złota, 
srebra,m ałem eble,innestarocie).Zie lonaGóra, Boh. Westerplatte 32(od
podwórza). (01-23824)______________________________

KO M U N IKATY
• ŁO D Z IE  aluminiowe płaskodenne, nowe sprzeda LÓ K  Zielona Góra, ul. 
W azów  1, tel. 44-41. (01-23858)
•  KO RESPO N D EN C JA , podania, tłumaczenia w  języku niemieckim. Głogów, 
tel.34-20-76. (01-23834)
• M il ia r d  wygrasz - zagraj, koperta + znaczek. Zielona G óra 4, skr. 14.
(01-23556)
• T A N IE  ksero A-4 400 zł, A-3800 zł. Z .G . Chopina 11/13, pok. 615, tel. 42-71 
w . 280,10.00-17.00, "w wolne soboty 10.00-14.00 (wieżowiec budowlanki).
(01-23558)

•M O TO RO W ER  komar - sprzedam. Gorzów ul. W iejska 6b. (02-02829) 
•M O TO RO W ERY, skutery japońskie - kupisz w “M O T O Z B Y C IF  ul. Kupiecka
17, Zielona Góra. (o i-2 2 5 i9 )
• M O TO RYN K Ę 1988 stan dobry - tanio sprzedam. Głogów, Andromedy 50/1.
(03-03736)
•MO TOZBYT, ul. Kupiecka 17, Z . Góra poleca części zamienne i akcesoria 
krajowe i zachodnie samochodowe, motocyklowe i motorowerowe. Zaprasza­
my od 9.00 do 18.00, w  wolne soboty od 10.00 do 14.00. (01-225281 
•MO TOZBYT, ul. Kupiecka 17, Zielona Góra przyjmuje w  komis motocykle, 
motorowery i  części zamienne. (01-22529)
•N A D KO LA  do samochodów krajowyph i zachodnich - wykonam i sprzedam. 
Gloaów, Krochmalna 9,33-58-75 (8.00-15.00). (03-035661 
• n a p r a w ia m y  samochody zachodnie, też citroena, zatrudnimy mechanika 
samochodowego. Z.G . tel. 717-93. (01-23735)
• N A P R A W y  główne silników krajowych i zachodnich, termin trzy dni, 3 0 %  
rabatu. Sulechów, Ogrodowa 8. (01-23568)
• O F E R U JE  usługi w  zakresie naprawy samochodu u klienta. Z .G . tel, 732-36.
(01-21907)
• O K A Z JA  na przedpłaty fiat ritmo 1983. 27 min. Świebodzin tel, 260-48.
(01-23339)
• O P E L  kadet 1,7 diesel X 1 1989 r czterodrzwiowy przebieg 48 tys. km - 
sprzedam. Deszcznotel. 13-169,13-139. (02-02955>
• O P L A  rekord, kadett kombi L K V  diesel, rok 1984-86 - kupię. Oferty listowne:
67-120 Kożuchów, u l.W olności 22, J P .  (01-23794)
• O P LA , forda, V W , audiSO, rocznik 1982-83do 28 min. kupię, Gubin, Findera 
22, tel, 104 w. 26-51. (01-23772)
• P EU G E O T  305, diesel combi, 1984 r. komputer commodore 64zwyposaże- 
niem. roczny - sprzedam. Now a Só l, tel. 77-405. (Ot-23839)__________________

LOKALE
•"A lfadom " mieszkania, domy, parcele, sprzedaż, wyceny, zamiany, wyna- 
jem, duży wybór ofert. Z .G . al. Niepodległości 36, tel. 707-64. (01-23507)

I 3 pokoje z jasną kuchnią w  Zielonej Górze, nowe budownictwo sprzedam. I  
Z .G. Podgórna 51/1, w  godz. 15.00-18.00. (01-22386) |

• A G E N C JA  Krawczak oferuje tanie domy wiejskie, Zielona Góra, Centrum 
Biznesu, tel. 645-71, fax 67265. (01-22803)
• A G E N C JA  Krawczak • domy, mieszkania, budowy, parcele. Zielona Góra, 
Centmm Biznesu, Boh. Westerplatte 23, tel. 710-81, fax 672-65. (01-23805) 
• A G E N C JA  O dasz i  Golke • domy parcele, mieszkania. Świebodzin, Sob ie ­
skiego 21, tel. 244-10,250-86. (01-23460)
• D O M  6 pokoi, 2 kuchnie, wolnostojący w  Zielonej Górze sprzedam. Oferty: 
B .O . Zielona Góra. (0 1-23642)
• K W A T ER U N K O W E (50 m kw.) stare budownictwo, niski czynsz - zamienię 
na 2-pokojowe (nowe budownictwo). Głogów 34-17-43. 103-03664)
•M-2 30 m kw. w  Śrem ie k/Poznania, spłacony kredyt zamienię na Zieloną 
Górę lub Nową Sól, Z.G. tel. 710-74 do 15.00. (0 1-23357)
•M-2 komfortowe sprzedam, cena do uzgodnienia. Z-G. tel. 668-89 po 13.00.
(01-23867)
•M-3 w  Połupinie 48 m kw. zamienię na Z ie loną Górę, w  rozliczeniu 126p. 
Zielona Góra, tel. 616-30. (01-22837)
• M - 3 ,54 m kw. sprzedam. Zielona Góra, tel. 60-707. (01-2 3 7 3 7 )___________

I  Młode małżeństwo z dzieckiem poszukuje do wynajęcia kawalerki. Płatne
| miesięcznie. Oferty: B .O . Zielona Góra. (0 1-23332)

•  M IESZKANIA 3-4 pokojowego z co. poszukuję do wynajęcia na dłuższy okres 
czasu, najchętniej w  Zielonej Górze. 66-210 Zbąszynek, skr. poczt. 25. (0 1-
23797)
•MIESZKANIE2-pokojowe z telefonem do wynajęcia. Zielona Góra, tel. 675- 
93. (01-23782)
• M IE S Z K A N IE  3-pokojowe z garażem  w  dom ku jednorodzinnym  oddam 
w  dzierżawę. Nowa Só l, Kościuszki 17A/3. (0 1-23202)
• M IESZK A N IE  4-pokojowe w  Bogdańcu zamienię na mniejsze w  Gorzowie. 
Gorzów te l.320-169. (02-02928)
• M IESZK A N IE  kwaterunkowe, samodzielne. 2 pokojowe 54 m kw., ogród w  
Lubsku zamienię na kawalerkę w  Zielonej Górze. Z.G. tel. 16-38. (01-23361)
•  M IESZKAN IE własnościowe (60 m kw.) - sprzedam. S ława, Waryńskiego 91 /3 
pO 18.00. (03-03577)
•  M IESZKANIE własnościowe 50 m kw., 3  pokoje, centrum • sprzedam. Zielona 
Góra, 1 Maja 9/61. (01-23664)
• M IESZK A N IE  własnościowe, centrum Zielonej Góry • M -3,50 m kw. c.o., 
telefon • sprzedam. Wiadomość: Z.G. tel. 30-07 po 18-ej. (o 1-22359) 
• M IESZK A N IE  zakładowe 50 m  kw., 2 pokoje, kuchnia, wszelkie wygody z 
pracownikiem 'Polskiej Wełny" na jednopokojowe zamienię, Z .G . tel. 67-321.
(01-23127)
•PILN IEsprzedam własnościowe86m kw .na parterze, garaż pilniesprzedam, 
cena dg uzaodnienia. Z.G. Dolina Zielona 8/1. (01-23733)
• P O K O J do wynajęcia, płatne za rok z góry. Zielona Góra, tel. 644-10,
8.00-10.00,17.00-19.00. (01-23749)

PO K O J samotnemu panu wynajmę. Zielona Góra, W ierzbowa 19. (oi-23676)

Poszukuję małego mieszkania lub pokoju na okres jednego roku. Zielona 
Góra tel. 38-69 wew. 2 do 16.00. (01-23807)

• S K L E P  do wynajęcia w  centrum Zielonej Góry ul. Drzewna 28A, inne propo­
zycje. Wiadomość w  godz. 10.00-16.00. (01-23208)
• W YD Z IERŻ A W IĘ  lokal o pow. 100 m kw. Gorzów tel. 320-830. Możliwość, 
zwiększenia powierzchni wynajmu. (02-02923)
• W Y N A JM Ę, zamienię lub odstąpię mieszkanie kwaterunkowe 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka, ogrzewanie gazowe w  Gliwicach. Międzyrzecz os. Centrum 
2C/4. (02-02963)
• Z A O P IE K U JĘ  się w  Nowej So li starszą osobą za mieszkanie. Otyń tel. 151 
pO 19.00. (01-20406)

M ATR YM O N IALN E
• ‘‘Agn ieszka" 68-205 Żary, box 8 pom oże odnaleźć szczęście! Zapew ­
niam y pełną dyskrecję . Oferty krajowe, zagraniczne. Fotokatalogi! (01-
22360)
• "A m o i" • Polskie Biuro Matrymonialne Postbus 954724ZH W O U  W  Holandia. 
Kojarzy Polki z Holendrami. Przyślij ofertę ze zdjęciem członkostwo bezpłatne.
(02-02935)
• "H a lszka " 68-200 Zary skrytka 12 . już ponad 10 lat kojarzy małżeństwa 
krajowe, zagraniczne. Wysyłam y fotokatalogi. (01-22 374)
• ‘‘Z B Y S Z K O " 65-958 Zielona Góra 8, box 109 - pomaga samotnym. Oferty 
krajowe, zagraniczne, fotokatalogi. (01-23129)
• A G E N C JA  Matrymonialna “Hacjenda" kojarzy szczęśliwie małżeństwa. Zie- 
lona Góra 1, skr. 218. (01-23860)______________________________________

Blondynka, 50 lat, wdowa, niezależna pozna kulturalnego, zrównoważo­
nego, niezależnego pana w  odpowiednim wieku. Oferty: B .O . Zielona 
Góra. (01-23720)__________

• H O LEN D ER  2 8 1, wysoki wysportowany, pozna panią do 28 lat - cel matry­
monialny. Fotooferty: B E R T M E E R  E IK EN H A G E2 1 9501ZC STA D SK A N A A L.
(02 02970)
• H O LEN D ER  32 I wysoki pozna spontaniczną panią. Ce l matrymonialny. 
Fotooferty: JO M A E S S E N  PA N H U IS  20A 6305A SC H IN  O P G E U L . (02-02969) 
• H O LEN D ER  4 1 1 pozna szczupłą domatorkę. Fotooferty: H E IN Z  JA N S E N  
LUN A ST R A A T  42 6043VH R O ERM O N D . (02-02966,
• H O LEN D ER  4 2 1 pozna zgrabną domatorkę. Fotooferty: F/VAN H A M  JO N - 
K E S T R A A T 19 9711H P  G RO N IN G EN . (02-02964)
• H 0 L E N D E R 5 1 I pozna miłą panią. Fotooferty: G .LO O  P/A V E IL IN G ST R A A T  
14B5154AA ELSH O U T . (02-02967)
• H O LEN D ER  5 5 1 pozna łagodną panią na dalszą drogę życia. Fotooferty: 
W IL L E M  LANTING  W E EN D E R S T R A A T  1 6 1551TK G IPS IN G H U IZ EN . (02- 
02965)
• H O LEN D ER  5 5 1, pozna miłą panią w  celu matrymonialnym. Fotooferety: 
N IC O LA S M A R E E  N O R D E R S IN G EL  83 2651 L S  B E R K E L  EN R O D E N R IJS .
(02-02887)
• H O LEN D ER  5 9 1 własna firma pozna atrakcyjną panią. Fotooferty: O S C A R  
S W A A B  PR IN SH EN D R IK LA A N  62051 JD O V E R V E E N .  (02-02968) 
•H O LEN D ER  5 9 1 w łasna firma pozna atrakcyjną panią. Fotooferty: O S C A R  
S W A A B  PR IN SH EN D R IK LA A N  62051 JD O V E R V E E N .  (02-02968) 
• PO LO N IA  R  68-206 Mirostowice box 10 - pomoże odnaleźć szczeście! 
Fotokatalogi. Dyskrecja. Możliwość opłat ratalnych. Kraj, Zagranica, (o i-
21304)
•  PRZYSTO JN Y  pan lat 28,165 cm  pozna miłą i sympatyczną panią do lat 30, 
która pragnie pozostać na dobre i złe dni. Oferty: B .O . Ziełona Góra. (01-23831) 
• Z B Y S Z K O  65-958 Z ie lona G óra  8, box 109 • pom aga sam otnym . O ferty 
krajowe, zagraniczne. Fotokatalogi. (01-23130)

M E B LE
• “ Rotterdam" meblosciankędębowąibarekdębowysprzedam.Zielona Góra, 
tel, 625-89. (01-23857)
• A T R A K C Y JN E  meble pokolowe oraz do przedpokoju, nowe • sprzedam. 
Zielona Góra, teł. 43-51. (0i-23$30)
• K O M PLET  wypoczynkowy "Dawid" sosna. 2 fotele, 2 sofy podwójne, lawa 
sprzedam. Zielona Góra, tel. 663-26 po 19.00. toi-237S0)
•  NOW E meble sklepowe - sprzedam. Głogów 34-65-24. (03-03656) 
• S EG M EN T  dwudrzwiowy “ Portas" i trzydrzwiowy z nadsiawką, sosna sprze­
dam. Zielona Góra, tel. 663-26 po 19.00. (01-23779)
• S EG M EN T  stylizowany “Ste lla" dąb w  idealnym sian ie sprzedam. Zielona 
G óra, tel. 663-26 po 19.00. (01-23778)
• S Y P IA L N IĘ  "Teresa” stan idealny oraz odtwarzacz płyt kompaktowych • 
okazyjnie spizedam. Świebodzin, tel. 225-62 po 19.00. (01-23455) 
• T A P C Z A N Y  jednoosobow e sprzedam . Z .G . tel. 28-215. (01-23698)

NIERUCHOM OŚCI
• A TRA KC Y JN A dz ia lka budowlana, 78arów, woda, siła, droga, telefon, lOkm  
od Zielonej Góry • sprzedam. Z.G . tel. 731-58. (01-23143)
•D O M  do remontu w Przytoku k/Z.G. zatwierdzona dokumentacja ■ tanio 
sprzedam. Zielona Góra, tel. 722-49 w  godz. 16.00-20.00. (01-23838)
•D O M  dwurodzinny oraz zabudowania gospodarcze. Lubsko, Szpitalna 14. 
(01-23748)
• D O M  nowy do niewielkiego wykończenia w  Świdnicy pod Zieloną Górą • 
sprzedam (150 młn plus przejęcie 25 letniego kredytu budowlanego). Zielona 
G óra tel. 701-63. (02-02944)
• D O M  piętrowy, z ogrodem - sprzedam (możliwość prowadzenia działalności 
gospodarczej). Za iy, al. Wojska Polskiego 110. (03-03241)
•DO M , stan surowy, budynek gospodarczy, ogród, atrakcyjna okolica, jeziora, 
lasy sprzedam. Chobienice tel. 27. (oi-23632)
•DOM , zabudowania, grunty orne, las, łąki oraz sklep + zaplecze w  Nowym 
Kramsku sprzedam. 66-210 Zbąszynek, skr. poczt. 25. <0123773)
• D Z IA ŁK Ę  958 m kw. wylane ławy, materiał k/Jelęniej Góry okazyjnie sprze­
dam. Oferty: Wolsztyn, skr. poczt. 26. (01-23793)
• D Z IA ŁK Ę  budowlaną 7 arów sprzedam w  Lubniewicach. Lubniewice ul. 
Osadników Wojskowych 29. (02-02961)
• D Z IA Ł K Ę  budowlaną 7 arów - sprzedam. Istnieje możliwość przyłączenia 
drugiej działki. Gorzów tel. 320-830. (02-02924)________________________

l Działkę budowlaną 750 m kw. w  Ziełonej Górze, pełne uzbrojenie, atrakcyj-1

na lokalizacja sprzedam. Zielona Góra, tel. 647-25 po 18.00. (01-23573) 
• D Z IA ŁK Ę  budowlaną uzbrojoną przy ul. Słonecznej sprzedam lub zamienię 
na samochód. Gorzów tel. 234-84. (02-02973)
• D Z IA ŁK Ę  budowlaną we wsi Wilków (7 arów) - sprzedam, cena 8 min. Głogów
33-95-23. (03-03650)
• D Z IA ŁK Ę budowlano-rzemieślniczą w  Zielonej Górze, pow. 750 m kw. pełne 
uzbrojenie, atrakcyjna lokalizacja - sprzedam. Zielona Góra, tel. 647-25 po
18.00. (01-23206)
• D Z IA Ł K I budow lane sprzedam . Nowa Só l, tel. 31-31 (180NS). (0i-2387i)
• M IESZ K A N IE  62 m kw. w  Choszcznie wraz z działką nad jeziorem sprzedam. 
Gorzów, Boh. Lenino 1d/3, tel. 32-44-38 po 20.00. (01 -23690)
• M IESZ K A N IE  własnościowe zamienię na dom w  okolicy Z.G . Zielona Góra, 
1 Maja 9/61. (01-23742)
• N O W Y  warsztat 100 m kw. wraz z budynkiem mieszkalnym stan surowy na 
13 arach - sprzedam. Gorzów tel. 320-830. (02-02925)
• O B O R Ę  wydzierżawię 10 x 20 m, 1 ha ziemi oraz 3 ha łąki • sprzedam 
(możliwość wszelkiej działalności). Santocko 15. (02-02945j
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zenie z cienia
•GRAND-Pol - sprzedaż akcesorii bilardowych. Dębno Lub. ul. Słowackiego 
90 lel. 31-54. (02-02932)
•GRAND-Pol-sprzedażstołówbilardowych. Dębno Lub.teł.31-54. (02-02931) 
• O W C Z A R K I kaukaskie, niemieckie, komplet szczepień, pozwycięzcach Nie- 
miec. Austrii -tanio sprzedam. Poznań tel. 32-21-64. (02-02917)

I Pól bliźniaka z zaburjewaniami i ogrodem ,całość0,22 ha sprzedam: Ocłila 
1153. (01-23707)____________________________________

• S K R Z Y P C E  Ja co b s  Steiner Absam  Prope Oenipontum, 1646 rok sprzedam. 
Glisnmo 115,69-210 Lubniewice. (01-23795)
• SZC Z EN IĘTA  rottweHery, bullterieiy, american staffordshire terrier, owczarki 
kaukaskie do nabycia w  hodowli psów obronnych. Waldemar Studziński ul. M. 
Konopnickiej 2  66400  Gorzów Wlkp. (02-02916)
• W SZ Y ST K O  co  dotyczy miasta Żagania (Sagan ) do 1950 roku. Opis i cena!
68-100 Żagań, Szkolna 68. (ot-23365)

• PO S IA D ŁO SC  wiejską: duży sad, ogród, za Ścinaw ą • zamienię na mieszka­
nie własnościowe lub sprzedam. Głogów 33-95-94. (034369$)
• P R Z Y L E P  k/Zielonej Góry - pół bliźniaka do wykończenia sprzedam. Zielona 
Góra, tel. 642-16 po godz, 19.00. (01-23563)
• S P R Z E D A M  garaż • Dolina Z ie lona. Z.G . tel. 65-682. (01-23869) 
• Z A P Ł A C Ę  1 0oO.OOO zl miesięcznie za dzierżawę garażu blisko bazaru nad 
W a rtą  lub inny punkt handlowy w  centrum. Gorzów tel. 730-43 od 10.00 do
12.00. (02-02953)
• Z IE M IĘ  z lokalizacją i pozwoleniem pod budowę C P N  plus nowe zbiorniki - 
sprzedam. Gorzów tel. 325-138 (po 21-ej). (02-02915)

PODROŻĘ— U RLO PY
•CA M PIN G  nad samym jeziorem w  Lubniewicach zaprasza, ul. Osadników 
Wojskowych 32. tel. w  Sulęcinie 533. (02-02937)
•C A M PIN G  Oleńka w  W ise łce  k/Międzyzdroji zaprasza na wczasy, weekendy. 
Zapisy Zielona Góra teł. 46-51 wew. 238. (01-23236)
•K ARPACZ- pensjonat “ISM A ”  tel. 19-833 zaprasza na wycieczki, wczasy, 
weekendy. Nocleg 50 tys. zł. (01-21601)
• M IE JS C A  nad jeziorem Głębokie k/Międzyrzecza w  domkach komunalnych 
z Gorzowa z wygodami. Gorzów tel. 268-920 lub na miejscu w  ośrodku na 
Głębokiem. (02-02947)

■ © M IE JSC A  nad jeziorem Głębokie k l Międzyrzecza w  domkach komunalnych 
z Gorzowa z wygodami. Gorzów tel. 268-920 lub na miejscu w  ośrodku na 
Głębokiem. (02-02947)
• P R Z EW O Z Y  do W łoch. Gorzów teł. 73-328. (02-02788)
• P R Z EW O Z Y  do W łoch. Gorzów tel. 73-328. (02-02788)
• T A N IE  wczasy w  górach K rass "Z ie lo n a  Góra, Branibofska9, tel. 28-308. od 
wtorku do piątku w  godz. 9.00-14.00 i 15.00-17.00, sobota 9.00-12.00. \ o i-
23743)

1 ojcem Andrejem Kurajewem- referentempa triarchy 
Moskwy i całej Rosji rozmawia Marek Jurkiewicz

P R A C A
• A KW IZYTO RÓ W  z woj. legnickiego, leszczyńskiego, gorzowskiego, zielono­
górskiego z  własnym samochodem zatrudnię. Zielona Góra, tel. 674-09.
(01-23416)
• A T R A K C Y JN E  możliwości zarobku w  domu, informacja bezpłatna, koperta i 
znaczek. 64-200 Wolsztyn, box 10. (01-23409)
• A T R A K C Y JN E  możliwości zarobku w  domu, informacja koperta i znaczek.
64-200 Wolsztyn box. 10. (01-23194;
• C H C ES Z co ś  robić, nie załamuj rąk, informatorprac chałupniczych ci to ułatwi.
“AdSUl". (03-03669)
• JE Ś L I  chcesz popracować w e Francji w  turystyce, rolnictwie, informator, 
znaczek 3.500. Agencja "Adsur" Głogów 1. (03-03665)
• JE S T E Ś  pracowity? Chcesz zarobić? Wyjazd do U S A  na zaproszenie, na 
własny koszt. W itnica tel. 15-095. (02-02909)
• LE G A LN A  praca w  Anglii, turnusy po trzy tygodnie, znaczek 3.500. Agencja 
"Adsur" Głogów 1. (03-03661)
• M A SZ  paszport, oferujemy adresy polskich firm wysyłających na kontrakty, 
znaczek 3.500. Agencja ‘‘Adsur” Głogów 1. (03-03662)
•MURARZ- tynkarz podejmie każdą dobrze płatną pracę. Z .G. tel. 606-53.
(01-23856)
• N IE  masz pracy w  kraju - pomyśl o pracy za granicą - najnowsze oferty pracy 
dla każdego. Biuro Informacyjne Impuls, W ygon 9,73-234 Łasko . (0 1-23 4 1 7) 
•N ISKO N A K ŁA D O W E chałupnictwo znaczek za 4.500 plus 20.000 zł. Brzóska 
Halina ul. 3 Lutego 5/1 66-436 Słońsk. (02-02857;
• O P IEK U N K A  do dziecka pilnie potizebna. Gorzów ul. Gomułki 30/3. (02-
02948)
• P O D E JM Ę  jakąkolwiek pracę dorywczą na terenie Zielonej Góry. Z .G . tel.
52-29 po 20.00. (01-23648)
• P O S Z U K U JĘ  pracy za granicą w  zawodzie malarz (inne), tylko poważne 
oferty. Głogów 33-33-84. (03-03699)
• P O SZ U K U JE M Y  chętnych zarabiać chałupniczo, oferujemy technologie atra­
kcyjnych wyrobów, znaczek 4.500. Agencja informacyjna "Adsur" Głogów 1.
(03-03670)
• P O SZ U K U JE M Y  księgowego do samodzielnego prowadzenia księgowości. 
Z .G. tel. 297-82. (0 1-2 3 7 7 7)
• P R A C A  dla każdego • Holandia. Francja, Niemcy, Noiwegia, informator, 
znaczek 3.500 zł. Głogów 2 box 183. (03-03657)
• P R Z Y JM Ę  pracę chałupniczą. 65-528 Zielona Gó/a, Zawadzkiego 48/101. 
(01-23788)
• R E W EL A C Y JN Y  poradnik - amerykańskie metody na zarobienie pieniędzy, 
zarobek od 3  min. Biuro Informacyjne Impuls, W ygon 9,73-234 Łasko. (0 1-
23346)
• SZ A N SA  dla bezrobotnych fachowców budowlanych, do rezerwy kadrowej 
na wyjazd do Niemiec, Czecho-Słowacji. Agencja "Adsur". (03-03658) 
• SZ A N SA  dla bezrobotnych, fachowcy budowlani pilnie poszukiwani, znaczek
3.500 zł. Agencja informacyjna “Adsur'' Głogów 1. (03-03659)
• U W A G A  - oferujemy technologie atrakcyjnych prac chałupniczych, znaczek
4.500 zł. Agencja “Adsur’'G łogów  1: (03-03666)
•ZAO PATRZEN IO W CÓ W do zb ie«n ia  zam ów ł«fcia klamerki do znakowania 
europalet poszukuję. Lubsko, pfW o ln o śc i l2,TeT721 -279. (01-23424) 
• Z A R A B IA J pieniądze w  domu! Chcesz wiedzieć jak - to napisz. Przyślij 
znaczki za 4,5 tys. Gontarz, 66-437 Lemierzycfe, Po lnś 9. (or-23 774 ) 
• Z A T R U D N IĘ  murarzy, zbrojarzy, b lacharzy, izolerów  w  Niem czech. K o ­
szalin tel. 232-88. (01-23713)

TO W ARZYSKIE
• A G E N C JA  tow arzyska zatrudni bezpruderyjne, atrakcy jne  panie  w iek 
18-301.67-210 G łog ów  box 186. (03-03647)
• A T R A K C Y JN A  szatynka wolna przedsiębiorcza z własnym domem i sam o­
chodem nawiąże kontakt listowny z panem do lat 35. (02-02960) 
• BA RBA RO - to już 266 dzień. Kocham Cię  bardzo i dzięki Tobie jestem kimś 
w ażnym -Jacek. (01-23686)
• P A N  do wynajęcia przez panie. Oferty B.O . Gorzów. (02-02950)

USŁUGI
• ‘‘Art-Graf’ komputerowe wycinanie liter, szyldy, reklamy. Zielona Góra, Mo­
n iuszk i?. (01-22663)
•A-4 400 zł, A-3 800 zł tanie ksero. Z.G . Chopina 11/13, pok. 513, tel. 42-71 
w . 280, 10.00-17.00, w wolne soboty 10.00-14.00 (wieżowiec budowlanki).
(01-23559)
• AN TEN Y satelitarne i konwencjonalne - montaż pilota do ‘‘Elektrona"Z.G . tel. 
637-43. (01-23212)
• A T R A K C Y JN E  wyroby ze złota (pr. 0,583): wisiorki, kolczyki, łańcuszki, 
obrączki, sygnety. Śkarbek, Budowlanych 10a. r03-03723)
• B IU R O  reklamy, promocji i ogłoszeń • Agencja “Le-Max" 66-400 Gorzów, ul. 
Drzymały 21. (0 1-23088)
• C ZY SZ C Z EN IE  dywanów 6500/m kw. Zielona Góra, tel. 616-30. (01-22839) 
• C ZY SZ C Z EN IE  podciśnieniowe u klienta: dywany, wykładziny, tapicerka 
meblowa, tapicerka samochodowa. Nie zwlekaj. Dzwoń. Gorzów tel. 27-927.
(02-02920)
• D E Z Y N S E K C JA .  Z ie lona Góra , tel. 299-82, dawniej 615-42. (0 1-21573)
• ELEK T R Y C ZN E  pomiary rezystancji, izolacji, skuteczności zerowania, rezy­
stancji uziemień - rachunki. Otyń, Moniuszki 9 tel. 52. <01-22958) 
•FILM O W A N IE -wysoka klasa nagrania, opracowanie graficzne, godzina na­
grania 170 tys. zł. Głogów, Oriona 23/24, tel. 33-95-23. (03-03649)
• G A R A Ż E  składane z blachy ocynkowanej, trapezowanie blach wykonuje 
Zakład Ślusarski, Cybinka, Szkolna 11, tel. 128. (01-22341)
• IN S T A LA C JE  c.o., sanitarne, gazowe, przyłącza - wykonuję sprawnie i solid­
nie. Zielona Góra, tel. 223-22. (01-23112)
• IN S T A LA C JE  elektryczne tanio, a  w domkach już od 2,5 min. Z .G . tel. 633-87.
(01-23520)
• IN S T A LA C JE  elektryczne. Z.G . tel. 646-33 po 15.00. (01-23681) 
• IN S T A LA C JE  sanitarne, woda, co, gaz • szybko i tanio wykonuję. Zielona 
Góra, tel. 614-29. (01-23285)
• IN S T A LA C JE  wodno-kanalizacyjne j.o . gaz, przyłącza - wykonuję tanio, 
szybko, solidnie. Zielona Góra, tel. 227-61. (01-23745)
• IN ST A LA C JE , pomiary elektryczne. Otyń, Moniuszki 9, tel. 52. (01-23576) 
• K R Ę G I na studnie, studzienki, szmba, pokrywy • dostarcza “Budbet1' Bobro­
w ice tel. 92. (01-22841)
•LA BO RA TO R IUM  Fotograficzne R . Dubrowski, 59-300 Lubin, Norwida 12/t 
wykonuje odbitki fujicolor wysyłkowo. (01-23410)
•LEC ZN IC A  zwierząt • profilaktyka, lecznictwo, badanie mięsa. Zielona Góra, 
Podgórna 50, czynna w  godz. 16.00-20.00. w  wolne soboty i niedziele w godz.
10.00-12.00. (01-23827)
• M A LO W AN IE , tapetowanie. Z.G . Konicza 12/11. (01-2376 0)
• M A RK IZY  balkonowe, rolety antywłamaniowe, rolosy okienne, żaluzje piono­
w e z możliwością sterowania pilotem, markizy tarasowe. Zielona Góra, Spó ł­
dzielcza 5/14, tel. 706-64. (01-23412)
• M A RK IZY  tarasowe, rolosy okienne, rolety antywłamaniowe, markizy balko­
nowe, żaluzje pionowe z możliwością sterowania pilotem. Zielona Góra, Spó ł­
dzielcza 5/14, tel. 706-64. (01-23415)
• N A PR A W A  i przestrajanie telewizorów i magnetowidów. Zielona Góra, tel.
53-77. (01-23833)
• N A PR A W A  i strojenie pianin i fortepianów, remonty kapitalne. Zbąszyń, tel. 
176, Zielona Góra tel. 286-80. (01-23525) •
• N A PR A W A  junkersów, kuchenek i pieców gazowych, instalacje co. i gaz, 
garaż z kanałem do wynajęcia. Zielona Góra, tel. 670-84 i 30-16. (o  1-23684) 
• O B R A B IA R K I do drewna, ogrodzenia, okratowania wykonuje Zakład 
Ślusarski “Darwik" Zielona Góra, Jagodowa 45. (01-22826)
• PO G O T O W IE  Szklarskie całodobowe, szkło okienne, ornamentowe, wysta­
wowe. Zielona Góra, Sokola 5, tel. 605-15.001-23114,t 
• R E G E N E R A C JA  chłodnic oraz dorabianie poleca Zakład Usługowy So lec  19, 
67-417 Mochy k/Wolsztyna. (01-23790)
• R O LET Y  antywłamaniowe, rolosy okienne, markizy balkonowe, żaluzje pio­
nowe z możliwością sterowania pilotem, markizy tarasowe. Zielona Góra, 
Spółdzielcza 5/14, tel. 706-64. (01-23413)
• R O L O S Y  okienne, markizy balkonowe, rolety antywłamaniowe, żaluzje pio­
nowe z możliwością sterowania pilotem, markizy tarasowe. Zielona Góra, 
Spółdzielcza 5/14, tel. 706-64. (01-23414)
• S E R W IS  RTV, naprawa, przestrajanie, montaż anten, telegazety, wymiana 
kineskopów, adaptacja telegazety, skup telewizorów. ZG . tel. 637*43. <0 1-
23216)
• SZ A FY , szafki, regały, pawlacze • zamówienie, tanio. Racula, Dzieci Wrze­
sińskich 6. (01-23859)
• T A N IE  usługi transportowe • cały kraj, naprawy bieżące, główne silników, 
samochodów • zapewniam gwarancję i serwis. Zielona Góra, tel. 615-15.
(01-22499)
•TELEGA ZETA- montaż do 100 typów telewizorów, w  oparciu o  części firm 
Philips, S im ens, gwarancja. Z.G. tel. 637-43. (01-23214)
•TO N  C O LO R  naprawa magnetowidów, odtwarzaczy, telewizorów koloro­
wych, kuchni mikrofalowych. Zielona Góra tel. 728-84, Ludowa 9b. (01-23747) 
•TR A N SPO RT  do 6 ton 3.000 zł/km. Głogów 33-47-18. (03-03169)
• Z A L U Z JE  pionowe na pilota, markizy balkonowe, rolety antywłamaniowe, 
rolesy okienne, krótkie terminy, wysoka jakość. Zielona Góra. Spółdzielcza 
5/14 tel. 706-64. (01-22486)
•UKŁA D A N IE  glazury, tapetowanie, malowanie. Rachunki. Z . Góra, tel. 623- 
73. (01-22473)
•UKŁA D A N IE , cyklinowanie, lakierowanie podłóg z drewna, montaż boazerii. 
Racula, Dzieci Wrzesińskich 6, tel. 25-225. (01-23635,i

Pojawienie się duchownych prawosławnych na 
arenie życia politycznego Rosji jest znamienne dla 
zmian zachodzących w tym kraju. Duchowni wystę­
pują na mityngach, zasiadają na ławach deputowa­
nych, odprawiają msze na pokładach okrętów wo­
jennych. Jednym z nich jest ojciec Andrej Kurajew. 
Ma 29 lat. Dał się już poznać jako utalentowany 
publicysta, czytany z wielką uwagą ze względu na 
odwagę wystąjpień. Jest on tak zwanym referentem 
patriarchy Moskwy i całej Rosji Aleksieja II. Jest 
także pierwszym duchownym jaki — po siedem- 
dziesięcu latach przerwy - podjął wykłady na Mo­
skiewskim Uniwersytecie, na wydziale dziennikar­
skim.

-- Jak scharakteryzowałby ojciefc swoje audyto­
rium na uniwersytecie?

— Według mojej oceny, wykładami interesuje się nie 
więcej jak dziesięć procent studentów Wydziału. Na 
początku tego wieku poeta Aleksander Błok napisał, że 
wxprzyszłości widzi dwie Rosje: Rosję—Ameiykę i Ro­
sję prawosławną. W jakiejś mierze teraz zaczyna mi się 
to sprawdzać. Obserwowana przeze mniewiększość to 
zupełne cielęta, marzące o swojej “Ameryce”, ale jest i 
mniejszość, która za Dostojewskim nazywałbym 
“dziećmi Rosji", która pali się czystym płomieniem po­
święcenia dla ojczyzny.

— Czy wielu takich młodych ludzi spotyka ojciec 
na Uniwersytecie?

— Taką młodzież spotyka się przede wszystkim w 
szkołach wojskowych i w seminariach duchownych. 
Tylko do tych szkół idzie się, aby móc służyć.

— Powszechnie podaje się ojca za przykład ko­
goś, komu nie tylko jako wykładowcy, ale przede 
wszystkim—jako publicyście, udaje się przełamać 
milczenie cerkwi nawet na najtrudniejsze tematy...

— Milczenie prawosławnej cerkwi ma swoje głębokie 
przyczyny. Przez przeszło siedemdziesiąt lat prawo­
sławna cerkiew pozbawiona była podstawowego prawa 
człowieka, jakim jest prawo do wyrażania własnej opinii. 
Trudno wyjść z cienia, w którym tkwiło się tak długo. Są 
liczne przeszkody. Publikuje się teraz na przykład listy 
agentów KGB wśród duchownych. Ja  myślę, że listy— 
to pośmiertny tryumf KGB. Przez dziesiątki lat niszczyli 
zaufanie ludzi do cerkwi rozposzczając wieści o “czeki- 
stach w sutannach”. Teraz już trup KGB swoimi listami 
dławi nas po raz ostatni.

— Czy jednak tylko wspomnienie przeszłości pa­
raliżuje prawosławnych duchownych?

— Nie, nie tylko. Szkodzi nam ciągle żywy pogląd, że 
to w prawosławiu tkwi przyczyna zacofania Rosji. Pro­
szę sobie wyobrazić, że kiedy patriarcha Moskwy i Rosji 
Aleksiej II potępił ubiegłoroczny sierpniowy pucz, wów­
czas wdowa po Sacharowie, Elena Bonner, potrakto­
wała to jako próbę odrodzenia państwowego charakte­
ru cerkwi i ostrzegła przed tym zarówno na łamach 
“Izwiestii”, jak i telewizji.

— Przyzna jednak ojciec, że problem wart jest 
poważnej dyskusji.

— Zapewne tak. Zdajemy sobie sprawę, że jesteśmy 
krajem wielowyznaniowym i jakiekolwiek by były rządy 
w Rosji — milszą to brać pod uwagę. Z drugiej jednak 
strony równość wszystkich kościołów wobec prawa nie 
wyczerpuje istoty zagadnienia wstosunku do prawosła­
wia.

— Nie sposób nie zauważyć kontrowersji wokół 
życia religijnego Rosji. Jak na przykład ocenia oj­
ciec spór z Watykanem?

— Spór taki rzeczywiście istnieje, Watykan z jednej 
strony deklaruje chęć udzielania nam pomocy, a z 
drugiej—stara się rozszerzyć swoje wpływy na Wscho­
dzie. Nam się teraz mówi: o co wam chodzi, przecież 
na przykład w Moskwie katolicy stanowią jeden procent 
wszystkich mieszkających tu chrześcijan. Tymczasem 
my mamy obawy nie o to, że ruskie babuszki przejdą 
na katolicyzm.

— Aoco?
— Powiedzmy sobie jasno: charakterystyczną cechą 

sytuacji kulturalnej Rosji jest przepaść między elitami a 
narodem. To elity obecnie żywo interesują się katolicy­
zmem, gdyż stanowi on dla nich klucz do Europy, do jej 
bogactw cywilizacyjnych. Wykorzystując to, katoliccy 
misjonarze idą przede wszystkim na nasze uniwersyte­
ty w Moskwie, Sankt Petersburgu czy Noworosyjsku, 
spotykają się z młodzieżą. W sercach młodzieży coś z 
tych spotkań pozostaje. Za dwadzieścia lat młodzież ta 
w znacznej części wejdzie do rosyjskich elit kultural­
nych. Dlatego traktujemy ten proces niezwykle poważ­
nie. Ludzie się jeszcze nie odnaleźli. Jest to okres 
głębokich przewartościowań. Zakłóca je “polowanie na 
dusze” sprzyjające powierzchownym ocenom i pocho­
pnym działaniom. Powinienem tu powtórzyć za Baco­
nem: powierzchowne pojmowanie zjawisk oddala od 
Boga, a głębokie — przybliża. Obawiam się skutków 
tak rozumianej powierzchowności.

N ie m c y  w o lą  n ie ś lu b n e  z w ią z k i
W Niemczech coraz częściej się móyyi o upadku 

małej rodziny, a przede wszystkim małżeństwa,. 
Jeszcze w 1949 roku przyflaczającawiększość' 
Niemców z RFN uważała małżeństwo za instytu­
cję nieodzowną. Już w 1986 roku myślało w ten 
sposób zaledwie 60 %, a obecnie ogromna liczba 
Niemców uważa Inałżeństwo za przeżytek. 
Akceptowane i uważane za właściwe jest współ­
życie bez metryki ślubu. Widać to w szczególno­
ści wśród młodego pokolenia. Trzy czwarte mają­
cych mniej niż 40 lat oraz jedna czwarta ludzi 
starszych uważa dziś nieślubny związek za rzecz 
niemal oczywistą.

Dla większości Niemców na pierwszym miejscu 
znajduje się życie w szczęśliwymi trwałym związku 
partnerskim. Następnie wymienia się: pragnienie 
przyjaźni, miłości, niezależności finansowej oraz 
osiągnięcie sukcesów w pracy zawodowej i wyso­
kich zarobków.

Osoby żyjące w związku nieślubnym uważają tę 
formę za pierwszy stopień do małżeństwa. Czasami 
dochodzi do niego, zwłaszcza w chwili, gdy pojawia

, się dziecko. Niemcy uważają dzieci, “dla których 
. warto żyć”, za jeden z zasadniczych skł̂ fTików 
'  treści swego życia. To właśnie dziecko spraWia, że 

związek staje się prawdziwą rodziną. Wśród mło­
dych (16-29 lat) panuje przekonanie, że najlepszy 
model rodziny to dwa plus dwa lub nawet jeszcze 
większa liczba dzieci.

Posiadanie dzieci niesie za sobąpewne problemy. 
Gdy przychodzą one na świat, rodzice zmieniają 
radykalnie swoją hierarchię wartości. Okazuje się, 
że nawiązanie kontaktu z dziećmi sprawia im pro­
blemy, wynikające z różnicy międzypokoleniowej. 
Jeśli są one poważne — rodzice uciekają w świat 
własnych marzeń i ambicji, które pragnęli kiedyś 
zrealizować. Niestety, po kilku latach próba ich re­
alizacji kończy się niepowodzeniem. Z marzeń o 
indywidualnej samorealizacji i szczęśliwej rodzinie 
pozostaje tylko gorzki żal.

Konkluzja jest więc oczywista: należy umiejętnie 
połączyć pragnienie posiadania szczęśliwej rodziny 
z indywidualną samorealizacją.

(Arsen)
•  USŁUGI transportowe 1,2115 m sześć, mercedes 307D tel. 46-71 wew. 208 
do 15.00, od 16.00 29-987. (01-22652)
• U S Ł U G I transportowe pojazdami 1-20 t. Agencja Usług Transportowych 
“Autor" Zielona Góra, Trasa Północna 14, tel. 700-11 do 13 w. 242. (01-2 1Ś78) 
• U S Ł U G I weterynaryjne - Zielona Góra, Podgórna 50, tel. 48-31 w. 462 
codziennie od 16.00 do 20.00, w wolne soboty i niedziele od 10.00 do 12.00.
(01-23826)
• U S Ł U G I wodno-kanalizacyjne, instalacje sanitarne, przeróbki, naprawy, ra- 
chilhki. Zielona Góra, tel. 645-21. (01-2220B)
• U W A G A ! Najtańsze solarium!!! Zapraszamy na os. Pomorskie (przy poste­
runku policji) od godz. 10.00 do 19.00, od poniedziałku do niedzieli włącznie. 
Solarium zostało przeniesione z zakładu fryzjerskiego. (01-22475) 
• V ID EO F ILM O W A N IE“Kamvid" poleca filmowanie uroczystości rodzinnych i 
innych. Zielona Góra, tel. 648-11. (o i-2 iB 76 )
• V lD EO FlLM O W AN lE “Profil” profesjonalna realizacja, oświetlenie, czołów ki,. 
montaż. Nowa Sól, Parafialna 2A. (0 1-22347)
•  VlDEOFILMOWANlĘ- tanio i solidnie. Zielona Góra, tel. 64-679, Nowa Sól, tel.
77-164. (01-23257)
•V ID E0 F ILM 0 W A N IE . Głogów, Gwiaździsta 417, tel. 33-84-57. (0 3-03711) 
•VID EO FILM O W A NIE. Zielona Góra, tel. 665-34, ceny konkurencyjne, facho­
w a  i miła obsługa. (01-2 3 1 1 1)
•WYPOŻYCZALNIAelektronarzędziposiada.cyklinarkę, szlifierki, młotki uda- 
rowo-obrotowe, wiertarki. Głogów, Skarbek (boczne wejście) 16.00-19.00.
(03-03415)
• ZA K ŁA D  Fryzjerski Damski, kino "Venus" Zielona Góra, Sikorskiego 10 - 
zaprasza. Emerytki, rencistki 3 0 %  zniżki. Polecam y hennę i manicure, tel. 
722-84. (01-20979)
• Z A K ŁA D  Usługowy "Czyścioch" poleca swoje usługi. Zielona Góra, tel. 
227-88. (01-23211)
• Z E S P Ó Ł  muzyczny - attakcyjna cena, do wglądu kasety video, magnetofo­
nowe. Głogów, Matejki 13/12 po 16.00,34-80-83. (03-03068)
• Z E S P Ó Ł  muzyczny "Piasf-zagra na weselu zabawie. Cena konkurencyjna. 
Krosno Odrz. Kopernika 15/7, <01-20360)

ZDROW IE
• ‘*Vivo" S .C . fachowa opieka nad matkąi dzieckiem. Zielona Góra, tel. 220-68, 
(10.00-15.00). (01-21894)
•EKO -22  to filtr najskuteczniejszy w  usuwaniu chloru, fenoli, metali ciężkich. 
Pamiętaj! Gwarancją zdrowia jest czysta woda. Z.G . tel. 67-321. <01-23128) 
• F IL T R  EK O  22 usuwa chlor, fenol, metale ciężkie, polepsza smak i zapach 
wody. Gorzów tel. 332-543 od 8.00-14.00. (02-02957)
• G A B IN ET  leczenia nerwic, lek. Diana Myszkowska-Śliwińska, specjalista 
psychiatra. Gorzów ul. W alczaka 3&'8 tel. 32-14-38, przyjmuje w poniedziałki 
Od 16.00 dO 18.00. (02-02897)
• LE C Z E N IE  owrzodzeń zylakowatych laserem, porady internistyczne, EK G  
komputerowe. Zbąszynek, Chrobrego 19, tel. 335 od 16.00. <oi-2365D  
•M ED IKRO L- prywatna przychodnia, Ziełona Góra, Szczekocińska 5 (od 
Botanicznej) tel. 55-06 na miejscu 15.00-18.00, stomatolog od 9.00. (01-22363) 
•ORTODONTA Zofia Zdarta-Mazurek - leczenie wad zgryzu, poniedziałek, 
środa 16.00-17.00. Sulechów, Zwycięstwa 1. (01-23066)
• O RT O PED A  i chirurg urazowy J .  Siewaszewicz przyjmuje w  Strzelcach Kraj, 
ul. Al. Piastów 1 w  piątki od 17-tej. (02-02959)
• O RT O PED A  i chirurg urazowy J .  Siewaszkiewicz, przyjmuje w  Strzelcach 
Kraj. ul. Al. Piastów 1 w  piątki od 17-tej. (02-02927)
• O RT O PED A , Stanisław  D E JN O W IC Z  przyjmuje w  poniedziałek: M iędzy­
rzecz, ul. 30 Stycznia 67 (Poradnia), godz.16.00, Skwierzyna, ul. Przemysłowa 
42  (Internat), godz.18.00. (02-02715)
• PR Y W A T N Y  gabinet O R T O P ED Y C Z N Y : lekarz Stanisław  D E JN O W IC Z  
przyjmuje w e wtorki: 16.30-18.00. Gorzów, ul. Dworcowa 4, Przychodnia PK P .
(02-02717)
•  USUW A N IE kamieni nerkowych - bez operacji, bólu i narkozy, znaczek 3.500. 
Agencja “Adsur" Głogów 1. (03-03671)

ROŻNE
•100 ton owsa lub zboża paszowego - kupię. Glinik tel. 13-142. (02-02933) 
•A -4  400 zł, A-3 800 zł tanie ksero. Z.G . Chopina 11/13, pok. 513, tel. 42-71 
w. 280,10.00*17.00, w wolne soboty 10.00-14.00 (wieżowiec budowlanki).
(01-23560)

• A IK ID O , KUNG-FU, N UN CH A KU , N IN JA  - skrypty do nauki. Koperta pius 
znaczek. “Lech" skr. poczt. 825 66-410 Gorzów. (02-02906)
• A K U P R E S U R A  - leczenie dotykiem i masażem. Cena 25 tys. zł. Płatne przy 
odbiorze. Wydawnictwo “Lech" skr. poczt. 825 66-410 Gorzów. (02-02908) 
• A T R A K C Y JN A  odzież zagraniczna na wagę. Zielona Góra, Jaskó łcza 13. 
również w  niedzielę, Zapraszamy. (01-22300)
•DO CHO DO W A gra ‘Texasn, druki gratis. 59-320 Polkowice, Miedziana 8/2.
(01-23464)
•  DYWANY, chodniki z kraju i importu - największy wybór, konkurencyjne ceny. 
PH  “Rywal”, Nowa Só l, Kościuszki 33 (dom kultury I piętro). (0 1-23341) 
• E K S T R A  okazja, adresy firm wysyłających swoje reklamówki gratis, znaczek 
3.500. Agencja “Adsur" Głogów 1. (03-03672)
• E K S T R A  okazja, darmowe reklamówki, kasety audiovideo, elektronika, za­
bawki, sprzęt sportowy, znaczek 3.500. “Adsur" Głogów 1. (03-036731 
• ELEK T R Y C ZN Y  piec komorowy, wymiary komory 35 x 40 x 90 cm do 
wypalania ̂ zkła , porcelany, metali - sprzedam. Zielona Góra, tel. 731-58.
(01-23144) ♦
• F O L IE  okienne ochronne. Zielona Góra, Reymonta 16. (01-23786) 
• G A R B A R N IA  skór futerkowych Wolsztyn prowadzi także skup skór surowych 
nutrii, owiec, lisów rudych itp. (01-23656)
• G ILO T Y N Ę mechaniczną do 3  mm, wiertarkę stołową, elektrody ER20,
EA146 - tanio sprzedam. Gorzów tel. 320-830. o02-029251
• G R Z E JN IK I żeliwne metrowe (120 szt.) - sprzedam. Głogów 341 -205. (03-
03684) .
• JA P O Ń S K I odtwarzacz z możliwością nagrywania SH IVAK I-D IG ITA L. nowy 
na gwarancji, stan idealny sprzedam, cena 2,9 młn Z .G . tel. 637-43. <0 1-2 3 2 17) 
• JE S T E S  w ciężkiej sytuacji - zagraj, koperta + znaczek. 68-213 Lipinki Łuż. 
Piaskowa 22. (01-23765)
• K O LU M N Ę pamikową - sprzedam. Głogów 341-205. (03-03683)
• K O Z Y  mleczne - sprzedam. 74-300 Myślibórz tel. 28-43 Pszczełnik 2. (02-
02958)
•  KR ĘG I na studnie, studzienki, szamba, pokrywy • dostarcza "Budbet”  Bobro­
wice, tel. 92. (01-22840)
• K U F R Y  motocyklowe niemieckie "Pn eu m an f - tanio sprzedam. Głogów
34-56-52. (03-03737)
• L A D Ę  chłodniczą, przyścienną sprzedam. Nowa Sól, Piłsudskiego 59/4.
(01-21338)
• M A S Z  chwilowe kłopoty finansowe. Przyjdź - pomożemy. Lombard, ul. Ku­
piecka 17Z . Góra udziela pożyczki pod zastaw, tel. 722-41. (01-22530,> 
• M IL IA R D  wygrasz - zagraj, koperta + znaczek. Zielona Góra, 4 skr. 14.
(01-23555)
•  N A RESZ C IE opłacalna hodowla nutrii. Z  satysfakcją informuję o tym kolegów 
hodowców. Kontakt: Lewandowski Ja n  Zielona Góra. Braniborska 20. (01-
23813)
• P A L N IK  wraz z dwoma beczkami na O N  x 2000I do centralnego ogrzewania 
sprzedam, Zielona Góra, Braniborska 20. (0 1-23812)
•  PALN IK I docięcia i spawania gazowego • tanio sprzedam, Głogów 33-90-34.
(03-03708)
• P R A S Ę  hydrauliczną z technologią produkcji płytek elewacyjnych • tanio 
sprzedam. Zielona Góra, tel. 666*52. (0 1-23864)
• R A JS T O P Y  dziecięce oferuje producent • Dąbrówka Wlkp., Chlastawska 16,. 
tel. 288. (01-23868)
• R E K L A M Ę  na samochód osobowy pizyjmę. Zielona Góra, tel. 44-62. (01-
23783)
• S IL N IK  elektryczny 13,5 K W , siatkę górniczą (12 szt.), motor W S K  • sprze­
dam. Głogów 33-33-84. (03-03698)
• T Y L K O  dzięki “Nowej" dowiesz się o możliwości najkorzystniejszego sprze­
dania skór nutrii. Informacja: Lewandowski Zielona Góra, Braniborska 20 tel. 
282-13. (01-23815)
• U L  wielkopolski z rodziną i osprzętem - sprzedam. Gorzów ul. Chopina 37/2.
(02-02938)

.• U W A G A  hodowcy nutrii!!! Zapewniam opłacalność hodowli i najwyższe ceny 
za skóry. Informacja: Lewandowski Zielona Góra, Braniborska 20 teł. 282-13.
(01-23814)
• W R Ó Ż B Y  - chińska księga wróżb - cena 25 tys. zł. Płatne przy odbiorze. 
Wydawnictwo “Lech" skr. poczt. 825 66-410 Gorzów. (02-02907)
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Z a b i ł a m  s w o j e  d z ie c k o
"Zabiła noworodka, którego byia matką... tak zaczyna się oskarżenie dwudzie- 

stotrzyietniej Teresy. Jest 21 lipca, godzina dziewiąta, sala rozpraw. Obok obrońcy 
stoi niewysoka, szczupła, ubrana skromnie, ale gustownie, ostro umalowana dziew­
czyna. To oskarżona.

— Poziom inteligencji ponad przeciętny— oceniają ją biegli psychiatrzy i psycho­
lodzy w swojej opinii.

— Mita, uczynna, ale skryta— dodają znajomi,
Kobieta z opinią nienagannej, ale siedząca na tawie oskarżonych pod zarzutem 

najstraszniejszego czynu jakiego może dopuścić się matka. Zabiła i wyrzuciła do 
śmieci dziecko. Własnego syna potraktowała gorzej niż zwierzątko. Nie uszanowała 
jego godności, godności małego człowieka — to część oskarżenia prokuratora.

Całe życie się boję
, Najpierw bałam się matki. Nigdy nie byłyśmy sobie bliskie. Ona karmiła mnie i 
ubierała, żądając w zamian szacunku. Ja, potrzebująca bardziej niż chleba matczy­
nej miłości, jej rad, zamykałam się w sobie. Dzielący nas dystans zwiększał się z 
dnia na dzień. Żyłyśmy pod jednym dachem, zupełnie sobie obce. Podobnie z 
siostrami. Starsze, usamodzielnione, nie rozumiały mnie. Nie wiem, czy nie rozumia­
ły, czy nie chciały zrozumieć. Może tak dla nich było wygodniej. Ich też się bałam — 
mówi Teresa. Nigdy nie miałam prawdziwej przyjaciółki. Wydawało mi się, że miałam 
chłopca. Może właśnie dlatego, że czułam się odsunięta w rodzinie, bardzo mu 
zaufałam.

Znali się niedługo, miesiąc, może dwa. Teresa zaszła w ciążę. Nie wiedziała co robić. 
Powiedzieć matce, chłopcu, czy wyjechać w Polskę i odczekać. Wybrała to ostatnie 
rozwiązanie. Spakowała niewielką torbę podróżną i pojechała do Krynicy Morskiej. Dlacze­
go tam? W zasadzie do pociągu wsiadła bez namysłu. Dopiero na miejscu okazało się, że 
dobrze trafiła. W miejscowym ośrodku sanatoryjnym dostała pracę kelnerki.

— Chciałam mieć pieniądze, usamodzielnić się. Chciałam urodzić i wychować 
dziecko bez niczyjej łaski. Wstydzę się prosić...

Pięć miesięcy później, napisała do ojca swego dziecka list; Jestem w ciąży, 
zdecyduj się. Jeśli chcesz, przyjedź. Ucieszyła się, kiedy długo oczekiwana 
odpowiedź nadeszła. Była krótka, dwuznaczna, ale dająca nadzieję. Piotr pisał: 
Wyjeżdżam do Danii. Zarobię na ciebie i dziecko. Czekaj, wrócę.

To pierwsza i ostatnia wiadomość jaką od niego otrzymała. Jeszcze tam, w 
Krynicy, czytała ją często. Podarła, po zabójstwie dziecka...

W ośrodku pracowała do grudnia 1991 r. Do czasu, aż szefowa odkryła, że jest w 
ciąży. Wtedy bez ceregieli kazała dziewczynie spakować manatki. Teresa

wróciła do domu
«  - *

— Jechałam z zamiarem powiedzenia o wszystkim matce. Weszłam do domu, 
powitała mnie chłodno. Zawahałam się, a potem już zabrakło odwagi.

Za zarobione w Krynicy pieniądze Teresa kupiła obszerne ciuchy. Chciała zama­
skować ciągle rosnący brzuch. Czy skutecznie?

— W grudniu zatrudniłam się w niewielkim zakładzie krawieckim. Pracowałam 
cztery godziny dziennie. Właścicielka zdemaskowała mnie szybko. Zapylała wprost 
czy nie spodziewam się dziecka. Zaprzeczyłam. Czy się domyślała?

— Domyślałam się, sama przecież kiedyś rodziłam — mówi właścicielka zakładu. 
Nie ingerowałam w sprawy Teresy, bo nie uznałam tego za stosowne. Dziewczyna 
była skryta, nie zwierzała się. Ale też nie wyglądała na osobę potrzebującą pomocy, 
a wprost przeciwnie. Widać było, że wie czego w życiu chce...

— Dziewiątego lutego, rano o godzinie czwartej, poczułam bóle — ciągnie dziewa 
czyna. Czytałam trochę na ten temat książek, domyślałam się, że to

poród
Wstałam z łóżka, ubrałam się w dres. Weszłam do pokoju matki. Miałam nadzieję, 

że zobaczy moje cierpienia, że zapyta o cokolwiek. Wtedy opowiem jej o wszystkim,

przeproszę, może wybaczy... Postała chwilę w progu. Matka obudziła się, spojrzała 
na mnie nieprzytomnie, odwróciła się w drugę stronę. Nie powiedziałam ani słowa, 
kolejny raz zabrakło mi odwagi. Wróciłam do swojego pokoju, do reklamówki 
wrzuciłam skrawki materiałów, nóż i wyszłam z domu...

— Było ciemno i zimno. Dokąd pani szła? Dlaczego zamiast kocyka do otulenia 
dziecka, wzięła pani nóż — prosi o wyjaśnienie prokurator.

— Nie miałam rzeczy dla dziecka, nie miałam pieniędzy, aby je kupić. Nie wiem 
dlaczego wzięłam nóż, wtedy zrobiłam to bezwiednie. Wyszłam z n̂ ieszkania bez 
celu, byle dalej od matki, od strzechy chałupy, która nigdy dla mnie nie była domem. 
Szłam polną drogą, nie pamiętam jak długo. Była noc, ujadały psy. Doszłam do dużej 
drewnianej stodoły. Wiedziałam czyją jest własnością, wiedziałam, że właściciele 
korzystają z niej tylko latem. Weszłam do środka, rozebrałam się, położyłam na 
niewielkiej leżącej w kącie stertce siana. Pamiętam, że zaczęłam rodzić, zobaczyłam 
czarną główkę dziecka i... Nie wiem o której godzinie oprzytomniałam. Było ciemno. 
Zaczęłam kojarzyć fakty. W stodole było cicho, zdziwiłam się, że nie płacze dziecko. 
Uniosłam się z mokrego legowiska i obmacałam dokoła. Trafiłam na rączkę, była 
zimna. Domyśliłam się, że

zabiłam swoje dziecko
Z trudem ubrałam się, wyszłam ze stodoły. W śniegu umyłam zakrwawione ręce. 

Kiedy dowlokłam się do domu, matka już spała, umyłam się i położyłam do łóżka.
— Jak to możliwe, że matka niczego nie domyślała się? Przecież myłyście się w 

jednej łazience, mieszkałyście razem—docieka prokurator.
— Następnego dnia, po urodzeniu dziecka, matka przyszła do mnie po raz 

pierwszy: — Czy ty przypądkim nie jesteś w ciąży, a może byłaś? Zaprzeczyłam i 
rozpłakałam się. Dlaczego ona tak późno zapytała?

— Przeleżałam cały dzień. 11 lutego rano ubrałam się i wyszłam z domu. Wyły 
psy, wiedziałam, że zawsze tak robią, kiedy czują trupa. Poszłam do stodoły, dziecko 
leżało na sianie. Na szyjce miało zadzierżgnięty kawałek materiału. Obok zakrwa­
wiony nóż i reklamówka. Zgarnęłam syna do torby, nóż schowałam do kieszeni. 
Dziecko było bardzo ciężkie, nie miałam siły go nieść. Przechodziłam obok kontenera 
na śmieci, otworzyłam wieko i... wrzuciłam tam torbę razem z noworodkiem.

Potem czytałam w gazetach, że znaleziono zwłoki dziecka na wysypisku śmieci 
— ciągnie Teresa. Domyślałam się, że to moje, ale nie miałam odwagi, aby się-' 
przyznać.

Czy oskarżona żałuje?
— Do dziś mam w oczach obraz mojego syna. Nie potrafię zrozumieć, dlaczego 

zabiłam, Męczy mnie to, śnią mi się koszmary, budzę się zlana potem, krzyczę. 
Minęło pół roku, a ja nie mogę zapanować nad sobą. Już nigdy więcej czegoś 
podobnego nie zrobię... — Teresa osuwa się na ławę. Nie może powstrzymać łez, 
nie potrafi nic więcej powiedzieć.

— To jest ofiara aborcji — obrońca wskazuje dziewczynę. Nie była przygotowana 
psychicznie do roli matki.

—Sprawa bardzo tragiczna—podsumowuje sędzia. Na przestrzeni roku mieliśmy 
dwa takie wypadki. Praktyka mówi, że dotyczy to na ogół kobiet bardzo młodych. 
Uważam, że w tym przypadku odpowiedzialna za to co się stało jest matka. Nie 
wyciągnęła w porę do córki ręki. Zabrakło matczynego ciepła, dziewczyna zbłądziła, 
zgubiła w życiu cel. Będąc młodą kobietą, wchodzącą w życie, zasiadła na ławie 
oskarżonych jako zbrodniarka...

— Żadna kara nie uspokoi sumienia oskarżonej — dodaje prokurator.
— Żałuję — szepcze Teresa.

Helena WYSOCKA
PS. Wyrokiem sądu Teresa została uznana winną zabójstwa noworodka i skazana 

na karę dwu lat pozbawienia wolności oraz grzywnę. Karę warunkowo zawieszono 
na okres czterech lat. Wyrok nie jest prawomocny. Imię oskarżonej zmieniłam.

— Składając tę broń powiedziałem Rosjanom:—Jak 
wam nie wstyd zabierać broń, mało jej macie?! Wów­
czas któryś z bojców Silnie mnie pchnął i być może w 
jakiś sposób zapamiętali mnie. Rozpuścili nas do do­
mów bez większych problemów. I raptem 11 listopada 
przychodzą po mnie do domu, ktoś z NKWD i tłumacz. 
Twierdzili, że chodzi o chwilę rozmowy na NKWD, dla 
wyjaśnienia. Tydzień potem wzięli brata. Widzieliśmy 
się jeszcze później. W każdym razie nas, tych “zapro­
szonych” do rozmowy “na chwilę", zebrano w Skole, 
pamiętam to jak dziś, gdyż był tam piękny pałac, chyba 
jakiegoś bogatego Zyda. Strzały ogłosiły Nowy Rok 
1940. Zawieziono wówczas cały transport do Winnicy. 
Tam znowu przetrzymano pół roku i gdzieś tak w czerw­
cu 1940 ogłosili, że jako “socjalno-opasnyj element”, 
czyli bardzo niebezpieczni przestępcy zostajemy skie­
rowani do łagrów. Wyrok był zbiorowy, przeczytano go 
wszystkim naraz nie trudząc się sprawami proce- 
duralno-prawnymi. Ile dostałem — nie wiem, nie dosły­
szałem.

— To może zabrzmi dziwnie, ale wreszcie coś się 
zdarzyło. Do tej pory nie wiedzieliśmy co z nami dalej 
będzie, dlaczego nas zamknięto i w ogóle o co cho­
dzi. Teraz wyjaśniło się. Będziemy dzieleni na grupy, 
po 300 osób i — do Archangielska! Trafiłem na statek 
“Nańan-mar”, który powiózł do ujścia Peczory. Tam z 
kolei załadowano nas na, barki i Peczorą płynęliśmy 
do Peczorłagu, czyli obozu nad Peczorą. Na każdej 
barce mieściło się po 10-15 osób, a płynęły w sumie 
cztery.

— Pamiętam z tej strasznej przejażdżki takie oto 
wydarzenie. Choć wiele widoków wcześniejszych mog­
ło wstrząsnąć człowiekiem. Ale to— przez kontrast—

zostało mi w pamięci do dziś: płynęliśmy kilka dni. 
Karmiono nas śledziami, razowym Chlebem, a wodę 
mieliśmy w rzece. To zaszkodziło wielu kolegom, za­
częli chorować na dezynterię, niektórzy umierali. Na 
jednym z postojów strażnicy rosyjscy postanowili po­
chować na bagnach peczorskich tych zmarłych.

Chcieli to zrobić cicho, aby nikt się nie domyślił, 
podejrzewam, że po prostu rzucili ciała gdzieś w bagna. 
Zaczęli szukać jakiegoś śpiewaka, który miał nam 
umilać życie. Jeden z oficerów rezeray był śpiewakiem 
operowym.. Gdy oni wrzucali te ciała na bagna, on 
śpiewał “Śmiej się pajacu, śmiej”, a echo niosło po 
rzece...

— Peczorłag koło Workuty to było piekło na Ziemi. 
Jak to przeżyłem? Nie wiem. W obozie byli najgorsi 
przestępcy kryminalni, ich trzeba się było bać, oni 
właściwie rządzili tym łagrem. Strażnicy często przy­
mykali oczy na to, co robili z nami, z pozostałymi 
więźniami. Jeżeli ktoś umarł, nie wytrzymał, albo 
został zabity przez straż czy przez kryminalisto ,̂ to 
zwłoki wyrzucało się za obóz i przysypywało śnie­
giem.. Powstała z tego śnieżna trupia góra, dobrze 
konserwująca zwłoki.

— Pewnego razu leżałem chory w czymś w rodzaju 
kuźni, kotłowni, gdzie przy ogniu suszył swoje rzeczy 
pewien skazaniec. Ja byłem trochę oddalony od ognia. 
Raptem nadeszło kilku więźniów-kiyminalistów. Siedli 
wokół pieca i dawaj to i owo zabierać temu, który suszył 
się. Gdyby oddał posłusznie, może by przeżył. Tymcza­
sem on zaczął, się opierać, krzyczeć, jak gdyby ktoś 
mógł lub chciał mu pomóc. Chwila i już nie żył. Udawa­
łem, że śpię, bo mogli mnie zgładzić jako niewygodne­
go świadka. Rzeczywiście, podeszli, obudzili i dopytują 
się czy coś widziałem. Zagrałem rolę wybitego ze snu, 
ocalałem.

— W lipcu 1941 dowiedziałem się o amnestii. To po 
rozmowach gen. Sikorskiego. Wywieziono nas do inne­
go łagru, a stamtąd wagonami bydlęcymi do miejsco­
wości Kotłas w republice autonomicznej Korni. Powie­
dziano, iż zostaniemy skierowani do poiskiej armii, a 
więc w drogę, do Buzułku w kujbyszewskiej obłasti. 
Stamtąd pojechała nasza delegacja do gen. Andersa z 
prośbą o przyjęcie tylu a tylu żołnierzy. Wrócili z nosami 
na kwintę. Nie przyjmują. Limit wyznaczony przez Sta­
lina już został przekroczony. To my w inne miejsce, 
gdzie punkt zborny, do Samarkandy. Tam też nic.

— Z tego okresu utkwiła mi w pamięci sytuacja. 
Rosjanie zaprosili naszych, tzn. nas zesłańców, na 
spotkanie z dowódcami rosyjskimi. Myśmy bowiem, 
wracając z obozów, już się zorganizowali, podzielili na 
drużyny, plutony, kompanie, najstarsi rangą byli dowód­
cami, ja np. dostałem awans na podporucznika. Trzeba 
było jakoś wyglądać, a miałem na sobie tylkołachmany. 
Byli u mnie w jednostce dwaj bliźniacy. Gdy szedłem 
taki obszarpany, to zaproponowali mi swój garnitur. Nie
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B e s t i a l s t w o  u  p r o g u  X X I  w i e k u

Urzędnikom ONZ nie spieszyło się, ponad m iesiąc trzym ali w tajem nicy dostar­
czone im dokumenty. A przecież papier, na którym je sporządzono, zdaje się  
parzyć ręce. Zwykłe litery sk ładają się  na zwykłe słow a, słowa zaś tworzą zdania, 
a le  niesiona przez nie treść: ogrom bólu, krzywdy, cierp ien ia, a z drugiej strony 
bestialstw a, niewyobrażalnego okrucieństwa, daleko przekracza próg w rażliwo­
śc i normalnego człow ieka. To tylko papier, nie słychać krzyków torturowanych 
i mordowanych ludzi, skarg głodzonych, płaczu zrozpaczonych, a przecież to 
wszystko ukryte jest za tym i paroma kartkam i.

K l a m r a
W pierwszej dekadzie sierpnia ujawniono i udokumentowano istnienie serbskich obozów koncentracyjnych dla 

więźniów z Bośni. W środku Europy, kilkaset kilometrów od naszych granic! Teraz, dziś, gdy opalamy się i wypoczywamy, 
gdy kibicujemy “naszym” w Barcelonie. Koszmar egzekucji, głodu i drutów przeniesiony w nasze dni!.

Bośnia to trzeci w ciągu roku kraj mordowany, masakrowany, niszczony pospołu przez serbskich komunistów i 
nacjonalistów. Artyleria serbska, utwierdziwszy się w bezkarności, atakuje już nawet siły pokojowe ONZ. Na farsę 
w tej sytuacji zakrawają “groźby” oficjeli Narodów Zjednoczonych pod adresem agresora, że wobec tego usuną 
oddziały pokojowe z Sarajewa.

Od miesięcy politycy międzynarodowi dyskutują nad możliwością intenvencji zbrojnej przeciwko serbskim 
mordercom. I nic z tych dyskucji nie wynika. Władze “jugosłowiańskie”, kłamiąc w żywe oczy, kpią sobie z 
międzynarodowego slowotoku i kontynuują agresję. Proszącym o broń ofiarom ataku Narody Zjednoczone 
wielkodusznie wysyłają transporty szynki i masła. O międzynarodową interwencję zbrojną zaapelował nawet, co 
jest niebywałym ewenementem, Watykan, tak zwykle ostrożny i powściągliwy w opiniach.

Być może jakimś przełomem stanie się tu wstrząs wywołany ujawnieniem istnienia obozów koncentracyjnych.

Ten wiek wybujałej cywilizacji, nagiego skoku technologicznego, wyrafinowanych badań naukowych, lotów kosmicznych, 
wszystkich osiągnięć ludzkiego umysłu, z których jesteśmy dumni, z wyższością spoglądając w mroki historii, jest stuleciem 
najokrutniejszym w dziejach świata. To wiek Hitlera i Stalina, Mąo i Bokassy, Husajna i Pol Pota..., wiek mydlą z ludzkich ciał 
i abażurów z ludzkiej skóry, rozsianych w dżungli piramid z czaszek, ludożerstwa spowodowanego celowo wywołanym 
głodem i zamarzniętych stosów trupów w tajdze. Nasze stulecie zainaugurowały angielskie obozy koncentracyjne dla Burów, 
zamykają (?) je serbskie obozy koncentracyjne dla muzułmanów i Chorwatów. Znamienna to klamra.

To prawda, że w dawnych czasach nie było możliwości technicznych do zbrodni,na skalę masową w naszym 
rozumieniu — ludobójstwo kosztowało wówczas znacznie więcej wysiłku techniczno-organizacyjnego, ale od 
tamtych czasów ludzkość przecież, zdawałoby się, rozwijała się intelektualnie, dojrzewała, zyskiwała samoświa­
domość. A jednak zamiast rozwoju duchowego, zamiast wzrostu wrażliwości, mamy eksplozję dzikiej nienawiści, 
bezrozumnej agresji i absurdalnego, bezcelowego okrucieństwa. I dotyczy to właściwie każdego narodu, nie tylko 
przecież Serbów. W Polsce, już po wojnie, również istniały obozy koncentracyjne—z pełnym sztafażem: psami, 
wieżyczkami, strażnikami, głodem, biciem i przymusową, wyniszczającą pracą.

Czyżbyśmy byli jako gatunek trwale .naznaczeni piętnem zła? Mówimy: bestialstwo, zezwierzęcenie, ale przecież 
okrucieństwo, zło to cechy właśnie odróżniające nas od zwierząt Człowiek to brzmi dumnie, prawda? .

Czy przyszłość przyniesie jeszcze gorsze przykłady ludzkiej inwencji w dziedzinie mordowania i katowania swych 
braci? Doświadczenie odbiera raczej wszelkie złudzenia. Mniejsza jednak o przyszłość, spróbujmy zrobić wszystko 
dla ludzi ginących za drutami. W obozach koncetracyjnych roku 1992. W środku Europy.

Romuald LAZAROWICZ
 ̂ — - —* 

-Ł - Wakacyjny konkurs dla wszystkich. Cenne nagrody! p

Wakacje to czas, który zazwyczaj spędzamy rodzinnie. Na wczasach (kogo stać!) 
lub w domach. Ale razem. Z tą myślą NOWA zaproponowała zabawę z cennymi I

Ja n  Litw in należy do tych , którzy przeżyli. O caleli i w rócili z tułaczki po obozach Związku Radzieckiego. W rócił —  pam ięta to 
dokładnie— 8 m aja 1948. Na s tac ji granicznej w Terespolu, jeszcze z tam tej strony, była kontrola. Najpierw  kazano się  rozebrać 
do naga, potem łaźnia, następnie sprawdzanie: palców , ust, przysiady. Wszystko m usiało zostać. I tak jak Pan Bóg stworzył, 
przekraczał wraz z innymi granicę. W reszcie to się  skończyło.

Potem usiłował jeszcze wrócić do sprawy, odszu­
kać kolegów z łagrów nad Peczorą czy w Korni. Po 
październiku 1956 r. poszedł do “Trybuny Ludu”, 
zwrócił się do ówczesnego zastępcy redaktora na­
czelnego z prośbą o zamieszczenie komunikatu, iż 
poszukuje kolegów z transportu do Buzułuku. Dzien­
nikarz wyśmiał go.

— Zwariował pan, randek się zachciewa. Czy może 
pan sobie wyobrazić, że będę pisał przeciw Rosjanom?

Na zesłaniu przebywał osiem i pół roku. Dziś może 
się nazywać Sybirakiem, jak wszyscy ci, którzy poznali 
Syberię już w latach współczesnych, po wybuchu dru­
giej wojny światowej i po jej zakończeniu. Jak tam trafił?
Urodził się w 1914 r. w województwie stanisławowskim.
W Stanisławowie ukończył w 1935 r. gimnazjum. Rok 
pracował w tartaku. Odbył normalne szkolenie wojsko­
we, które ukończył ze stopniem plutonowego podcho­
rążego. W sierpniu 1939 r. otrzymał kartę mobilizacyj­
ną. Wskazywała ona datę 31.08. i Lwów jako miejsce 
zbiórki. Po wkroczeniu do Polski 17 września Armii 
Czerwonej nakazano naszym oddziałom złożenie bro­
ni. Nastąpiło to 22 września.

I ..................................... ..... . . . . . . . _______________________ _____________ _________
p  nagrodami. Zaczęliśmy 6 lipca, a bawić się będziemy (w tygodniowych turach) do końca 
p  sierpnia. Pierwsze pięć tur konkursu mamy już za sobą, a także cztery losowania nagród, 
p  Przypominamy, że w ciągu najbliższych dni oczekujemy na komplety kuponów z 
p  odpowiedziami na pytania z minionego, piątego tygodnia zabawy. Dla tych, którzy z 

J §  naszą wakacyjną zabawą zetknęli się pierwszy raz, przypomnijmy jedhak najpierw.zasady ^  
p  - przez całe wakacje pozostają one takie same.
H  Codziennie drukujemy kupon oraz trzy pytania: jedno dla mamy, drugie dla taty; p  
p  trzecie dla dziecka (dzieci). A że to wakacje i niestosowne byłoby zmuszanie do zbyt p  
p  intensywnego wysiłku intelektualnego, do każdego pytania dołączone są trzy wersje p  
P  odpowiedzi, z których jedna jest prawidłowa. Odpowiadającą jej literkę (a, b lub c) należy p  
p  zakreślić na odpowiedniej części kuponu (Mama, Tata, Dzieci), wyciąć kupon i... to samo H  
p  należy jeszcze zrobić przez trzy następne dni. A gdy już drużyna złożona z całej rodziny 
p  rozwiąże szóste zadanie (z WEEKEND-u), kupony nakleja na kartę pocztową lub wkłada 
p  do koperty i komplet przesyłapod adresem redakcji „Gazety Nowej’1 wciągu siedmiu dni. 
p  Wśród autorów prawidłowych odpowiedzi (a z całą pewnością udzielą ich wszyscy, 
p  którzy systematycznie czytają NOWĄ, ponieważ pytamy głównie o sprawy, o których 
% pisaliśmy na naszych łamach) rozlosujemy atrakcyjne nagrody, które z pewnością 

przydadzą się każdej rodzinie: PAS ODCHUDZAJĄCY, PATELNIĘ DIETETYCZNĄ DO

wiem skąd wytrzasnęli, w każdym razie, gdy go ubrałem 
— poczułem się, Boże, jak w innej' skórze. Mam ciągle 
w pamięci uradowane twarze bliźniaków, że ich poru­
cznik wygląda jak człowiek. Spotkanie wieczorem 
odwołano. Jak ciężko było oddawać te przyzwoite 
ubranie.,,

— Gdy nic nie wyszło z polskiego wojska, gdy nie 
wiadomo dlaczego zabrakło dla nas miejsc, Rosjanie 
zdecydowali się rozesłać nas po różnych kołchozach 
do roboty. Dzielono po 20-50 osób i w Karakałpacki 
kraj, sąsiadujący z Uzbekistanem. W kołchozie zro­
biono mnie, jako oficera, kierownikiem grupy. Jednak 
ludzie nie chcieli pracować. Były bunty, kradzieże, bo 
jak pracować za garść dżugara dziennie. To taka 
odmiana kukurydzy. Wówczas zaproszono mnie i 
innych kierowników grup na zebranie. Pojawiło się po 
mnie aż dwóch agentów, wzięli za dupę i do paki. Bo 
nastał czas rewanżu za wyjście Andersa ze Związku . 
Sowieckiego. Wzięto się za nas jak za jakieś bydło. I 
znów do łagrów.

—Tym razem znalazłem się w Urta-auł. W grupie było 
nas okóło 45 osób. I o dziwo, w tym obozie trafiłem na 
wyjątkowo ludzkiego komendanta. Byłto major gwardii 
nazwisko, niestety, wyleciało mi z pamięci. W obozie 
kołchozie zajmowano się hodowlą warzyw, winogron 
były pomidory na front, dla żołnierzy. W obozie prze 
trwałem lata od 1942 do 1948, do wyjścia. Ów komen- 
dant traktował mnie zupełnie wyjątkowo, może dlatego, 
że z całej grupy po rozdzieleniu na różne gospodarstwa 
należące do tego obozu zostało nas, Polaków, raptem 
2-3? Nie wiem. Zaczął mnie nazywać “pan Jan", nie 
puścił, niestety, do Berlinga, a chciałem się zaciągnąć 
i były oficjalne ogłoszenia. Inni poszli, ja zostałem jako 
jedyny Polak.

— 9 maja 1945 wielka uroczystość, zakończyła się 
wojna. Wojenkomand z Taszkientu dał mi awans na 
kapitana. Ważne było, że wojna się skończyła, że 
wrócę do kraju. Tymczasem — nic z tego. Dopytywa­
łem s.ię często, prosiłem — guzik. Aż wreszcie 
8 marca 1948 r. przyjeżdżają z Taszkientu jacyś

. ludzie, szukają mnie, ściągają z roboty, zabierają “w 
Takszkient”. Bardzo to nie podobało się mojemu na­
czelnikowi. Chciał mnie na miejscu żenić, robić szy­
chą, a tu mu się wymykam. Nie było jednak sity. 
Powiedziano mu, że to przymusowe wysiedlenie Po­
laków. Dostałem od niego na pożegnanie taką piękną 
wyszywaną ręcznie koszulę. Cudo. Niestety, wszy­
stko trzeba było zostawić na granicy. I tak, nagi i bosy 
wkroczyłem do Polski w 1948.

Potem było normalne, zwykłe życie. Ale czy po ła­
grach Peczory, Korni może być normalne życie? Czy 
da się to wszystko wymazać z pamięci? Tej indywidu­
alnej i tej zbiorowej?

Eugeniusz KURZAWA

' 1

Mama: Białe wina podczas przy­
jęcia podajemy:

a) w pękatych, na niskich nóż­
kach kieliszkach i powinno one 
mieć temperaturę pokojową,

b) w kieliszkach smukłych, na 
wysokich nóżkach, schłodzone,

c) w szerokich, płaskich kielisz­
kach, najlepiej zamrożone?

Tata: Pierwszy mecz w rundzie 
jesiennej piłkarze Zagłębia Lubin 
wygrali z Jagiellonią w Białymstoku 
2:1. Obie bramki dla Zagłębia strzelił 
debiutujący w tym gronie piłkarz:

a) Dariusz Baziuk,
b) Dariusz Michaliszyn,
c) Dariusz Dyluś?
Dzieci: Wiersz “Dlaczego ogó­

rek nie śpiewa" (przypomnieli­
śmy go niedawno w MINI-NO- 
WEJ) napisał:

a) Julian Tuwim,
b) Jan Brzechwa,
ę) Konstanty Ildefons Gałczyński?
Życzymy powodzenia i przypo­

minamy —jutro kupon z piątą czę­
ścią pytań obecnej tury, nie zapo­
mnij więc kupić NOWEJ!
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Grunt to rodzinka - rozwiązania czwartej tury
Poniedziałek

Mama— a — (rodzaj naleśników z drożdżami), 
Tata — b — (Andrzej Juskowiak),
Dzieci — c — (Guns NTRoses).

Wtorek
Mama — c — (nazwy domów mody),
Tata — a — (osoba zajmująca się zawodowo, 

za określoną prowizją, pośrednictwem w handlu 
papierami wartościowymi lub towarami),

Dzieci — b — (Patrick Swayze).

Środa
Mama—a—(duży pieróg nadziewany mięsem, 

kapustą, grzybami itp.),
Tata — b — (Peugeot 106),
Dzieci — c — (Roxette).

Czwartek
Mama — c — (10 tys. zł),
Tata — b— (Rafał Szukała),
Dzieci — c — (Edyta Bartosiewicz i Roże 

Europy).

Piątek
Mama — c — (opłata za usługi szkolne),
Tata — c — (Stadion Olimpijski we Wrocła- 

wiu),
Dzieci — c — (Bracia Grimm).

Weekend
Mama — c — (sztufada),
Tata—c — (Mostostal i Universał),
Dzieci—b — ("Na fali").

Nagrody w y lo sow a li:
1. Telewizor — DOROTA KOLUS ul. Żeromskiego 22/13, Wolsztyn
2. Radiomagnetofon —  KRZYSZTOF SIUZDAK, ul. Głowackiego 4/9, Głogów
3. Walkm an —  ŁUKASZ MAZUREK, ul. W esterp latte 16, Żary
4. Aparat fotograficzny —  BARBARA SOBIESIAK, 
ul. Kosmonautów Polskich 17/10, Głogów



Płynie, wije się rzeczka,
Jak błyszcząca wstążeczka.
Tu się srebrzy, tam ginie,
A tu znowu wypłynie.

Woda w rzece przejrzysta 
Zimna, bystra i czysta, 
Biegnąc, mruczy i szumi, 
Ale kto ją zrozumie?

Tylko kamień i ryba 
Znają mowę tę chyba,
Ale one, jak wiecie,
Znane milczki na świecie.

J u l ia n  T u w im

| Poziomo: 1) zdezelo- 
fwany samochód, 6) ber- 
|beć, maluch, 7) egzotycz­
n y owoc, 8) polski kick- 
|bokser, 9) Yoko, żona 
L̂ennona, 12) mimowolny 

|skurcz twarzy, 13) okręg 
|w byłej Jugosławii; 15) za­
łożyciel Krakowa, 16) 
ĉzwarta część garnca, 

017) układ, umowa.
| Pionowo; 1) błąd, nie- 
[ takt. 2) państwo w Azji, 3) 
porgan dowodzenia, 4) ptak 
f z  rzędu kuraków, 5) portret, 
|widok, 10) nogi zająca, 11) 
|orszak, 14) wóz bojowy.
| Rozwiązania należy 
^nadsyłać pod adresem 
fGazety Nowej” z dopi­
skiem "Krzyżówka Co- 
pdzienna nr 13". Za prawid­
łowe odpowiedzi — na- 
Igroda. DĄBI

O jc ie c  w rócił do dom u i o  w szystkim  
opow iedział córce.

N astępnego  dn ia skoro św it m ądra­
linka ow inę ła  s ię  w  g ęstą  s ie ć  rybac­
ką, w z ię ła  ze so b ą  go łęb ia  i pob ieg ła 
na w rotkach do w ojew ody. P rz ysz ła  
do n iego i d a ła  mu go łęb ia , a le  gołąb 
w yrw a ł s ię  od razu z rąk w o jew ody i 
pofrunął. W o jew o d a  n ie m ógł w yjść  z 
podziw u, tak  mu s ię  podobała m ądra 
dz iew czyna. I od dał je j o jcu cie lą tko  o 
z łotych  kopytkach.

N azajutrz za je ch a ł w o jew oda pod 
ch atę  b iednego ch łopa.

D arem n ie szu ka ł m ie jsca, ab y przy­
w iązać  konia, gdyż przed dom em  nie 
było an i szopy, an i płotu, tylko san ie  i 
w óz sta ły  pod gołym  niebem .

—  H ej! —  zaw o ła ł w ojew oda. —  P o ­
w iedz m i, dz iew czyno , gdzie mam 
p rzyw iązać ko n ia ?

—  M iędzy z im ą a  latem ! —  krzyknę­
ła  z d a leka  M ądralinka i znikła.

D ługo m yśla ł w o jew oda nad tym , co 
to ozn acza: zim a i lato, i w końcu 
w pad ł na to, że  pew nie fig larka m iała 
na m yśli san ie  i w óz. P rzyw iąza ł konia 
m iędzy w ozem  a  san iam i i w szed ł do 
izby.

—  G d z ie  twój o jc ie c ? —  zap yta ł Mą- 
dralinki.

—  O jc ie c  w  m ieście ; jeś li pojedzie 
okrężną drogą, będzie  w krótce w  do ­
m u, a  je ś li po jedzie prostą, to nie 
w iem , cz y  za  trzy dni w róci.

—  C o  to m a zn aczyć, dziew czyno, 
kpisz so b ie  ze m nie w  żyw e oczy! —  
pow iedzia ł zagn iew an y w ojew oda.

—  W c a le  n ie —  odpow iedziała —  
prosta droga prow adzi przez g łębokie 
bagno, d latego  je s t c ięższa.

T ak  s ię  m ądralinka podobała w o je ­
w odzie, że  postanow ił ją  poślub ić, a le  
pod jednym  w arunkiem  —  żeb y s ię  
n ie m iesza ła  w  jego  sp raw y.

—  Je ś li n ie dotrzym asz p rzyrzecze­
n ia, to od eś lę  c ię  z powrotem  do o jca. 
Będ z iesz  m ogła zab rać w ted y ze  so ­
b ą  tylko to, co  c i najdroższe.

I zam ieszkali w  zam ku po hucznym  
w ese lu .

Pew n eg o  razu poprosił jak iś  ch łop 
są s ia d a  o  pożyczen ie  kon ia do zw o­
żen ia  buraków  z po la. S ą s ia d  poży­
czy ł mu konia.

D o późnej nocy zw oził ch łop  buraki 
i postanow ił dopiero rankiem  zw rócić 
sąs iad o w i konia. N a  noc p rzyw iązał 
go do sw o jego  w ozu. K ied y nad ra ­
nem  w sta ł, u jrzał pod w ozem  m aleń ­
kie źrebiątko . Z a w o ła ł są s ia d a  i po ­
w iedzia ł:

— Źreb iątko  jes t m oje, bo znalazłem  
je  pod m oim  w ozem .

—  Źreb iątko  jest m oje, bo k lacz jest 
m oja —  odparł sąs iad .

C a ły  dzień  sp rzeczali s ię  ze sobą, aż 
w  końcu postanow ili pó jść do w o je ­
w ody. W o jew o d a  rozstrzygnął spór.

—  Źreb iątko  n a leży tego, pod czyim  
w ozem  leżało .

G d y  to u s łysza ła  M ądralinka, z obu­
rzeniem  pow iedzia ła  m ężow i, że w y ­
rok jego  je s t n iesłuszny.

W o jew o d a  rozgn iew ał s ię  i kaza ł jej 
natychm iast o p uścić zam ek, gdyż nie 
dotrzym ała w arunku i w trąciła  s ię  w  
jego  sp raw y.
.T ego  sam ego  dn ia w o jew oda po su ­

tym  ob iedzie  u sn ą ł tw ardym  snem . 
W ó w cz as  M ądralinka kaza ła  go 
ostrożnie po łożyć na w ozie  i zaw ieźć 
do sw o jego  dom u. Ja k ie ż  było zdzi­
w ien ie  w ojew ody, k iedy po krótkim  
cz as ie  obudził s ię  w  ch ac ie  b iedaka!

—  A  ja  skąd  s ię  tu w ziąłem  ?  —  
zapytał.

—  J a  c ię  tu przyw iozłem  —  odpo­
w ied z ia ła  m u żona. —  Pam ię tasz  n a ­
sz ą  u m ow ę? Po zw o liłeś mi w ted y z a ­
b rać ze  so b ą  tylko to, co  mi je s t naj­
d roższe. N o, i zabrałam  cieb ie .

Koniec
B a śń  rosyjska według Afanasjew a

*  Zagadki *

*
J N ie je s t kotem , a  bez strachu  
i po spadzistym  chodzi dachu, 
j C zarn e  ręce  m a i tw arz 
l i ty go na pew no znasz.

(Z JB !U jlU C » l)

C o  to za z ło śn ica ?
—  odpow iedzcie  dzieci, 

i D yw any bije,
J aż  kurz leci.

( e y z o e d a z j i )

! 4
J Z b ie ra  g rzyby i orzechy, 
i szuka pod sosnam i szyszek , 
j Z a lśn ił w  słońcu  rudy ogon, 
l g a łąź  s ię  ko łysze.

(e y jp iM a iM )

N adesłały: Ania i Magdalena Kaw a  
z  N ow ej S o li

it  Zagadk i it

W z ó r
Na nitce, na nitce lnianej 
wzór będzie ślicznie 
wytkany; ^  s 
na szarej lnianej osnowie 
złote róże, głowa 
przy głowi©,, 
złote róże, różówe ptaki, 
turkusowe, 
purpurowe ślimaki.

Kazimiera Iłłakowiczówna

P r o s ię
P ro s ię  

przebrało  się  
i poszło sp acero w ać o w ieczornej rosie.

S tró ż  mu w e jśc ia  nie bronił, 
ogrodniczek mu się  ukłonił, 

a le  Bu rek  je  poznał i precz je  pogonił.

Kazimiera Iłłakowiczówna

R o z w i ą z a n i a  z a d a ń

W czo ra j w  “D op ełn iance” brakow ało  jednej sy laby, by 
od czytać w yrazy. O czyw iśc ie  tą  sy la b ą  była  sy lab a  “L E ” . 
N atom iast w  ośm iu zdan iach  ukryły s ię  następ u jące  ptaki: 
1. Z IĘ B A , 2. S Ę P ,  3. O R Z E Ł , 4. K O S , 5. W IL G A , 6. 

^ D Z W O N IEC , 7. G IL , 8. K A N A R E K

G a z e t a N o w a
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■ R e ż y s e r  udziela w skazów ek aktorowi gra jące­
mu w filmie główną rolę:

— A teraz s k o c z y  pan z  m ostu w nurt rzeki!
— A le ż  ja  nie um iem  pływać!
— Nie szkodzi. To je st  i tak ostatnia sce n a  filmu.

H a n n a  Trę b a cka , W olsztyn

S e k s t u r y s t y k a  g ę s i
W Centrum Badawczym im. Kon­

rada Lorenza, zmarłego w 1989 r. 
laureta Nagrody Nobla i wielkiego 
przyjaciela gęsi, w górńoaustriac- 
kiej miejscowości Gruenau ogło­
szono alarm seksualny dla szatach 
gęsi. Okazało się, że 70% spośród 
140 trzymanych w ośrodku szarych 
gęsi to samce. Jak zauważyła au­
striacka prasa, skutki takiego stanu 
są fatalne. Niezadowolone gąsiory

stały się agresywne, niektóre nawet 
uciekają się do pederastii.

Opiekunowie postanowili, że jedy­
nym ratunkiem dla szarych gąsio­
rów będzie turystyka seksualna. W 
listopadzie kilkadziesiąt z nich zo­
stanie przewiezionych nad jezioro 
Neusiedler, gdzie co roku zbierają 
się dziesiątki tysięcy dzikich gęsi 
przed odlotem na zimę do Tunezji. 
Opiekunowiezośrodkaim. Lorenza

mają nadzieję, że gąsiory przygę- 
gają sobie jakieś gąski podczas dłu­
giej podróży do Afryki, albo też znaj­
dą sobie jakieś partnerki na ciepłym 
kontynencie afrykańskim.

Okazuje się, że głównymi wino­
wajcami gęsiej asymetrii płciowej w 
Ośrodku Badawczym im. Lorenza 
są lisy, które nie bacząc na dobro 
nauki skutecznie polują na wysia- 
duące jaja gąski. . (PAP)
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Spodziewane dwunastoraczki
U mieszkanki Izraela, której na­

zwiska nie podano, lekarze stwier­
dzili dwunastokrotną ciążę, co wy­
daje się absolutnym rekordem świa­
towym. ,f oinformował o tym dyre­
ktor szpitala Tel Haszomer w Tel 
Awiwie, opiekującego się ciężarną.

Fakt dwunastokrotnej ciąży 
stwierdzono podczas rutynowyh 
badań radiograficznych. Kobieta 
miała już raz bliźnięta. Przed

obecną ciążą była leczona hormo­
nalnie.

“Znaliśmy wypadki ośmiu lub 
dziewięciu płodów, ale nigdy nie 
mieliśmy do czynienia z dwunasto­
ma” — powiedział izraelskiemu 
dziennikowi “Maariw”profesorSzlo- 
mo Mesziah, ordynator oddziału gi­
nekologii wspomnianego Szpitala.

Osobisty lekarz pacjentki, Jair 
Frankel, powiedział temu samemu

— Tato, p ow iedz m i— pyta 
sy n e k  —  d la czeg o  chirurdzy  
zakładają do operacji rękawi­
czk i?

— Chyb a  dlatego... ż e b y  nie 
zostaw ić odcisków  palców.

R a fa ł Ś liw a , L u b in

dziennikowi: “Nie ma żadnej szan­
sy, by cała dwunastka przeżyła, my­
ślę, że powinniśmy interweniować 
w celu zmniejszenia ich liczby”.

(PAP)

K o c h a ją  s ię  po  s z e ś ć d z ie s ią t c e
Ponad jedna trzecia pozostających w związkach mał­

żeńskich Amerykanów po sześćdziesiątce, a 10% spo­
śród tych, którzy przekroczyli siedemdziesiąty rok życia 
kocha się fizycznie przynajmniej raz w tygodniu — 
podał raport opublikowany w Chicago.

Wyniki ankiety, która objęła 5.738 osób wskazują 
również, iż wiele starszych osób czerpie radość z seksu 
poza pieleszami domowymi, lubi rozbierać swego part­
nera i brać z nim prysznic.

----------------------------------N
S zk o t  spotyka znajom ego:
—  D okąd id z ie sz  z  tą butelką? .
—  N iosę  m o cz do analizy.
P o  pew nym  c za s ie  S zk o t  wraca z  pełną butelką.
— Przyjacielu, po  co  n ie s ie sz  to z  powrotem ?
—  Le ka rze  wykryli w nim cukier.

J a c e k  R o g o w sk i, G ło g ó w

Niektórzy lubiąsobie popływać z małżonką “na gola­
sa”, a inni kupować wspólnie erotyczną bieliznę.

Zdaniem Andrew Greełeya, socjologa i autora best­
sellerów, który napisał raport dla Narodowego Ośrodka 
Badań Opinii Publicznej przy uniwesytecie w Chicago, 
sypialnie starszych osób kryją znacznie więcej aktyw­
ności seksualnej i miłosnych igraszek, niż reszta spo­
łeczeństwa skłonna byłaby przypuszczać. Ankieta — 
zdaniem Greeleya—obala definitywnie mitjakobyseks 
wśród ludzi po sześćdziesiątce był sporadyczny, niesa- 
tysfakcjonujący, czy groteskowy. Zdaniem socjologa, 
nie można wykluczyć, że to właśnie ci, którzy jeszcze 
po sześćdziesiątce często kochają się fizycznie — są 
najszczęśliwszymi ludźmi w USA.

Andrew Greeley jest rzymsko-katolickim księdzem i 
autorem 24 powieści. Niektóre z nich, jak na przykład 
powieść “Grzechy główne” jest soczystą relacją o cie­
lesnych słabościach duchowieństwa. (PAP)

M ą d r a l i n k a
/r c s s r s

Jeśli ktoś widzi we śnie, że jego ręce stały się dłuższe 
i silniejsze niż są normalnie, jest to zapowiedź ogromnej ■ 
radości i zysków za przyczyną jego brata lub syna. 
Kobiecie taki sam sen wróży, iż jej mąż stanie- się 
bogatszym i możniejszym niż do tej pory.

Widzącemu we śnie, że ma muskularne ręce — sen. 
ów zapowiada wyzwolenie się z choroby lub więzienia.

Komu przyśni się, że ma ręce lub łokcie pokryte 
strupami lub innymi naroślami, ten niech spodziewa się 
goryczy, żalu i niepowodzenia w interesach.

Jest przyjęte, że w snach prawa ręka symbolizuje 
syna, ojca, brata lub przyjaciela. Lewa zaś — matkę, 
córkę, siostrę, przyjaciółkę lub wierną służącą.

Rogi
Jeśli ktoś zobaczy we śnie, że wyrosły mu na głowie 

rogi, jest to przepowiednia, że może on spodziewać 
się panowania i swojej wielkości. Ale wedle innych 
źródeł, jeśli komuś przyśni się, że ma na głowie rogi 
byka lub innego okrutnego zwierza, oznacza to 
gniew, dumę, wyniosłość, uwięzienie lub niewolę.

Widzieć we śnie człowieka z rogami na głowie — 
zapowiedź niebezpieczeństwa i utraty majątku.

R o z w i ą z a n i e  

K r z y ż ó w k i  C o d z i e n n e j  

n r  8

Poziomo: tron; sałata, rial, palnik, por, sto, Skania, 
swat, klitka, odór. Pionowo: tara, opakowanie, ka­
rat, magnetowid, matka, Osaka, miska, ster.
Nagrodę, którą prześlemy pocztą wylosowała 
pani Feliksa Czarnik z Polkowic.

Dowcipy zamieszczone na kolumnie "Roz­
rywkowej” biorą udział w konkursie “Do­
wcip za milion” . Raz w miesiącu nagradza­
my jeden dowcip kwotą 1 miliona złotych. 
Listy prosimy nadsyłać pod adresem: Zie­
lona Góra, al. Niepodległości 22 z dopi­
skiem “Dowcip za milion” . Wyniki publiko­
wać będziemy w ostatni weekend każdego 
miesiąca.


